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„Demokracja
rządna i karna

Niedzielne przemówienie Pana Wice­
premiera obfitowało w szereg doniosłych
wytycznych dla układu przyszłego polskie­
go życia politycznego. Każda z tych wy­

tycznych wymaga właściwie odrcbnego o­
nówicnia. Jeden z najkapitalniejszych pro­
blemów organizacji i treści wewnętrznej
iiaszego życia politycznego zamknął Pan
Wicepremier w stwierdzeniu: „dążymy do
i żądnej i karnej demokracji".

Żyjemy w okresie ogromnego zdepre­
cionowania pojęcia i terminu „demokra­
cia". Dokoła nas wyrosły systemy totali­
siyczne, które wziąwszy się do energiczne­
go trzebienia resztek — i u nas znienawi­
dzonego systemu demokracji liberalnej, w
zapędzie swoim częstokroć odsądzają od
czci i wiary wszelki dorobek mvś!i demo­
kratycznej. Słyszymy nieustannie hasła bo­
jowe przeciwko wszelkiej demokracji. W
takich warunkach już samo użycie terminu
. .demokracja" przez męża stanu za kra wa
•••?•prawdę na jakąś niezwykłą odwagę i prze­
c wstawienie się rzeczywistości.

Pan Wicepremier, stawiając postulat de­
mokracji rządnej i karnej, odgrodził się w
sposób kategoryczny od demokracji liberal­
nej. „Przeciwstawiamy się — mówił —
demokracji masońsko - liberalnej, pracującej
nad skłóceniem mas, nad rozproszkowa­
niem prądów politycznych, posługującej się
icrorcm oszczerstw i insynuacyj w publicy­

styce, by w tej mętnej wodzie bronić inte­
resów uprzywilejowanych jednostek". Od­
czuliśmy ten system na własnej skórze, zna­
my go dobrze z niepodzielnego władztwa
przed majem 1926 r., a i dziś jeszcze nie
brak ciosów i ran, zadawanych naszemu
życiu politycznemu przez zasiedziałe na­
wyki demo-liberalistyczne.

Czymże jest demokracja rządna i karna?
Nie chcielibyśmy nadużywać autoryte­

tu Pana Wicepremiera dla przemycenia wła­
snych ustaleń i sądów o tej sprawie. Mo­
głyby one pociągnąć za sobą interpretację
zHyt dowolną. To też poprzestajemy na
wskazówkach, które mieszczą się w nie­
ii/ielnej wielkiej mowie katowickiej.

„Kierunkowa naszego ruchu — mówił
Pan Wicepremier — powinna iść ku demo­
kracji zorganizowanej, służącej rzetelnie idei
narodowej, pragnącej realizować wielkie
ogólnopaństwowe cele. Podstawą jej dzia­
łań winna być konstytucja polska, która
funduje silną władzę wykonawczą". Z kolei
wymienił Pan Wicepremier wyjątkową po­
zycję Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i
Naczelnego Wodza jako niewzruszalne,
konstytucją ustalone, podstawy naszego u­
'troju. Wymowę powyższych słów można­
by streścić w dwóch wskazówkach: 1) Po­
czucie swobody obywatela, związanej z po- |
jęciem demokracji, nie może się wyrażać

Węgry pod bronią
BUDAPESZT. Komentując rozporzą-J

dzenie rządu, powołujące pod broń dalszych
p:ęć roczników, cała prasa podkreśla, że
społeczeństwo przyjęło je z dużym zado­
woleniem. Rozporządzenie to oznacza, że
Węgry zdecydowane są użyć wszelkich sto­
jących im do dyspozycji środków w walce
o słuszne prawa węgierskie. Naród węgier­
ski jest zdecydowany bronić swoich roda­
ków przed terrorem czeskim. Gwałty te
przybrały szczególnie ostrą formę na za­
mieszkałych przez Węgrów obszarach Rusi
podkarpackiej, gdzie Węgrzy wspólnie z
Rusinami porywają za broń przeciw swoim
ciemiężyciclom. rr.r ,,

RZYM. Koła węgierskie informują, że
w toku rzymskich narad hr. Csaki miaro­
dajne czynniki włoskie oświadczyły, że cał­
kowicie popierają koncepcję wspólnej gra­
nicy polsko-węgierskiej.

BUDAPESZT. Terror, uprawiany przez
Czechów na Rusi podkarpackiej, wzmaga
sic z każdą chwilą. Więzienia przepełnione
są Węgrami, wśród których jest wiele ko­
biet, których jedynym przewinieniem było
noszenie trójkolorowych kokard. Wszyscy
ci, którzy usiłują przekroczyć granicę i zo­
rraną schwytani przez żandarmerię czeską,
rozstrzeliwani są na miejscu. Równocześ­

nie wzmaga się na Rusi podkarpackiej re­
wolta. Członkowie ochotniczych formacyj
rusko-podkarpackich wysadzają mosty i
zrywają szyny kolejowe.

NOTY RZĄDU WĘGIERSKIEGO.
WARSZAWA. Rząd węgierski złożył

identyczne noty w Berlinie, Londynie, War­
szawie, Rzymie i Paryżu, w których stresz­
cza przebieg rokowań w Komarnie i obra­
zując odwlekającą taktykę rządu praskiego
poda,e motywy, dla których muoial roko­
wania zerwać i przedsięwziąć przedwstępne
kreki ochronne zabezpieczające j?go żąda­
n ia.

Wizyta członków Rządu na Zaolziu
CIESZYN (tel. wł.J . Wczoraj bawili na

Zaolziu trzej ministrowie polscy z p. wice­
premierem Kwiatkowskim na czele. P . wice­
premier Kwiatkowski przyjechał z Katowic
samochodem drogą na Istebne razem z mi­
nistrem Ulrychem, do nich zaś nas tępni e
przyłączył się minister Roman.

W Trzyńcu w hucie powitali p. wicepre­
miera delegaci rady zakładowej w osobach
pp. Balcarka, który dopiero co opuścił wię­
zienie czeskie w Ołomuńcu, oraz Flisa. P .
wicepremier zapewnił delegację, że zakłady
trzynieckie utrzymane zostaną w pełnym ru­
chu.

O godz. 12,15 wyjechał p. wicepremier
Kwiatkowski z otoczeniem przez Cieszyn do
Karwiny, gdzie zatrzymał się na kopalni

„Jan". Tutaj u bram kopclni powitali pana
wicepremiera oraz towarzyszących mu mi­
nistrów komisarz kopalni dr Olszak, bur­
mistrz Kobiela i hr Larisc' jr„ oraz delegaci
rady zakładowej. Inżynier Olszak złożył p.
wicepremierowi obszerne sprawozdanie
sytuacji w majątku hr. Larischa, stwierdzając
między innymi, że zatrudnia on około 3700
robotników i 450 urzędników. Produkcja w
kopalniach Larischa wynosi 1 i pół miliona
ton węgla i 700 tys. ton koksu rocznie. Pan
wicepremier dłuższą chwilę rozmawiał z de­
legatami, po czym zwiedził urządzenia ko­
palni i koksowni.

Z Karwiny udał się p. wicepremier do
Bogumina, gdzie zwiedził zakłady metalowe
Hahna, zatrudniające około 1800 robotników

w ciągłym dzieleniu się na drobne grupy
i grupki, skłócone różnicą zapatrywań na
rzeczy drobne drugorzędne; wielkie, ogól­
nopaństwowe cele muszą wyznaczać ramy
naszej struktury politycznej; 2) postulat sil­
nej władzy, wynikający najściślej z naszego
położenia geo-politycznego, a zrealizowany
w naszym ustroju obecnym nie może pod­
legać dyskusji i z natury rzeczy wyznaczać
musi granicę swobód obywatelskich; dlate­
go Państwo nie musi jeszcze koniecznie
przemienić się w system policyjny z gęstą
siecią obozów koncentracyjnych, czyhają­
cych na każdym kroku zakazów i nakazów,
wchodzących głęboko w życie prywatne
obywatela.

Do treści pojęcia „demokracji rządnej
i karnej" odnieść należy wreszcie słowa Pa­
na Wicepremiera na temat obowiązujących
ordynacyj wyborczych. „Uważam za słu­
szne — mówił Pan Wicepremier — by roz­
luźnić praktycznie prawo stawiania kandy­
datów w tym sensie, by człowiek popular­
ny i czynny politycznie mógł być wybrany
na posła, czy senatora, niezależnie od po­
siadania sympatii czy antypatii obecnego

| kolegium wyborczego i czy należy do O. Z .
N., czy do Stronnictwa Ludowego, czy do
ugrupowań narodowych, czy do P. P. S .
Uważam osobiście za błąd, odebranie pra­
wa wyborczego do Senatu setkom tysięcy i
milionom ludzi, którzy niejednokrotnie
udowodnili, że są dobrymi Polakami. Po­
czucie sprawiedliwości wymaga, by przy­

wrócić powszechność prawa wyborczego do
Senatu. S^dzę wreszcie, iż ordynacja wy­

borcza musi być odbiciem naczelnej zasady
zbliżania obywatela do państwa."

Jeżeliby chcieć ująć wagę słów Pana
Wicepremiera, wypowiedzianych w Kato­
wicach na temat „demokracji rządnej i kar­
nej", to trzebaby powiedzieć: doniosłość
ich leży w podtrzymywaniu przeświadcze­
nia ogromnej dziś większości Polaków, że,
posiadając wszelkie warunki siły i sprawno­
ści władzy w Polsce i przeprowadzając w
ewolucyjnej drodze przebudowę naszej we­
wnętrznej struktury politycznej, możemy
unikanąć tak nieprzyjemnego dla duszy pol­
skiej krańcowego „zglajchszaltowania" my­

śli politycznej i narodowej kultury.
J. W.

i 200 urzędników. Zakłady te produkują że­
lazo sztabowe, olachę czarną, blachę cynko­
waną, rury bez szwów itp. P. wicepremier
spędził dłuższą chwilę na rozmowie z korni­

r^T^7do\ Klasy «P«'d,H

sarzem tych zakładów inż. Czubem, oraz de­
legatami rady zakładowej. Między innymi
przedstawiono panu wicepemierowi najstar­
szego robotnika polskiego, pracującego w tej
hucie 46 lat.

Z Bogumina p. wicepremier w towarzy­

stwie min. Romana powrócił samochodem do
Cieszyna, gdzie pode)mowan\ był przez woj.
Grażyńskiego obiadem pod Jeleniem. P . min.
Ulrych tymczasem zatrzymał się w Bogumi­
nie, gdzie zlustrował tamceisze urz ądzeni a
kolejowe, odjeżdżają; następnie do Warsza­
wy. P. wicepremier Kwiatkowski oraz min.
Roman w godzinach popołudniowych opu­
ścili Cieszyn, udając się samochodem do Ka­
towic a stąd pociągiem do Warszawy.

Wizyta p. wicepremier- oraz dwuch mi­
nistrów miała charakter inspekcji przemysłu
na terenie Śląska Zaolzanskiegp.

Dziś pogrzeb ś. p. Regera
CIESZYN (tel. wł.) . Dzisiaj we wtorek

odbędzie się pogrzeb na cmentarzu komunal­
nym w Cieszynie byłego crezesa Rady Na­
rodowej, długoletniego poiła socjalistyczne­
go do parlamentu wiedeńskiego a potem do
warszawskiego, ś. p Tadtusza Regera, ojca
ś p, Witolda, harcmistrza który zginął na
Zaolziu. Jak wiadomo ś. p . Tadeusz Reger
zmarł w ub. sobotę w 67 roku życia w By­
strej.

Uwaga I Zwiedzajcie JaknaJlicinieJ Uwaga I
JESIENNY POKAZ TARGOWY
9 23.X.1938 r.

Nawiązujcie kontakt handlowy z wystawcami I
Tereny wystawowe Targów Katowickich. Wskie ceny wstępu I
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Oficjalny wynik zawodów
o puchar Gordon-Benetta

Polacy zajęli pisrwsie, trzecio I piąte miejsce
HlirKSKLA Ogłoszenie definitywnych wy­

•ikdw tegorocznych zawodów o puchar (ior­
d >!i Beunetta wywołało w Brukseli dnie zdzi­
wi cnie. Okazuje się bowiem. M wbrew poprze­
d: m zapowiedziom, drucie miejsce przypada

Dla naszych najmilszych —
jnhtile znane sucharki ERMA ze składu
ftdWBtgO piekarni mechanicznej

Maks Marticke, Katowice
ul. 3 -go Mała 24.

7) Q«ersin (Belfia) balon „Yallonie", 1026
km, 80 godz.

8) Crombez (Francja) balon „Flandre" 906
km., 23.50 g»dz.

9) Tilgentoamp (Szwajcaria), balon „Zu­
rirh R", 841 km., 24.50 godz.

Pamięta! III
18, 19, są dniami szczęśliwymi dla kupujących la>sy w znanej kolekturze

Eugeniusza KORZUSZARZA I SKA
Katowice.
Dyrekcyjna 10
Rlbalk, Sobieskiego 34.

Mysłowice.
Piłsudskiego 1

Siemianowic*.
Bytowska 3

B \ i Thonnardowi, a nie lut. Krzyszkow
I ••mu. c/warte zaś Francuzowi Dollfusowi
R n ejaee por. Koblańskiego, W rezultacie Po­
lać) idobyli pierwszą, trzecia i piąto miejsca,
ti nie pierwat*, drugie, ciwarie, jak to poprze­
• lio zapowiadano.

Organizacja przysztoroycznych zawodów
pom eryołłe zostanie Polsce.

Oficjalno wyniki tegorocznych zawodów:
II kpt Januai Antoni, inż. Janik, balon

„LOPP" 1.688 km. 33.47 godz. lotu.
2) kpt. Thonnart (Belgia) balon „S. 2",

1 168 km.. 88,68 fodft,
8) Inz Krsytzkowskl, inf. Łańcucki, balon

HWarmn 8", 1 (H km. 83.3S godz.
I) Dołlfui (Francja), baton „Maurice" 1.406

km 88,88 godz.
")' por. Kohlansk;. por. Pilalon, balon „Po­

lonia 2", 1 868 km. 33.45 godz.
ti" Denuiyter (Belgia), balon „Belgica",

1 888 km. 31.35 godz.

Antypolski teror
na Litwie

KOWNO. (PAT). Przed gimnazjum
polskim w Pouicwieiu doszło w dniu 9
bm. do powainych starć między studen­
tami polskimi i Ptewskimi. Przed g^mna­
ziuin przeszła grupa studentów litew­
skich wznosząc prowokacyjne okrzyk',
antypolskie, na które zareagowała mło­
dzież polska. Tego samego dnia Litwr.i
zaatakowali młodzież polską, wycho­
dzącą z kościoła i obrzucili ją kamienia­
lli:.

Podobne prowokacje miały rmejsce
w ciągu następnych dni. Szereg uczniów
polskich odniosło rany.

WILNO. W związku z ostatnimi an­
typolskimi zajściami na Litwie. Związek
Polaków Ziemi Kowieńskiej w Wilnie
oraz okręg wileński Tow. Pomocy polo­
nii Zagranicznej wysłały do prenrera
gen. Sławoj Skfadkowskiego, min. spr­
zagranicznych Becka i wojewody wileń­
skiego BociańskiCRo memoriał, w którvm
stwierdza, iż w ostatnich tygodniach no­
towaliśmy zamknięcie kilku czytelni pol
skich w Litwie, szykany w stosunku do
gimnazjów i nauczycielstwa polskiego,
liczne kary za nauczanie języka polskie­goit.p. Związek Wyzwolenia Wilna
jest czynny i agresywna propaganda an­
typolska szerzy się zupełnie jawnie i bez
karnie.

Memoriał stwierdza, że Polska nie
jest obojętna na los swoich rodaków na
Litwie, a liczba tych rodaków przekra­
cza znacznie liczbę ludności polskiej na
Zaolziu i jej uświadomienie narodowe me
jest mniejsze niż u Ślązaków. Dzieje się
to wszystko w momencie, gdy Polska
odnosi triumfy w walce o przyłączenie
swoich mniejszości narodowych do Ma­
cierzy. Oburzeni tym stanem rzeczy
przedstawiciele Polaków z Litwy zwra­
cają się z gorącą prośbą o radykalne po­
sunięcia, zmierzające do obrony roda­
ków naszych w Litwie.

ZGON Ś. P. PROFESORA
A. MICHAŁOWSKIEGO.

WARSZAWA. Wczoraj po południu zmarł
w Warszawie przeżywszy lat 87 Aleksander
Michałowsk znakomity pianista. Aleksander
Michałowski urodził się w r. 1851 w Kanreń­
cu Podolskim. Studia muzyczne odbywał w
Lipsku u Moschelesa i Cocciusa i w Berlinie
u Tausiłja oraz we Lwowie; gdzie zbliżył się
najbardziej do źródła tradycji chopinowskiej,
studiując u Karola Mikulego, ucznia Chopina.

Rośnie wrzenie
na Rusi Podkarpackie!

PRAGA PAT. W związku z ostatnimi wy­
darzeniami oa terenie Rusi Podkarpackiej i
w zm agający mi się represjami ze strony
włada czeskich, nastroje antyczeskie wśród
ludności wzrastają z każd\n dniem. Przez
granicę węgierską, według nadchodzących tu
wiadomości, przekradają sie setki osób ucho­
dzących z terytorum Rusi. W więzieniach w
Mukaczewie i Użhorodzie znajdować się ma
kilkaset osób. członków oddziałów party­
zanckich. Wobec aresztowanych stosuje się
niezwykle ostre metody Jak się okazuie, w
ubiegły piątek jeden z oddziałów powstań­
czych na skutek uprzedzenia władz czeskich

przez konfidenta otoczony został przez prze­
ważające siły wojskowe i częściowo zosta)
wybity. ,

BUDAPESZT. Węgierska agencja tele­
legraliczna donosi: Wefłu<s informacji z po­
granicza powstanie na Hus Podkarpackiej
przybiera rozmiary wojn/ domowej. Zrozpa­
czona ludność buntuje si,­ pomimo stanu ob­
lężenia lub stanu wojennego, występując
przeciwko czeskim wladzon. wojskowym i
żandarmerii.

W Ungvar Munkacs i w innych miastach
zamknięto wszystkie kościoły ażeby w nie­
dzielę nie dopuścić do nub ludności. Co­

la spokój duszy

śp. Haliny Ostaszewskiej
zmarłej dnia 9 sierpnia 1938 r. w Brwinowie odprawione zostanie we środę dnia 19-go
października 1938 r. o godz. 8 rano w kościele garnizonów) m w Katowicachnabożeństwo żałobne
o czym zawiadamiają.

przyjaciółki.

Wznowienie rokowań czesko=węgierskich
PRAGA. (PAT.) W związku z poby­

tem w Niemczech ministra Chwalkow­
skiego oraz b. premiera węgiersk'

ego
Daranyi, jak się dowiaduje korespondent

P. A.T­, w kołach rządowych liczą się z
wznowieniem bezpośrednich rokowań z
Węgrami.

Słuszna odprawa
Wczowisze i dzisiejsze oblicze pism korfantowskich

W „Dzienniku Polskim^tyft-cliodzącym w
Cieszynie w artykjule redałTcijnym „Dziwna
zmi ana" zam i eszcionp' cięta łdprawe. koncer­
nowi pism korfantp^ych. Arti|cuł zamieszcza­
my w całości: -^

„Przypadkowo wpadł mi wczoraj do ręki
jeden z ostatnich numerów „Siedmiu Groszy",
diienztika, wycaadzącego w Katowicach. Prze
rzucam więc jedn| kaitkęVzjp*£ugą i spostrze­
gam artykuł, zAtttułowatfy: JErosniemy tlą!"
Początkowo nur zwróciłem on niego uwagi.
Kiedy jednak fcacząłem go aąytać, zauważy
lem, że można wyczyiąć znacznie więcej, ani'
żeli sądziłem. Zauważyłem w nim nzaede
wszystkim wielką zmianę. Znam bojrfem do­
kładnie katowickie pismo, wiem, *W'nale*y ono
do tego samego koncernu, co „Polonia", która
aawsse uprawiała politykę nawskrok czcchoiil­
ską i raczyła nawet sweao^ozasu nazwać nasze
pismo „organem chachfciow" „Polodfe" wraz
i wszystkimi innymi ijimami, nalettcymi do
konoernu Korfantego/ eTMięc w tyra/ wypadku
także i • dsiennik/ein ,|8iedem OrOszy",wy­
rządziła naszemu społeczeństwu bardzo wiel­
kie szkody, których nigdy nie zapomjaefny. Bo
nikt chyba w to nie wątpi, że polityka, upra­
wiana priez ten koncern (nie wiem, za czyje
to było pieniądze), była naprawdę dla nas
szkodliwa, gdyż na każdym kroku wychwalała
pod niebiosy Czechów i ich politykę. Na każ­
dym kroku stwierdzano, że nie można mówić
o netskn, że Polakom się dzieje dobrze, że ko­
rzystają z jak najdalej idących udogodnień itp.
W pismach konoernn katowickiego pojawiały
się raz po raz artykuły, żwiadezące o tym, że
aostały na prędoa sfabrykowane na zamówie­
nie czeskie. Jeżeli więo chcemy ogólnie okreś­
lić całą pracę tego koncernu, to musimy nie­
stety stwierdzić, że pisma jego byty pismami
najgorszymi, pismami, wyslngiwnjąeymi się
na każdym krokn Czechom, którzy korzystali
z każdego artykuln w walce przeciw nam. By­
ty to więc pisma, które powinny obecnie po­
nieść surową karę aa swą dotychczasową ro­
botę, uprawianą na rzecz byłej Czechosłowacji
i utrudniająca wszelkie poczynania rsądu.

O ile więo przypomnimy sobie tę robotę
„Polonii" a przy tym i „Siedmio Groszy",to

mimo woli musi nas naprawdę zdziwić ton o­
statniego artykułu Czytamy tam bowiem, że
niektórzy „agitatorzy" chcieliby zmąoió tę
„wielką radość", jaką w tej chwili odczuwa
cale społeczeństwo polskie na Śląsku Zaolzań<
skiin. Ci agitatorzy chcieliby wykazać, że go>
spodarka czeska była rzekomo bardzo dobra,
Polaoy zaś nie potrafią gospodarować i skut­
kiem tego nastąpi pono bezrobocie, nędza itp.
Pismo „Siedem Groszy" stwierdza tutaj, że
przecież Polska przez 20 lat miała wiele in­
nych bardzo trudnych problemów, a przecież
wszystkie rozwiązała pomyślnie. W dalszym
ciągu czytamy, że nie potrzebuje ią obawiać
ten górnik z Karwiny, Ortowej i Łazów, kto.
ry był zawsze twardy w walce o swe prawa,
że nie będzie dla niego praoy, że wszystko bę­
dzie drogie. Powinien on przecież wiedzieć, że
węgiel z Karwiny pójdzie hen, daleko do Szwe­
cji, Norwegii, Danii i do wieln innych krajów,
Rających stałą walutę i płacących dobre ceny.
Kiedy znów stosunki się trochę unormują, to
przekona »ię ten górnik, że w Polsce można
się tanio wyżywić i dlatego nie będzie miał
wielkich trudności.

Kiedy przeczytałem ten artykił, to mimo
wolt zapytałem samego siebie, do caego on ma
służyć? Po co ta zbytnia troska o tego górni­
ka czy robotnika, któremu się przecież dotych­
czas przez czechofilską politykę kladlo na każ­
dym kroku kłody pod nogi? Po oo te umizgi?
Wszystko to jest całkiem zbyteczne, panowie,
gdyż my znamy dobrze waszą przesałożć.
Wiemy dla kogoście pracowali, wiemy, coście
dla nas uczynili i dlatego też wszystkie tego
rodaain artykuły są beswartoiełowymt. My nie
potrzebujemy zresztą waszej opieki, bo i bez
niei sobie damy rady. Zdajemy sobie dobrze
sprawę z tego, że nas w tej chwili potrzebuje­
cie, gdyż chcecie zapełnić nami wasze organi­
zacje, potrzebujecie naszego grosza. Lecz bar­
dzo się n.ylicic, o ile sądzicie, że polski lud
na Śląsku Zaolsańskim jest tak bardzo na i w
ny i pójdzie na waszą wędkę, że ten polski,
twardy lud po to walczy! o swe prawa i swi
wolność, aby potem dać eię pochłonąć swyi
szkodnikom i krzywdzicielom, by pomaga
czeohofilom i nisscayl w ten sposób cały do
robek swej twardej pracy."

dziennie wieczorem przed zamkniętymi ko­
ściołami gromadzą się tłumy ludności, mo­
dlącej się o wyzwolenie kraju.

W wielu miejscach Ctesi wjeżdżają sa­
mochodami ciężarowyu.i w modlący się ttum.
Jest wielu rannych. Władz, czeskie traktują
całą ludność jako powstań, ów, więżąc męż­
czyzn, kobiety a aawet 10-letnie dzieci.

TJŻHOROD. W sobotę 15 bm. wieczo­
rem do premiera rządu Rusi Podkarpackiej
Brody'ego, jadącego samochodem do Bere­
howa, patrol żołnierzy czeskich vr pobliżu
Munkaczewa oddał serię strzałów z ciężkie­
go karabinu maszynowego, na szczęście, nie
taniąc nikogo. Gdy premier zatrzyma! sa­
mochód i zwrócił się do żołnierzy czeskich
z zapytaniem, jak śmią strzelać do głowy
rządu, został przez żołnierzy czeskich w
w sposób ordynarny zwymyślany.

TJŻHOROD. (PAT.) Jak podaje pismo
klerykalne „Nedcla", Ruś Podkarpacka jest
obecnie zalana ulotkami, wzywającymi lud­
ność do odcrwan.a się od republiki i doma­
gającymi się samostanowienia.

UŻHOROO. (P\T) Na ostatnim po­
siedzeniu rządu Rusi Podkarpackiej nastą­
piło rozdzielenie resortów pomiędzy po­
szczególny rni ministrami. Premierem oraz.
ministrem oświaty został Brody, min. spraw
wewnętrznych Baczyński, min. komunika­
cji Revay, kierownictwo agendy resortów
gospodarczych powierzono min, pełnomoc­
nemu Rencikowi, który jest również dele­
gatem Rusi do rokowań z rządem słowac­
kim, kierownictwo agend zdrowia i opieki
społecznej — podsekretarzowi stanu dr.
Wołoszynowi, kierownictwo agend sprawie­
dliwości podsekretarzowi stanu Pieszcza­
kowi.

PRAGA. (PAT.) Wczoraj rano przyle:
ciał samolotem z Użhorodu min. Baczyński
i Revay. Celem wizyty jest, jak przypusz­
czają, omówienie zaostrzającej się sytuacji
wewnętrznej oraz spraw granicznych.

LONDYN. PAT . „Daily Herald" donosi, za
rząd brytyjski zamierza porzucić plan podzia­
łu Palestyny na dwa państwa żydowskie i a­
rabskie. Łącznie z tym rząd brytyjski zamie­
rza jakoby również bardzo znacznie ograni­
czyć możliwości rozwoju żydowskiej siedziby
narodowej w Palestynie. Decyzja ta jak dowia­
duje sie. „Daily Herald", oparte, jest na zale­
ceniach komisji pod przewodnictwem Woo­
dheada, która wysiana została do Palestyny w
marcu bieżącego roku dla przestudiowania te­
chnicznych i praktycznych możliwości po­
działu kraju na dwa państwa. Raport tej ko­
misji, który ma być ogłoszony w końcu bm.
oznajmi, jak twierdzi „Daily Herald", że plany
podziału przedstawione przed 18 miesiącami
przez komisjo, królewską wysłaną do Palesty­
ny są niepraktyczne i niewłaściwe. „Daily
Herald" twierdzi, że czterej najwybitniejsi
członkowie gabinetu a mianowicie premier
Chamberlain, Simon, Halifa*, Hoare, którzy
w ogóle byli przeciwni podziałowi i którzy są
zwolennikami ograniczenia możliwości roz­
woju żydowskiej siedziby narodowej w Pale­
stynie wykorzystają zalecenia tego raportu i
nalegać będą na to. aby imigracja żydowska
do Palestyny została całkowicie zatrzymana
na przeciąg 2 lat lub by była zredukowana
do zupełnego minimum. Równocześnie rząd
brytyjski — jak twierdzi „Daily Herald" —
rozważy również wstrzymanie sprzedaży zio­
mi Żydom w Palestynie. Oznaczało by to —
zdaniem dzie nnika — zup eł ne pr zekr eślenia
deklaracji Balfoura.

Pogoda na wtorek
eaehjrrwsraenki dużymi. W północ­

nych częściach koju drobne deszcze postępujące
z z-ochcdiu na wschód. Tamiperaituira bez więfc­
*zych zmiain.
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W Narodzie naszym tkwią moce,
których ani Polacy, ani wrogowie ich, ani też sojusznicy przeczuć nie mogą...

Przemówienie Pana Wicepremiera Kwiatkowskiego
(Ciąg dalszy).

We wczorajszym numerze „Polski Za­
chodnie)

"
przynieśliśmy obszerne streszcze­

nie kapitalnego przemówienia P. Wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, wygłoszonego w Katowi­
cach w sali teatru im. Wyspiańskiego. Musie­
liśmy jednak z powodu br-ku miejsca ostatni
fragment przemówienia zucbować do dzisiej­
szego numeru naszego pisma. Oto co powie­
dział P. Wicepremier w dalszym ciągus

Główne cele, które w najbliższym okresie
historycznym mamy do osiągnięcia, naszkico­
wałem w pierwszej mowie katowickiej.

Cele te nie mogą być zwężone, raczej mg­
szą być rozszerzone ,gdy* warunki zewnętrz­

niuewwu

POLOWA'
no-polityczne, gdy* znaczne rozszerzenie po*
tencjonałn gospodarczego Polski, wynikające
z przyłączenia Śląska Zaolzańskiego, str.wia­
prred nami nowe, trudne, pilne i ciężkie zada­
ni ado spełnienia. Jut w kwietniu wskazywa'
lem, te

TO WIELKIE DZIEŁO, KTÓRE W DU­
CHU NAZYWAMY ZGODĄ NARODOWĄ,
BUDOWĄ SZEROKIEGO FRONTU NA­
RODOWEGO, JEST NIEZMIERNIE TRU­

DNE I SKOMPLIKOWANE.

Ty ni niemniej, jeżeli tylko zechcemy wyjrzeć
poza grono starych i nowych malkontentów,
na wielki świat polskiego życia, to dostrzeże­
my, że od kwietnia do chwili obecnej zaszły
bardzo głębokie i dodatnie zmiany w nasta­
wieniu milionów ludzi do hasła rzuconego
przez Marsznłka Śmigłego-Rydza — oraz że
szereg myśli, zawartych w ówczesnej mo­
wie katowickiej, doczekało się już realizacji.

Tak więc zostało realnie pchnięte naprzód
ha<=ło odbudowy samorządu terytorialnego.
Dotychczasowe izby ustawodawcze zostały
rozwiązane. Z miejsca najbardziej autoryta­
tywnego zostało stwierdzone, że istnieje możli­
wość rychłej zmiany dotychczasowej ordynacji
wylwrczej do parlamentu i co najważniejszt
samo

POJĘCIE METODY ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO ZOSTAŁO ROZSZERZONE
NA KOLABORACJE ZWARTYCH UGRU­
POWAŃ POLITYCZNYCH. WRESZCIE
POJĘTE ZOSTAŁY PRZEZ KIEROWNI­
CZE CZYNNIKI OBOZU ZJEDNOCZENIA
NARODOWEGO — CZĘŚCIOWO PRZY
MOIM WSPÓŁUDZIALE — ROZMOWY
Z REPREZENTANTAMI RUCHU LUDO­

WEGO I RUCHU NARODOWEGO, KTÓ­
RE USUNĘŁY DUŻO NIEPOROZUMIEŃ
I SĄ DOBRYM ZACZYNEM NA PRZY­

SZŁOŚĆ.

Nasza ręka wyciągnięta do rzetelnej zgo
dy z ludźmi, którzy pragną wielkości polski i
którzy tej zgody nie traktują jako targu poli­
tycznego jest nadal wyciągnięta i gotowa do
braterskiego uścisku. Chcemy zamknąć prze­
szłość i otworzyć wyścig zasług w nowym bie
gu. Nie mamy żadnego ustępstwa na sprzedaż
i nie domagamy się w stosunku do nas rad­
nej innej postawy, jak postawy ludzi, którzy
jak równi z równymi dzielić będą ciężar wiel­
kiej odpowiedzialności za losy i rządy w Pol­
sce.

O-wiadczyliśmy niejednokrotnie przedsta­
wicielom dotychczasowej opozycji, iż gdyby
zdecydowali się już obecnie wejść do parla­
mentu i zajęli ostre opozycyjne stanowisko
wobec naszego rządu, nie mielibyśmy do nich
najmniejszej pretensji, pomimo szczerego i ja­
wnego wysiłku, by niczym nie utrudnić im
akcji wyborczej. Natomiast pojawienie się, z
jakiejkolwiek strony tendencyj do urządzena
stosunków politycznych w Polsce na wzór z
przed 192C roku, albo na wzór liberalno-ma­

sońskich gier w niektórych państwach obcych
napotka z naszej strony na opór najbezwzglę­
dniejszy. Jakże fałszywym tonem brzmią
fanfary .adości i triumfu w dwu pismach kon­
serwatywnych, że ministrowi Kwiatkowskie­
mu nie udał się program konsolidacji, gdyż
stronnictwo ludowe nie idzie do wyborów. Są
mózgi ludzkie, które żadnego zagadnienia nie
mogą ująć inaczej, jak tylko od strony prze­
targu. Wedle tych metod drożdże kompensują
się z mandatami. Nie ma mandatów, interes
się nie udai.

NIE PÓJŚCIE NIEKTÓRYCH POLSKICH
ORUP DO WYBORÓW JEST PRAWDO­

PODOBNIE DUŻYM ICH BŁĘDEM.
Ale ono nie zepchnie nas z obranej drogi,!
gdyż droga ta jest wytyczona potrzebą Polski,
a nie potrzebą rządu, obozu, czy też opozycji, i
Te ugrupowania, reprezentujące, jak i my Społeczeństwo fląskie, zebrane w dniu 16
polskich chłopów, polskie mieszczaństwo, czy P

aździe
ł
r,mk? «*8 r. w sali teatru , na placu'

Marszałka J. Piłsudskiego w Katowicach, po
wysłuchaniu odczytu P. Wicepremiera i Min.

w atmosferze dekompozycji osiągać nowe suk­
cesy gospodarcze, czy polityczne.

Musimy się decydować na wybór drogi,
nie tylko rząd, nie tylko Obóz Zjednoczenia
Narodowego, ale i Wy wszyscy, których dzia
Jania i opinie — czy tego chcecie, czy nie chce
nie, zaważą samorzutnie na losach Polski
Myłoby to naprawdę bardzo marne społeczeń­
stwo, które zagadnienie zespolenia sił i dzia­
łań pozostawiłoby tylko kilku jednostkom i ra­
dowało się, że zadanie to realizuje się opor­
nie.

BYŁABY TO PSYCHICZNA DEGENERA­
CJA.

Nie wydaje mi się możliwe, by instynkt
narodowy i świeże wspomnienia walki o od­
budowę państwa zezwoliły ludziom uczciwym
w stosunku do rządu, który do ostatniego wy­
czerpania sil ludzkich wymiata błędy przesz­
łości, na realizowanie hasła bojkotu tych funk
cyj państwowych, których nigdy, w najgor­
szych warunkach nie zbojkotowano w stosun­
ku do rządów zaborczych (oklaski).

BYŁBY TO PARALIŻ INSTYNKTU PAŃ­

STWOWEGO I TAK BĘDZIE OCENIONY
ZAGRANICĄ.

A jeżeli są pojedyncze typy ludzkie, które
gdyby mogły być obecne przy stwarzaniu
świata przez Pana Boga, to błagałyby stwór­
cę, by pozostawił chaos, zamęt żywiołów,
gdyż wśród ładu i prawa te jednostki nie mo­
gą żyć spokojnie — to

NADSZEDŁ OSTATECZNY CZAS OD­
WRÓCENIA SIE Z POGARDĄ OD TYCH

JEDNOSTEK.
Nikt nie ma prawa, by dziś — w chwili

wybuchu wulkanu historii — jego indywidual­
na sprawa, czy jego niechęć do akcji zjedno­
czenia i pojednania, czy niechęć do rządu,
który jest czynnikiem zmiennym, utrzymy­
wała naród polski w rozproszeniu sił, które
tak bardzo Polsce są potrzebne.

ZAPORY, KTÓRE NAS DZIŚ JESZCZE
DZIELĄ, SĄ SPRÓCHNIAŁE.

W zaćmieniu myśli, świecą jakimś fantasty­
cznym ogniem, pozorującym siłę i wielkość.
Ale w rzeczywistości, gdy razem w tę zaporo
kopniemy nogą, rozleci się w strzępy, a

społeczeństwo polskie w zjednoczeniu odnajdzie swą wielkość
i swą radość (oklaski).

OdpowiedicielCzy mogę wierzyć, że w 20-lą. rocznicę wy­
zwolenia Polski z niewoli Wy reprezentanci
ziem zachodnich, Wy ludzie znający wartość
zorganizowanego i karnego działania, pierw­
si podacie mi przyjazną dłoń i całym sercem
pomożecie w dalszych upartych wysiłkach i
pracy nad budowaniem nowych fundamentów
tycia, — w myśl apelu Wodza Naczelnego —
dla zjednoczenia w świadomym działaniu na­
rodu polskiego?

Ostatnim słowom Pana Wicepremiera
Kwiatkowskiego towarzyszyły długotrwałe
gromkie oklaski.

Pod koniec zebrania uchwalono wysłanie
depesz do Pana Prezydenta Rzeczypospol.tej,
do Pana Marszałka Śmigłego Rydza i do P.
Min. Becka, a wreszcie uchwalono rezolucję

Rezolucja społeczeństwa śląskiego
inteligentów polskich robotników, ponoszą na
równi z nami odpowiedzialiość za losy Pol­
ski.

Droga do dalszej pracy jest otwarta, a oso­
biście sądzę, że czynnikiem przyśpieszającym
pożądany proces będzie fakt, iż

W NAJSZERSZYCH WARSTWACH SPO­
ŁECZEŃSTWA PROCES KONSOLIDA­
CYJNY POSUNĄŁ SIĘ ZNACZNIE DA­
LEJ NIŻ WSZYSTKIM OBSERWATO­
ROM POWIERZCHNI POLITYCZNEJ SIĘ

WYDAJE.

Sądzę nawet, że i w okresie tak niesprzyjają­
cym konsolidacji, jakim wszędzie jest okres
wyborczy — do już istniejących aktywów, mo
żna dodać nowe. Uznajemy więc, ża

obecna ordynacja wyborcza uczyniła dużo złego
I pragniemy naprawienia tego błędu. Skoro
rząd nie miał prawa dokonania tej reformy,
skoro Sejm nie podjął tego zadania, skoro sta­
ło się jasnym, że gdyby nawet rozwiązany
Sejm poprawił nieco tę oriynację, to zmiana
ta nio doprowadziłaby do odprężenia wśród
tych ugrupowań opozycyjnych, których
współdziałanie w imię najwyższego dobra pań
stwa jest pożądane, nie pozostało nic innego,
jak powierzenie lego zadania nowemu parla­
mentowi.

To się stało.
Jego kompetencją jest dokonanie tej refor­

my.
Mogę więc tylko ściśle osobiście wyrazić

pogląd, że uważam za słuszne, by rozluźnić
praktycznie prawo stawiania kandydatów w
tym sensie, by człowiek popularny i czynny
politycznie mógł być wybrany na posła, czy
senatora, niezależnie od posiadania sympatii,
czy antypatii obecnego kolegium wyborczego
i czy należy do OZN., czy do Stronnictwa Lu­
dowego, czy do ugrupowań naiodowych, czy
do PPS.

Uważam osobiście za błąd, odebranie pra­
wa wyborczego do Senatu setkom tysięcy i
milionom ludzi, którzy niejednokrotnie udo­

wodnili, że są dobrymi Polakami. Poczucie
sprawiedliwości wymaga, by przywrócić pow­
szechność prawa wyborczego do Senatu. Sądzę
wreszcie, iż ordynacja wyborcza musi być od­
biciem naczelnej zasady zbliżenia obywatela
do państwa. Możemy też publicznie stwier­
dzić, że jesteśmy i w polityce wewnętrznej
przeciwni zasadzie odwiecznych i dziedzicz­
nych wrogów, ta zasada tworzy społeczeń­
stwa skłócone, a nie walczące o wielkie i na­
czelne idee rozwojowe. Nie chcemy marnowa­
nia energii społecznej w strukturze znamien­
nej tym, że dławi Ją ona od nadmiaru ludzi
i schnie z powodu braku uzdolnienia, do pra­
cy w dużych zespołach. Wreszcie wydaje mi
się, iż nie należałoby zmarnować tej wyjątko­
wej koniunktury, powstającej przez to, iż dziś
dążymy jeszcze do zastąpienia opozycji za­
konspirowanej, obłudnej i zgryźliwej, na

OPOZYCJĘ JAWNĄ UCZCIWĄ, SZCZE­
RĄ, WALCZĄCĄ O ŚWIATOPOGLĄDY,

A NIE O PERSONALIA.

Jak więc małe i skromne są postulaty rządu
i jaka istnieje łatwość wprowadzenia ładu i po
rządku do naszego życia publicznego. To też
należy poczytać za okoliczność szczęśliwą, że
ten

Skarbu Eugeniusza Kwiatkowskiego uchwa­
la co następuje:

1) Osiągnięcia naszego Rządu w dziedzi­
nie politycznej i gospodarczej, czego jesteś­
my świadkami, odpowiadają w całej pełni in­
stynktowi narodowemu.

Pozytywne wyniki rządu napawają nas
radością. Wierzymy głęboko, że idąc po tej
linii, testament Wielkiego Marszałka zreali­
zowany zostanie w całej pełni. W tej kon­
struktywnej dla państwa i narodu pracy rzą­
du, pragniemy wziąć czynny udział.

Poprzez zjednoczenie wszystkich czyn­

nych sił narodu, praca ta musi być prowadzo­
na nieustannie.

Wierni wskazaniom Wodza pragniemy
spełnić rzetelnie i w płnej dyscyplinie swój
obowiązek w stosunku do państwa.

2) Najbliższym zadaniem społeczeństwa
jest zapewnienie państwu wyborów organów
ciał ustawodawczych. Oświadczamy, że obo­
wiązek ten spełnimy rzetelnie z wiarą, że
przyczyni się do wzmocnienia prestiżu pań­
stwa na zewnątrz i skrzepnięcia mocy we­
wnętrznej.

Wzywamy wszystkich Polaków dobrej woli
bez względu na ugrupowania i kierunki do
spełnienia tej obywatelskiej powinności.

„W dniu 6. XI. wszyscy uprawnieni do
urn wyborczych" — to hasło musi rozbrzmię*

wać w całym kraju.

Dnia 6 listopada każdy obywatel spełni
swój obowiązek i przez oddanie gło­
su zadecyduje o wyborze posłów.

proces konsolidacji nie przerwał się i pomimo naturalnych
trudności i błędów wciąż postępuje naprzód.

Polska ma przed sobą ustawiony dylemat i ni a Polaka i z polskiej pracy, albo staczanie
bardzo prosty: | się w przepaść, na której dnie nastąpi to sa­

Albo wyraźny, trwały i wszechstronny i mo tragiczne przebudzenie, któie tylu lu­
marsz ku górze, ku potędze politycznej, ku dziom odebrało zmysł w roku 1705. Stać w
rozwojowi gospodarczemu, ku dumie z imię-1 miejscu nie możemy. Coraz trudniej byłoby Posterunek graniczny pilski i niemiecki na moście na rzece Odrzt,
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DOOKOŁA PRAC BUDŻETOWYCH
flsg) W związku i oetatnuni wypadkami, ule­

gły. »• względów zrozumiałych, pewnemu opóż­
11,'ii.u prace nad preliminarzem budżetu państwa
na ri>k 15*39 40, prowadzone w Min sterstwie Skar­
bu. Tym niemniej, prace U id* w szybkim tem­
pie, tak, te budżet zostanie w ustawowym termi­
n • wniesiony przez rząd do ciał parlamentar­

UHZA

rli.

KON CBSJONÓWANIE INSTALATORÓW
DZEN RADIOTECHNICZNYCH

(kg) Kwiąiek iab praamysłowo-handlowych
w odpowiedzi na zapytanie ministerstwa przemy­

słu i handlu wypowiadała! sie praacłwko pro|«k­
towi rosciągaitcia. prsymusu koncełyinego na
pmtwfw] instalacji radioodbiorczych (zakładanie
anton iip.)

Zwązek izb podkreślił. \t nie znajduje w tym
wypadku tak ważkich momentów jak względy
kwipiaentetwa lub interesu publicznego, któreby
•aa adn-aly krępowanie przemysłu instalacji ra­
d rbtorcaych przymusem koncesyjnym
UNARODOWIENIE HANDLU WINNO-KOLONIAL­

NEOO

(kg) W Stowarzyszeniu Kupców Polikich w
Warszawie odbyło się zebranie dyskusyjne koła
kupców wmno-kolonia nych, w obecności przed­
stawiciela Związku Polskiego. Głównym punktem
porządku dziennego była dyskusja nad zagadnie­
niem unarodów.enia branży wmno-kolonialncj w
atoliey.
Z DZIAŁALNOŚCI ZRZESZENIA PRZEDSTAWI­

CIELI HANDLOWYCH
(kg) Na posiedzeniu zarządu zrzeszenia, odby­

tym w dniu 10 bm. w Warszawie rozważano po­
ru cday innym: nowe możliwości gospodarcze, Ja­
kie powstają dla praedatawicieli handlowych w
swiąaka a prsylącaaniem Śląska Zaolaaziskiego.
I'"8lanowiono możliwości te zbadać, wezwać ogół
członków do zainteresowania się mmi i tą drogą
przyczynić się do gospodarczego zbliżenia Zaol­
fJa do Macierzy.

ZWIĘKSZENIE EKSPORTU KOPALNIAKÓW
DO HOLANDII

(kg) Drewno kopalniane należy do tych aorty­
mentów, których eksport wykazał w roku ubie­
głym znaczny wzrost, W roku ubiegłym kopal­
niaki polskie wyszły za morze i zdobyły sobie
mocną pozycję na rynku angieljkim. Stało się to
wskutek pionierskiej akcji lasów państwowych.

Obecnie zarysowują siej możliwości wydatnego
powiększenia wywozu drewna kopalnianego na
rynek holenderski, który dotychczas importował
z Polski tylko nieznaczne ilości tego sortymentu.
W tych dniach lasy państwowe sprzedały, pierw­
szą większą partię kopalniaków -w ilości 20 tys.
metr. sześć., przeznaczonych dla państwowych
kopalń węgla w Holandii.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ CZESKA USTĘPUJE
Z ZAOLZIA

(kg) Spółdzielczość była ostoją polskości Zaol­
«ia. Broniła ona niezależności rolnika i powstrzy­
mała napór kupiectwa czeskiego na Śląsk. Czesi
postanowili walczyć tą samą bronią i w ten spo­
sób powstaje w Mor. Ostrawie „Budoucnost", naj­
większa spółdzielnia czeska z około 600 sklepa­
mi, z których 83 na Śląsku Zaolzańskim. Sklepy
ta przejmuje obecnie Centralna Stowarzyszenia
Spożywcze w Łazach, które w ten sposób rozpo­
rządza6 kadzie 203 sklepami Stowarzyszenie
przejmuje również zakłady wytwórcze Związku
Spółdsielni Niemieckich w Boguminia.
WSPÓŁPRACA Z KUPIECTWEM ZAOLZAŃSKIM

(kg) Pod przewodnictwem prezesa Bruna, od­
były się obrady naczelnej rady zrzeszeń kupiec­
twa polskiego.

Tematem obrad były sprawy gospodarcze i za­
wodowa kupiectwa polskiego. Następnie rada zaj­
mowała sic zagadnieniem ścisłej współpracy _
knpiecłwem polskim za Olzą, oraz sprawą rewi­
zji ordynacji wyborczej do izb przemysłowo-han­
dlowych. W końca rada poleciła władzom kupiec­
kiego instytutu wiedzy zawodowej zbadanie moż­
liwości utworzenia „Muzeum Kupiectwa i Handlu
Polskiego".

jF.at/Tanicma
SYTUACJA RA RTNKACH STJR0WC0WTCB
(zg) Ma rynka surowcowym przejawiła się o­

•tatnio tendencja zwyżkowa. Wzrosły przede
wszystkim ceny metali i kaaoanka. Przyczyną tej
zwyżki są porozumienia producentów, poprawa
gospodarcza w Stanach Zjednoczonych oraz zbro­
jenia. Międzynarodowe kartele producentów ule­
gają stałemu wzmocnieniu i upowszechnieniu, pa*
prawa gospodarcza w Stanach Zjednoczonych jest
coraz bardziej wyraźna. Pod wpływem tych czyn­
ników nawet ceny pszenicy i bawełny utrzymują
się na stosunkowo wysokim poziomie pomimo
nadmiernej produkcji w rolni bieżącym.

STAR WYTWÓRCZOŚCI W RÓŻNTCH KRAJACH

(zg) Okres pomyślności gospodarczej 1 wzrost
wytwórczości przezywają ostatnio Niemcy. Buł­
garia, Dania, Estonia, Stany Zjednoczone, Japo­
nia, Potok*.

Wieika Brytania, Kanada, Włochy, Belgia, Ho­
landia i Skandynawia (oprócs Danii) doznają o­
słabienia tempa produkcji. Przejściowe polepsze­
nie ssanej produkcji ofamrwała Franci*.

Dawne rzemiosło polskie na Zaolziu
I) Powrót Śląska Zaolzański^go d
s tylko przyłączenie rdzennej |U
Wiązanej z P^czypoopoliU. i
ifii/fczłami kjmi, towka ł kult

(CJ) Powrót Śląska Zaolzańskiego do Polski
to nie tyUro przyłączenie rdzennej ziemi Pia­
stów, ­fcwiąianej z Uaczypoopolitą, nierozer­
walny Łi/yczłami kjfiri,J<jMfka i kultury, ale
to rówłipf/ o/ttysltajfe jroMikLfcoJj^icEO rze­

Tu właśnie nad Olzą i Stonawką powstały
bodajże najpierwsze ośrodki rozwiniętego na
duża, skalę wytwórstwa rzemieślniczego, dro­
gą naturalną pnrThztaL^ącego się z Jiiegięm
lat w zasobne .wj^ztaty przemysłuJfaMyclf­
nego. Przemy^Nten zrodzij/nc na jafdzitr-Ra
drodze długich ewolucyjjrterzemianF istnieją­
cego tam od wieków łzerhiosła polskiego.
Przed powstaniem wielkich pieców hutni­
czych, stalowni i fabryk tekstylnych pracowa­
li na Zaolziu polscy kowale, ślusarze, podko­
wiarzo .blacharze, nożownicy, kotlarze, pusz­
karze. rusznikarze i wielu innych przedsta­
wicieli bogato rozgałęzionego wytwórstwa
stanu rzemieślniczego w dawnych wiekach. A
rzemieślnikami tymi byli właśnie mieszkańcy
dzisiejszego Trzyńca, Cieszyna, Jabłonkowa.
Frydka czy Karwiny. To właśnie puszkarze z
Cieszyna wyrabiali niegdyś słynne strzelby,
zwane „cieszynkami". Ci mistrze byli proto­
plastami dzisiejszego uzdolnionego pokolenia
rzemieślników w przedsiębiorstwach zaolzań­
skich.

Masowość i standaryzację wyrobów fabry­

cznych poprzedzały artystyczne rzemiosła pol­

skich tkaczy, kowali, kołodziejów, garncarzy
czy zegarmistrzów. Z ich pracy i z ich drob­
nych niegdyś warsztatów zrod/iły się dzisiej­
sze fabryki i huty, zakłady i wytwórnie.

Nie kto inny, jak ubogi polski kowal, Jan
Keltyczka, zapoczątkował około 1770 r. roz ­
winięty dziś na olbrzymią skalę na Zaolziu
przemysł węglowy. On to pierwszy uzyskał
pozwolenie na kopanie węgla kamiennego, a
jedynie wskutek braku odpowiednich do tego
kapitelów wyzbył się prowadzenia kosztowne­
go jfźedsięwzięcia na rzecz innych finansi­
stóA Z Jabłonkowa, Trzyńca, Frydka, Kar­
wlny\OrJlowej oraz Ostrawy szły wytwory rąk
polsjWfTi'rzemieślników w szeroki świat.

Z Cieszyna szły księgi handlowe w daleki
świat na południe i wschód, a bibułki bielskie
trafiały nawet do najbardziej uprzemysłowio­
nego kraju, jakim była Anglia. Wyroby hutni­
cze, koks i różne przetwory chemcizne szły
do Rosji, na Bałkany, do Niemiec.

Jadąc więc dziś na Znlozie będziemy mieli
możność przemierzania nie tylko najpiękniej­
szych okolic, jakie posiada w swoim skarbcu
ziemia polska, nie tylko będziemy oczy paść
wspaniałymi widokami Kozubowej, Jaworo­
wego czy Ropicy, ale będziemy mieli równi*ż
możność zetknąć się z dzielnym ludem tej zi»­
mi, pierwszym w dawnych wiekach Rzeczy­

pospolitej pionierem pracy rękodzielniczej Iw
dużym stylu.

„Samorząd gospodarczy śląski
za wspólną granica polsko-węgierską

"
(G) KATOWICE. PAT . W zrozumieniu zna­

czenia, jakie dla rozwoju życia gospodarcze­
go Polski i Węgier stanowić będzie wspólna
granica tych państw Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w Katowicach skierowała do Izby Han­
dlowej Polsko-Węgierskiej pismo następującej
treści:

„Zwracamy się do Panów jako Instytucji,
mającej na celu pieczę nad rozwojem stosun­
ków polsko-wcgier«kieh, z prośbą o podjęcie
jak najenergiczniejszej akcji w kierunku po­

parcia żądań wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej.

Posiadanie wspólnej granicy z Węgrami
stanowi dziś czołowe zagadnienie naszej poli­
tyki zagranicznej, a przemawiają za tym ró­
wnież wszystkie przesłanki naszego interesu
gospodarczego. Stąd też w imię najistotniej
szych naszych interesów gospodarczych pro­
simy o propagandę realizacji tego postulatu,
klóry niewątpliwie posiada dziś podstawowe
znac zeni e p aństw ow e."

Scalony podatek w handlu owocami
południowymi

(G) Irb Przemysłowo-Handlowa w War­
szawie opracowała projekt scalenia podatku
przemysłowego od obrotu w branży owoców
południowych. Scalenie ma na celu likwida­
cję handlu anonimowego oraz odciążenia od
zbędnych kłopotów podatkowych kupiectwa
tej gałęzi handlu.

Izba proponuje stawkę 4,6%, opierając się
na tym, że owoce południowe przechodzą
przez trzy 3 ogniwa obiegu towarowego. Nie­
które sfery kupieckie dowodzą, że stawka po­

winna wynosić 3,3% Też same sfery wypo­
wiadają się za udowadnianiem obrotów we
wielki dostępny sposób, np. zaświadczeniami
firm hurtowych, prowadzących ksiągi handlo­
we. Izba Przemysłowo-Handlowa natomiast
projektuje obowiązek prowadzenia przez deta­
listów książek względnie zapisków.

W interesie uzdrowienia stosunków w han­
dlu owocami południowymi lepszy raczej jest
projekt samorządu gospodarczego, niż związ­
ków kupieckich.

Unormować czas pracy w handlu
detalicznym

f^r) Sklepy kupieckie rozpoczęły energicz­
ną akcję za unormowaniem godzin pracy w
handlu w woj. śląakim, szczególnie w handiu
detalicznym godziny pracy są zupełnie do­
wolne. Ustalenie jednolitych godzin handlu
jest koniecznością tak dla pracodawcy, jak i
pracobiorcy.

Na podstawie obserwacyj w terenie wyni­
ka, że w wielu miejscowościach Śląska godzi­
ny handlu wynoszą aż 11 godzin na dobę bez
przerwy mimo obowiązującego w Polsce 8-go­
dzinnego czasu pracy.

Cała Europa drogą tradycji uznaje skróco­
ny dzień pracy w soboty. W Polsce tego zwy­

czaju nie uznają w handlu detalicznym,
przecież stosowany jest w urzędach państwo­
wych, komunalnych, bankach, przemyśle, fa­
brykach i w handlu hurtowym.

Pracujący w handlu detalicznym także
mają prawo do odpoczynku week-endowego i
tą zasadę wprowadzić jak najprędzej.

W tej materii winna zabrać głos Izba Prze­
mysłowo-Handlowa.

Kg

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH

a (lula 17 pa2dalernlkfc.
Ceay roBumleJi sle. za towar itcn«i\rtowy, wagi. śre­
dnie] Jakości za 100 *| w handut hurtowym, per/lat

wagon Katowice, przy dostawie bielącej.
CBNY ORIBNTACYJrB: Zboitn: Psjeuica czerwo­

na twurda 21.00-22. JodD UL- ?1.26—21.7t, zbierana 20.75
—21 .26, Zyto 15.50—15.75, Jęczmień przemlalowy 17—17 .50
— 21 .25 . Zyto 15.75—18. Jec/mień przemlalowy 17—17 .50,
pustewny 18—1« 50. Owlee Jtdoollty 17.25—17.75. zbiera­
ny 17—17.50, Kukurydza 21-21 .50. 1'rzotwory mły­
narskie: mąka pszenna gat I wyeng. 0—30 proc 39.75
-«75, gat. I 0—50 i •o. 86.25-88.75. gat. I-A0—06 proc.
38.75-35.75, gnt. II 80-65 proc. 81.50-33.50, gat. II-A
50-55 proc. 11)50—20,50, gat. III 66—70 proc, 18.75 —17.76,
pastewna 11.60—12.50, razowa 0—95 proc. 28.25—30 .26.
zytula gnt. I 0—50 proc. 27—27.50. gat. I 0—65 proc.
M-MJO, gnt. II 50-66 proo. 14.75 —16.20, razowa 0— !K>
proc. 20,78-2176. Mak- ziemniaczana auperlor 81.60—
32. Otręby psien. grube przem. atand. 11.00—11 50. ere­
dute D.50 -10, mlnlklo 8.75-9.25, żytnie 9—9.50. Hreczka
19.50-20. — Strączkowe, lelste koniczyny I Inne na­
aiona: Groch polny 27.50—28.50, Wiktoria 82—M. Fasola
blala 31-32, kruaa 25—26, Wyka 20.50-21.50. Mak 77—79,
Rzepak zimowy 48.50 —tt. Ziemniaki łolto-mlęana 4 75—5,
btnlo-mle»ne 4.60-4.75. Pasetwne I Inne; Kuchy lniano
19.50-20. rzepa we 18—1:1.50. Śrut łojowy 25—25.50.
a pfutek palmowych 13—18350, słonecznikowy 16.50—17,
lntnny 19—18.50, Slomu p--iowana 4.26—4.76, Siano łu­
kowe 7.50—8.60, Siano koniczyna 8.50—9.50 . Tendencja
apokojna. Ogftlny obrót 2777 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA
E dnia 10 października.

PEWIZT: nelgla 90.15 90.37 89.93, Berlin 213.07
212.01, OdaAak 100.25 99.76. Amaterdam 289.90 290.64 289.18
Kopenhaga 112.95 112.35. Londyn 25.24 26.31 25.17, Nowy
Jork czek 532.25 633.50 531.00, kabel 532 50 533.75 531 .25,
Oslo 126.80 127.13 126.17, Paryi 14.14 14.18 14.10, Praga
18.2S 18 .38 18 .23, 8ztokholm 130.20 130.54 16.86, Zurych
120.75 121.05 120.46. Mediolan 28.13 27 .99, HelBlnkl 11.18
11.12, Montreal 526.28 523.78, Tel Avlv 26.31 26.17 . Tan­
dencla niej ednolita.

WALUTY: Belgi belg. 90.37 89 90, dolary amer. Sfll .Kt
5C9.00, kanadyjskie 524.50 522,00, floreny hol. 290.64 288.90,
franki frano 1418 14.06. szwajcarskie 121.r, 120.25, fun.
ty nng. 26.31 26.15, guldeny gdftrtekle 100.28 88.75 . korony
czeskie 10.75 10.40, duńskie 112.95 112.10, norweskie 127.11
126.15, szwedzkie 130.54 129.56. liry włoskie 20.20 19.60,
mnrkl fińskie 11.18 11.00, marki nlem. srebrne 92.00 89.

'»
Tel Avlv 26.20 24.50.

AKCJE: Bank Po:.ki 128, Cukier 38, Wegtel 36.K3
35.3S, Lilpop 89, Modrzejów 21, Norblln 101, Staracho­
wice 43.25 43.50, Haberbusch 54. Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 I pół wewnętrzna
06 88, 3 Inwest. 1 em. 83.60 serie 93,00, 2 era. 84.50, I
konwersyjna 68.76, 6 kolejowa 67, i konsolidacyjna,
67.50 67.26 oet. drobne. Tendencja utrzymana.

CENT NABIAŁU

(G) Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen Na<
biału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Kato­
wicach w dniu 11 października 1938 r. ustalono
następujące ceny nabiału:

Ceny mleka: w pólhurcie 21—23 gr za 1 litr
(luzem na miarę), w detalu 26—28 za 1 litr, w
pólhurcie 24 gr za litr (w butelkach) w detalu 23
gr za litr. — endencja spokojna, dowozy dostate­
czne, konsumeja normalna. Ceny masła: I gat.
(masło wyborowe) w hurcie 3.20—3 .30 za 1 kg-j
II gat. (masło stołowe) w hurcie 3.00 —3 10, w de­
talu 3.20—3.30. — II I gat. (masło kuchenne) w
detalu 5.80, (masło wiejskie w hurcie 2.60—2 .70,
(p znanskie) w detalu 3.00. Tendencja utrzymana,
dowozy dostateczne, konsumeja słaba. — Śmieta­
na kwaśna 22—24 proc: w hurcie 120,, w detalu
1,40 zł.

Koniunktura gospodarcza:
ZAPRZYSIĘŻENI POŚREDNICY NA TARGOWI­

CACH BYDŁA
Rozporządzenia Prezydenta R. P. w sprawie

aregnlowania obrotn iwierzetaml ooipodarakimi
i drofoiem oraz obrotu hurtowego mięsem przewi­
duje, ze dla poiradniogania w sprzedażach na tar­
gowiskach mogą hyc ustanowieni aapnyiieteni
pośrednicy targowi

W oparciu o przepisy tego rozporządzenia mi­
nister przemysłu i handlu w porozumieniu z mi­
nistrem rolnictwa i reform rolnych opracował
projekt rozporoadsenia o sposobie powołania ko­
misantów koncesjonowanych (pośredników targo­

ych), warunkach, jakimi powinni oni odpowia­
dać ora zich prawach i obowiązkach.

WZROST POJAZDÓW MECHANICZNYCH
WE WRZEŚNIU RB.

(G) Sprzedaż nowych pojazdów mechanicz­
ą**ycfc we wrześniu rb. wyniosła 1.141 sztuk pod­

czas gdy w sierpniu 1.439 sztuk. Z ogólnej liczby
sprzedano: samochodów osobowych 661 sztuk,
ciężarowych 169 sztuk, taktówek 96 ztuk, auto­
busów 62 sztuki, motocykli 215 sztuk i pojazdów
specjalnych 38 sztuk.

Obniżkę sprzedaży przyniósł dział samocho­
dów osobowych i motocykli, co należy uważać za
normalny objaw początku sezonu jesiennego. Na­
tomiast pocieszający jest fakt wzmożenia się
sprzedaży w działach nowych ciężarówek, auto­
busów i taksówek.

CZY ZWIĘKSZY SIE WYWÓZ WYROBÓW CIĘŻ­
KIEGO PRZEMYSŁU DO FINLANDII

(G) W Warszawie i w Katowicach bawił w

Traktaty handlowe między
Polski) a Argentyną I Urugwajem

(G) Do Warszawy powróciła polska delegacja
do rokowań handlowych z krajami Ameryki Połu­
dniowej. W skład delegacji wchodzili b. wicemini­
ster przemysłu i handlu dr Fr. Doleżal oraz radca
ministerstwa dr S. Rosiński.

Przedbtawiciele Polski przeprowadzili szereg
rozmów na temat stosunków handlowych z Argen­
tyną i Urugwajem, w wyniku których zostały za­
warte traktaty handlowe pomiędzy Polską a wy«
mienionymi krajami.

SPADEK ZATRUDNIENIA
(G) Po długim okresie spadku zanotowano lek­

ki wzrost bezrobocia w Polsce. Cyfra poszukują­
cych pracy wynosiła na 80 września 213.808 osób
i była o 8.768 wyższa niż na dzień 16 września.

Mimo pewnego wzrostu, stan poszukujących
pracy był niższy, niż w latach ubiegłych Na 30
września było w r. 1938 — 265.954 rarejestrowa.
nych bezrobotnych, a w 1937 i. — 291.370 b«ro>
botnych.

Ogggggafgftgg pggggtg
NIEWYKUPIENIB ŚWIADECTWA PRZEMYSŁO­

WEGO

(G) Najwyższy Trybunał Administracyjny w
wyroku z dnia 21. 6. 1938 r. L . Rej 2980/36 wypo­
wiedział następującą zasadę prawną:

„N ie urykupi one w przepisanym terminie
, właściwego świadectwa przemysłowego nie.

tych dniach p. Grandell, dyrektor jednej z Mjp^l pirW0duje w myśl art. 1 ustawy z dnia SU
ważniejszych fińskich firm importowych. W m v obowiątkVl „fc,.
związku z tą wizytą można się liczyć z pewnym: . ,

r .. „,. ..
zwęszeniem eksportu niektórych artykułów ««»«» *&V ™ ^okJ (****%P™*™'

WPU
ciężkiego przemysłu śląskiego do PcHPdH. I *<*«» &> ^{90i tasad prawnych).

I
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Złączenie wysiłków nakazem chwili
Ubiegła niedziela była dniem wielkich

manifestacji i zgromadzeń w całym kraju.
Poza mową Wicepremiera Kwiatkowskiego
w Katowicach, oczekiwaną w całym kraju
z dużym napięciem, w szeregu innych miast
polskich odbyły się wielki; zebrania Obozu
Zjednoczenia Narodowego, na których prze­
mówienia wygłosiły czołowe osobistości na­
szego świata politycznego.

We Lwowie w czasie zjazdu O. Z. N.
Małopolski Wschodniej przemówienie wy­

głosił szef Obozu Zjednoczenia Narodowego,
gen. Stanisław Skwarcryński. Gen. Skwar­
czyński, wspominając swoje dzieciństwo i
młodość spędzone we Lwowie, mówił o roli
Lwowa w walkach o wolność Pclski:

„Gdy analizuję moje młodzieńcze prze­
życia i moje przeświadczenie, że wszystko co
najlepsze ze Lwowa wychodzi, gdy analizuję
co jest z tego prawdą, stwierdzani dobitnie,
że dynamizm siły, ofiary i poświęcenia, dy­
namizm walki o wolność, walki o lepsze ju­
tro Polski ze Lwowa wyszedł.

Jest to niewątpliwie własnością Lwowa
stwierdzoną obiektywnie nie tylko krwią
przelaną dzieci lwowskich na ulicach tego
miasta, nie tylko tym, że tutaj a nie gdzie
indziej zaczai się ruch strzelecki, że z tego
wywodzą się Legiony Piłsudskiego, które
wyruszyły w 1914 r. do walki, że z tego wy­

szły rzesze ochotników do walki o wolność
Polski — ale i tym, że symbolicznie herb
Lwowa, dumny lew, został odznaczony jesz­
cze dumniejszym krzyżem przez najdumniej­
szego z Polaków Józefa Piłsudskiego —
krzyżem Virtuti Militari."

„Gdy analizujemy przyczyny, skąd bierze
się ten dynamizm lwowski, skąd bierze się ta
sita do walki — dojdziemy do przekonania, że
są to moralne wartości podstawowe każdego
człowieka, każdego zbiorowiska ludzkiego.
Jest to
SILNA WIARA, MIŁOŚĆ, BOHATERSTWO,!
HONOR, NIEZLOMNOŚĆ I UPORCZYWOŚĆ

W WALCE DNIA CODZIENNEGO.

Są to te imponderabilia, które wywołują bez­
interesowną służbę w wyższej sprawie, naj­
wyższej dla nas Polaków narodowej służbie
dobru państwa, dobru Ojczyźnie. I dumni mo­
żemy być, Lwowiacy z tego że egzamin pod
tym względem w ciężkich latach wojny zda­
liśmy dobrze. Te imponderabilia są i muszą
się stać podstawą życia zbiorowego całego
społeczeństwa polskiego. Ti
wa jest zasadniczym wyi
du w jeden szereg do czynów nie tylko oręż­
nych, lecz i do wyścigu pracy dnia codzien-j
nego.

" I
Mówiąc do was ja, stary Lwowiak, dziś

szef Obozu Zjednoczenia Narodowego, wierzę,
że wartości moralne, któr. umieliście zawsze I
wykazać w wojennej potrzebie, nie będą
mniejsze od trudów, które włożycie w pracę
O. Z. N . Wierzę silnie, ż< Lwów przodować
będzie w każdej pracy <*.nia codziennego,
prowadzącej do potęgi Rzeczypospolitej."

Na drodze zjednoczenia narodowego &to­
ją jeszcze przeszkody. Starzy działacze par­
tyjni, operujący wciąż jeszcze przestarzały­
mi hasłami przedwojennych podziałów, tra­
cą jednak z każdym dniem zwolenników.
Młode pokolenie nie może pomnażać śle­
pych zaułków partyjnych, musi widzieć moc
i siłę Polski w zjednoczeniu wszystkich Po­
laków w służbie Narodu.

„MY CHCEMY ŁĄCZYĆ NIE DZIELIĆ. My
chcemy skupić w służbie .la Polski siły czyn­
ne narodu: chłopa, robotnika mieszczanina, in­
teligenta, wszystkich Polaków dobrej woli."
Swoje przemówienie zakończył min. Ul ­

rych słowami:
„Hasło dnia dzisiejszego, hasło, które obowią­

zuje wszystkich Polaków, brzmi krótko t do­
bitnie:

SPEŁNIJMY SWÓ- OBOWIĄZEK OBY­
WATELSKI. WSZYSCY UPRAWNIENI

DO URN WYBORCZYCH!"|
W Kielcach odbyła się koncentracja

okręgu kieleckiego O. Z. N . Na zgromadze­
niu szef sztabu O. Z. N . pułk. Zygmunt
Wenda, który — jak wiadomo — kandyduje
na posła z ziemi kieleckiej, wygłosił prze­
mówienie programowe.

Mówca nawiązuiąc do sytuacji międzyna­
rodowej i wewnętrznej, że Wielki Budowni­
czy Narodu budował potęgę państwa naszego
nie na systemie paktów, traktatów i zapew­
nień przyjaźni, ale na sile zbrojnej, na mocy

Dziś, Jutro i pojutrze
jeszcze nabyć możesz szczęśliwy los do I-ej klasy w kolekturzeKAFTALA

Katowice, ul. Dyrekcyjita 2
Oddziały: Chorzów I, Wolności 26 — Bielsko ul. Jagiellońska 1

Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się już 19 bm.

KAFTAL — to synonim szczęścia I

wypływającej z godności własnej narodu i I
jego wartości moralnej. Dzik Polska jest -"Ja­
nikiem eamodzielnyit w polityce międzynaro­
dowe!, posiadającym glos ważki i zdecydo­
wany, nie podlegający żadnym obcym wpły­
wom, a tym bardziej rozkazom Zmiany za­
chodzące w sytuacji międzynarodowej nakła­
dają na naród polski nowe obowiązki, stawia­
ją przed społeczesntwetr oow zadania. Mar­
szałek Edward Śmigly-Rydz p.zewodzi naro­
dowi w organizowaniu sv-oko pojęte! obro­
ny Polski, a więc nie tylkj siły zbrojnej, lecz
i tych wszystkich dzielzh życia państwowe­
go, które są naturalny zrp'eczem armii.

Przechodzą- do omówienia zasad działal­
ności społecznej Obóz Zjedn. Narodowego,
mówca podkreśla trzy tezy;

POZYTYWNY NACJONALIZM, ETYKĘ
CHRZEŚCIJAŃSKA I SPRAWIEDLI­

WOŚĆ SPOŁEC7NA.
które przyświecają w pracy O Z N. Jesteś'
my zwolennikami — mówi, dalej płk. Wenda
— współudziału ca'ego narodu polskiego w
rządzeniu państwem. Uważmy, że tylko
związanie obywatela z państwem i wszelkimi
przejawami jego życia może nas wyprowadzić
na szerokie szlaki, wiodąc* ku mocarstwowo­
ścł i potędze. Droga do czynnego współdzia­
łania obywateli w pracy dl- państwa prowa­
dzi przez wybory. Stąd obowiązkiem każ­
degc obywatela jest - troszczyć się o to, aby
w Izbach tych znaletli si< „rre^e wszystkim
obywatele pełni troski o całość Rzeczypospo
litej i jej mocarstwowy rozwój.
Przemówienie swe zakończył pułk. Wen­

da następującym stwierdzeniem:
„Teraz walczymy o wartość Polski i obro­

nę jej niepodległości. Ukochany przez nas
wszystkich Naczelny Wódz, następca i spad­
kobierca Wielkiego Komendanta, rzucił nam,
członkom Obozu rozkaz - byśmy zdali egza­
min z naszych „zdolności organizacyjnych, wa­
lorów moralnych wartości przebojowych".
Sądzę, że będę wyrazicielem wszystkich tn o­
becnych jeżeli powiem: zaniania nie zawie­
dziemy, rozkaz wyl-onamy".

jpseień pclifyemny w świetle prersw
GRANICA POLSKO-WĘGIERSKA.
Sprawa Rusi Podkarpackiej ma swoje zna­

właśnie podsta- czenie nie tylko dla zainteresowanych bezpo­
wa jest zasadniczym wynikiem zwarcia naro- średnio w uzyskaniu wspólnej granicy Węgier

Polski. „Kurier Wileński" pisze;
„Patrzmy dziś uważni- a dostrzeżemy, jak

w tym drobnym pozornie zagadnieniu: przy­

szłości Rusi Węgierskiej, kraiku z 700 tys. bie­
dnej i ciemnej ludności wielojęzycznej, zała­
mywać się będzie spoistość tak mocno rekla­
mowanej „Osi Berlin — Rzym".
W dorzeczu Dunaju krzyżują się i przeciw­

stawiają sobie wyraźnie imperialne tendencje
i Italii i Niemiec. Sprzeczność interesów tych
' dwóch państw na tym terenie jest oczywista.

Na zjeździe Okr. Krakowskiego O. Z. N. Stąd też płynie sprzeczność w ustosunkowaniu
do wielotysięcznych tłumów, zgromadzo- się obu tych państw do zagadnienia wspólnej
nych na Placu Szczepańskim w Krako- granicy polsko-węgierskiej.
w i e, przemówienie wygłosił min. Juliusz
Ulrych.

Omawiając okres prac niepodległościo­
wych, następnie okres walk o granice Rzpli­
tej, mówca przeszedł z kile: do omó­
wienia okresu pracy pokojowej w Polsce.
Tę niezwykle ciężką pracę prowadził w wol­
nej Polsce Marszałek Piłsudski, kończąc ją
podpisaniem Konstytucji Kwietniowej.

„POLSKA JEST OJCZYZNĄ
WSZYSTKICH POLAKÓW" —

mówił min. Ulrych.
Art. 1 -szy konstytucji mówi; „Państwo

Polskie jest wspólnym dobrem wszystkich o­
bywateli". Niewątpliwie ta prawda głęboka
już zapadła w duszę zbiorową społeczeństwa.
Jesteśmy dalej, niż byliśmy w pierwszych la­
tach po wojnie, to też do istotnego zjednocze­
nia narodowego mamy do odbycia już nieda­
leką drogę. Hasło zjednoczenia narodowego
i idea spoistości wewnętrznej naszego narodu,
rzucone przez następcę Wielkiego Marszałka
— Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego
Rydza musi być zrealizowane. Są ku temu
wszystkie racje i przemawiają za tym wszyst­
kie dane.
Wskazując na niebezpieczeństwo wojny,

ukazujące się co chwila na horyzoncie eu­
ropejskim, min. Ulrych wskazuje na koniecz­,
ność zjednoczenia wszystkich sił w kraju
dla stawienia skutecznego oporu niebezpie­
czeństwom zewnętrznym.

Gdy kraje potężnie uzbrojone, silne, za­
sobne, posiadające gi nice uiortyfikowane,
albo naturalne granice morskie, myślą z tro­
ską o swoim bezpieczeństwie, to cóż Polska,
ze swymi otwartymi na wschodzie i zacho­
dzie granicami ma mówić) Jedna jest na to
odpowiedź: obrzydzić nieprzyjacielowi wojnę
z nami, czyli mówiąc inaczej: — Polska to
obóz zjednoczonycl Polaków i Polek, goto­
wych walczyć do upadłego)
NARÓD ZJEDNOCZONY I ZDECYDOWANY,
JEDNOLICIE KIEROWANY, PODEJMIE

KAŻDĄ WALKĘ Z NAJAZDEM, i

a wiadomo — dobry Polak i dzielny żołnierz
to pojęcia te same. \

„Mussolini będzie dążył z całą asilnością,
by zbliżenie polityczne polsko-węgierskie
wróciło na drogę minionei w dziejach mocy
i trwałości. Przymierze to dwóch historycz­
nych narodów, w wypad' posiadania przez
nie łączności terytorialne! stanowić może i
musi potężną przeciwwagę wciąż rosnącym
uroszczeniom hitleryzmu. Oczywiście pod wa­
runkiem, że blok polsko-węgierski sprzy­

mierzony będzie ściśle z Italią."
Z tych samych powodów

„Trzecia Rzesza start się będzie o nie­
dopuszczenie do wspólnej granicy PolsKi z
Węgrami. Brak powyższe, łączności utrudni
bowiem bardzo na przyszłość skuteczność
praktyczną solidarności Polski i Węgier z fa­
szystowską Italią."

Oś Berlin — Rzym, tak silna — zdawałoby
się — pozostaje

„tworem nadzwyczaj kruchym w spra­
wach, dotyczących właśnie zlewiska Dunaju."

NIEWYGASŁE OGNISKO TARĆ
Kryzys czeski — pisze „Folska Zbrój­

n a" — trwa nadal.
„Obok niezalatwionej sprawy z Węgrami

zupełnie nieskrysta!izoy»an> jest jeszcze
przyszła struktura tego państwa Próby stwo­
rzenia „dualizmu" czesko-słe wackiego - czy
też „tri alizm u" czesko-słowacko-karpato­
ruskiego są raczei rozpacz-wymi wysiłkami
Pragi do zachowania w dranicach republiki
tych obszarów niż rzeczywistym rozwikła­
niem problemu na dalsza metę. Obserwując
stosunek Pragi do „niezależnych" rządów
Slowaczyzny, a zwłaszera Rusi Podkarpac­
kiej — widzimy, że czynu"-' praskie uważają
orzebudowę w kierunki* dualizmu czesko­
słowackiego raczej za lornalność, piza któ­
rą kryłoby się dalsze panowanie Czechów
nad Słowakami."
Z drugiej strony zaś naiód słowacki uważa

obecne próby ustrojowe za
. .wolność i początek bytn samodzielnego

swych ziem."
Na tym tle musi dojść wcześniej czy później

do nowego konfliktu między Czechami i Słowa­
kami.

UNOWOCZEŚNIĆ METODY
DZIAŁANIA

Ostatnie wypadki polityczne na terenie mię­

dzvnarodowym — zdaniem „Kuriera Po<
rannego" — nie tylko

„zmieniły mapę Europy, ale niewątpliwie
wpłyną bardzo poważnie na ewolucję poglą­
dów w dziedzinie politycznej, ustrojowej, spo­
łecznej."

I w Polsce ostatnie wydarzenia rzuciły świa­
tło na konieczność wysiłków zmierzających do

„zerwania ze wszystkim co słabe, zbut­
wiałe, anarchiczne, co stary świat reprezen­
tuje, a oparcia życia publicznego na plano­
wej akcji zbiorowe! wszystkich twórczych sił
społeczeństwa, — na nowoczesnych metodach
działania."

Zbliżające się wybory mają przed sobą do­
niosłe zadanie.

„Mają one dać parlament, który dokona
zmiany ordynacji wyborczej • więc moder­
nizacji oraz uaktywnienia naszego życia pu­
blicznego, by sprostało ono wszystkim zada­
niom, jakie jeszcze mogą przed Polską sta­
nąć. Są to zagadnienia wobec których nikt
nie może pozostać obojętnym."

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni narr oparcie o polskie morze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiego ści­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg śląski LMK.— Katowice, ul. jagiellońska nr 23. —
P. K.O. nr 42.003.
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WSTAW NORCINEKH

Wyorane kamienie
•0 (Gąg daiszy).
— A. mówicie o tym przykrym wv­

pwJku... O tym biednym synku starego
BrfAotM ?

— 1 0 tym i o czym innym, przcwie­
Itłwy księże proboszczu — zaczął zno­
wu stary Burian. pociągając nosem. —
Władnie. 0 tym biednym synku!

I zaczął sie szeroko rozwodzić, że
wypadek ów świadczy niezbicie, iż \vy­

oliowanie w szkole jest złe, że nauczy­

ctele nie umieją dzieci wychowywać, je­
*efi dzieci chodzą BB przemyt, a potem
|im) jak muchy...

Ksiądz proboszcz poprawił się w
Jprześlc. odłożył fajkę i zaczął słuchać
1 uwagą. Tyle tylko, co te gęste brwi
ściągnął i nachmurzył się, a oczy jego
poszarzały i stały się zimnie.

— Mówcie, mówcie! — mrukn?.!
chłodno, patrząc w ich oczy.

Mówili wiec. Stary Burian długo tłu­
maczył, te .winę ponosi kierownictwo
szfcoły, gdyż nie umie powierzonych sr­
b*e d/ieci wychowywać, a zwłaszcza
winę ponosi pan kierownik Hcczko, któ­
ry już od tylu lat uczy i kieruje szkoła
trzecia, a wychowuje w niej najwlę!:­
siych gafganów i zbójów, którzy cho­
dj.ą na przemyt, a potem giną... A za co
gną!.. Ża to, że kierownik nic umie wy­

chowywać dzieci...
Odsapną

', nastała przerwa.
— Bobrze, dobrze! Ale do czego

zmierzacie? — zapytał znowu ksiądz
proboszcz.

Teraz zabrała głos pani Piechaczko­
wa. Mówiła szybko, jakby się lękała, że
u^e zdąży wszystkiego powiedzieć A
więc pan kierownik Heczko sieje zgor­
szenie w Osadzie. Jak to z ś. p.Edyta
na ten przyWad:

Tti rozbeczała sic rzewnie i chlipiąc
gfośno, opowiedziała hitorię z Edytą.

— No. dobrze, dobrze! Ale mówcie i
wyraźniej, do czego zmierzacie!— —
przerwał jej w kotku necicrpliwiący się
itr* ksiądz proboszcz.

Teraz przyszła kolej na pana Pyrt*
ka. Ukłonił się nisko, wytarł nos chustką
i zaczął:

— Przewielebny księże proboszczu!
Zmierzamy do togo, żeby ksiądz pro­
boszcz, jako duchowna osoba, poczynił
starania W kuratorium, żeby pan k:ero­
wnik Heczko już do nas nie przychodził
od nowego roku. bo źle wychowuje dzie
ci, robi zgorsznic w gminie, a po tern jest
jeszcze gruźlikiem, a gdy wróci do
szkoły, to nam dzieci zagruźliczy, a to
jest choroba straszna, przewielebny
księże proboszczu... — Wiec prosimy.
wszyscy, delegacja obywatelstwa o-1

sad/kiego, żeby ksiądz proboszcz by!
tak dobry, a poczynił starania w kura­
torium, by pan kierownik Hecziko już do
nas nie przychodził, a na jego miejsce...

— Waszego syna sprowadzić!... Pra­
wda? — huknął ksiądz proboszcz, zry­

wając się z krzesła. O, wy... Precz
'..

Precz mi z oczu... Wy! ... kanalie!... —
krzyknął wzburzony, straszny w swym
gniewie. Porwał fajkę, zamierzył się i
krzyczał:

— Precz mi stąd! Precz!...

XXIII.
Śmierć wójta klasy siódmej, Babilo­

na, wywołała niepokój wśród dzieci
Pozornie zdarzenie to przyiięły w spo­
sób taki sam, jak przyjmuje stę wiad<>­
mość o śmierci któregokolwiek kolegi
czy koleżanki. A więc dziewczyny pła­
kały, chłopcy zmuszali się do smutki:
nikt zaś nie usiłował ukryć zadowolenia
że przez dwa dni nastąpi zamieszanie w
porządku lckeyj, że zamiast uczyć sie
iiemiłych przedmiotów, — będzie tylko
nauka śpiewu, trzeci dzień zaś, dzień
pogrzebu, będzie właściwie wielkim

świętowaniem z wędrówką na cmen­
tarz w tłumie i ze śpiewem. Zawszeć
dobre takie urozmaicenie w szarym ży­
wocie szkolnym.

Ody jednak minęły trzy dni, gdy
dzieci nasyciły się niezwykłymi wraże­
niami, a Nastąpiły teraz normalne zaję­
cia szkolne, do klasy zakradł się niepo
kój.

Jak to? To już nic ma wójta Babilon ­
czyka? Przecież oto w tej ławie sie­
dział, przed chwilą prawie, a teraz go
nie ma! Temu był winien pięć groszy,
temu pożyczył książkę z bfoloteki szkol­
ncj, a ten jeszcze zżyma się, bo nic od­
wzajemnił mu się za uzyskanego w bój­
ce guza, a jego sarniego już nie ma!.. Jak
żesz to może być? Odzież się podział?

Przyszedł pan nauczyciel Kaleta "•
mówił o Babilończyku. Przyszła pan:
nauczycielka Maryśka — mówiła o Ba­
bilończyku. Przyszli inni panowie nau­
czyciele, znowu mówią o Babilończyku.
A najwięcej mówił ksiądz katecheta. O
ten, to naprawdę najwięcej mówił!- •
Dziewczyny znowu płakały, a chlorze:'

mimo tego, że się wstydzili okazywać

Oszczędność i moda
Mówiąc o rzeczach praktycznych" nie

można pominąć kwestii przeróbek. Przede
wszystkim stwierdzić trzeba, że każda stara
suknia doskonale nadaje się do wykrojenia
z niej bluzki. Wszystkie tegoroczne rewie
jednogłośnie ogłaszają renesans bluzki po­
południowej. Są to — ściśle mówiąc — sta­
niki nic bluzki i przypominają bluzki na­
szych prababek ze starych splowiałych fo­
tografii- Każdy taki stanik pełen ;est skom­
plikowanych zmarszczek, idących w róż­
nych kierunkach, draperii, rękawy naj­

częściej kimonowe; kto nie lub: kimona
może sobie zrobić bufiaste u nasady ręka­
wy, nie poszerzają one sylwetki, podkreśla­
jąc jedynie cienkość stanu. Modna popołu­
dniowa bluzka ma wycięcie najczęściej
czworokątne, lecz o liniach fantazyjnie za­
kreślonych. Krój spódnicy musi być tak
pomyślany, żeby harmonizował z bluzką i
tworzył z nią całość. Można bluzkę roz­
szyć wstawkami z koronki, nadaje to cało­
ści wygląd stylowy i wytworny. Okrągły
tiulowy karczek również mile wygląda. Gi­
piurowe aplikacje, złote oraz srebrne hafty,
ozdobne guziki porcelanowe, stare monety,
kryształowe kwiaty, perły i inne kamienie
drogocenne występują również w charakte­
iye motywów dekoracyjnych. Do bluzki
można dorobić sobie z reszty materiału
mufkę, przybraną kwiatami i piórami. Nie­
kiedy mufkę robi się z tego samego mate­
riału co kapelusz.

Paryż posiada specjalne magazyny,
udzielające porad i wskazówek co do prze­
róbek. Panie jeżdżą tam z kuframi, polny­

mi starzyzny i wracają z rysunkami no­
wych projektów. Obecna moda, jak żadna
:nna, nadaje się do przeróbek. Każdą starą
suknię można z łatwością przerobić na
spódniczkę z bolerkiem; jeżeli nie wystar­
czy na bolerko, to na kamizelkę napewno

j wystarczy, podniszczony długi rękaw za­
wsze można skrócić, usuwając części znisz­
czone. Przód i rękawki z kolorowej piki
przeistoczą każdą starą sukienkę z ciemnej
wełny w nową, modną. Niemodne trzy­
ćwierciowe kostiumy można doskonale
przerobić na modne krótkie, brzeżąc je u
dołu rulonikami z futra. Wysoki mankiet
z futra zamaskuje krótki, trzyćwierciowy
rękaw. Wobec mody na suknie dwukołoro­
we, gdzie często przód i tył wykonane są z
odmiennych materiałów, można pięknie
przerobić sobie jakieś dwie, nienadające się
już do użytku i sfatygowane sukienki na je­
dną wprawdzie, ale zato modną i ładną. Tu
nie można przewidzieć nic, trzeba się same­
mu zorientować. Można łączyć wełnę z le­
tnim wzorzystym jedwabiem, jedwab z ko­
rci.ką, piką, tiulem i gipiurą, w zależności
odtego,cosięmawdomuiwczymjest
do twarzy. Ale ostrożnie i bez przesady,
ażeby nic uchybić dobremu smakowi.

Celinę.
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swoje wzruszenie, również pociągali no­
sami i patrzyli pod ławki.

Klasa dziwnie spokorniała i zmalała
w sobie.

— ...oto dusza waszego kolegi Babi­
lonu przebywać będzie teraz między
wami — mówił ksiądz katecheta nie­
mniej wzruszony od dzieci — przeby­

wać będzie miedzy wami, będzie słu­
chać waszych myśli, w wasze serca bi­
dzie zaglądała, w tej opuszczonej ławie
będzie siadywała, patrzeć będzie na was
codziennie, o każdej godziinie, na każdej
lekcji...

Dzieci oglądały się ukradkiem, ozy
istotnie nie zobaczą duszy Babilończyka
między sobą, truchlały poniewoli na
myśl, że ona tuż koło nich ulata, że się
ociera o ich głowy i ręce A gdy do kla­
sy wpadł przez otwarte okno zabłąkany
motyl żółty, dziewczyny zaczęły krzy­

czeć, że to dusza Babilończyka. Zasła­
niały się dłońmi, — kryły pod ławki, a
chłopcy patrzeli w skupieniu na trzepo­
cącego motyla i szeptali jakieś modl:tc­
wne słowa. Nawet Kurt Malik, główny
bohater przygody Babilonowej, zadufa­
ły w sobie i rezolutmy, skurczy! się i dy­
gotał ze wzruszenia.

— Babilończyk!... Nie gniewaj się na
mnie... — szeptał, bo czuł się jakby
współwinnym jego śmierci.

Dzieci przeżyły głęboki wstrząs psy­

chiczny i teraz trwały w nim, nie umie­
jąc się wyzwolić spod jego wpływu. U­

wierzyły, że dusza ich nieszczęsnego
kolegi przebywa z nimi w klasie, że słu­
cha wykładów, że mozoli się nad jakimś
trudnym zadaniem rachunkowym, że
cierpi jak i one w tej chwili cierpią z po­
wodu swego nieuctwa.

Chłopcy przestali brać udział w prze­
mycie, zaprzestali „chodzić po fechce

".
a dziewczyny przyrzekły pani nauczy­

cielce Maryśce, że już nie pójdą sprze­
dawać cukierków do miasta. Trzeba by­

ło jednak wypełnić tę pustkę, która cie
skutkiem tego utworzyła przed dziećmi.
Po naradzie z panem Michejdą postano­
wiono założyć w sali gimnastyc­. nej
świetlicę szkolną. Niech te dzieci, które
nie mają zajęcia w domu, czy w polu,
zbierają się codziennie w świetlicy,
mech czytają książki i pisma dla mło­
dzieży, węch się bawią w gry przeróż­
ne, niech majstrują cokolwiek, byle by
tylko uchroniły się przed pokusą włó­
częgi i zła, czatującego się na ulicy.

Stary Gerok przyszedł z pomocą.
I znowu zorganizował grupę bezro­

botnych kamratów i znowu jął praco­
wać w sali gimnastycznej. Oto w tym
miejscu za ścianą, gdzie stała ongiś pom
pa, znajduje się zawalony rumowiskiem
pokój, ciemny, ciasny, cuchnący pleśnią
i zbutwiałym drzewem. Trzeba więc
wyprzątinąć rumowisko, wynieść je
przez salę gimnastyczną, trzeba wybić
w murze duże okno, wprawić ramy, za­
szklić je, trzeba ściany wybielić, sklecić
kMka stołów i lawy, by dzieci dobrze
czuły się w przyszłej świetlicy.

— Tylko mi nie kradnijcie cementu,
wapna i drzewa na kopalni! — prosił
Geroka pan nauczyciel Michejda.

— A co pan kierownik myśli? Że
nam to wszystko Duch święty przynie­
sie? — bronił się Gerok

— Zajdę do pana dyrektora Żab­
czyńskiego, poproszę...

Zaszedł i pain dyrektor Zabczyńsk1

wydać potrzebną ilość cementu, wapna,
cegły, drzewa i szkła. To na świetlic?
dla dzieci? O, to proszę brać, parne k

:e­
równiku, ile potrzeba!... Już piszę kart­
kę do magazvnu!

(Ciąg dalszy nastąpi).



WT. 286 Wtorek, dnia 18 -go października 1938 r. mf

Z HUTI KOPALŃ
Stajemy do walki z głodem
Pan Minister Kościalkowski o pomocy zimowej

(Jotcr) Zbliżający się okres zimowy
Btawia społeczeństwo polskie przed nowym
Zadaniem — śpieszenia z pomocą bezrobot­
nym i ich rodzinom. Przygotowania do tej
popularnej już dziś akcji pomocy zimowej
są w toku. Lada dzień na murach miast i
niasteczek ukaże się odezwa Ogólnopol­
skiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezro­
l<otnym, nawołująca społeczeństwo polskie
do spełnienia obowiązku względem obywa­
teli pozbawionych chwilowo pracy.

Nic wątpimy ani na chwilę, że apel
Komitetu, któremu patronują najwyżsi
dostojnicy państwowi, znajdzie pełny od­
dźwięk w społeczeństwie, że nie znajdzie
się nikt, kto by uchylił się od prostego obo­
wiązku śpieszenia z pomocą tym, którzy jej
najbardziej potrzebują. Natomiast, jak lat
poprzednich, może się znaleźć jeden i dru­
gi niecierpliwy obywatel, który w swej nie­
wiedzy krytycznie może odnosić się tak, co
do samego charakteru akcji, jak i metod
działania pomocy zimowej.

Niecierpliwym tym obywatelom udzie­
lił odpowiedzi na nurtujące ich wątpliwo­
ści Minister Kościalkowski, przewodni­
czący naczelnego wydziału wykonawczego
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu
Zimowej Pomocy Bezrobotnym, na zebra­
niu Komitetu w dniu 14 bm. Na uwagi nie­
cierpliwych, że „lepszy był by już poda­
tek" — P. Minister odpowiada, że „wielkie
osiągnięcia możliwe są wyłącznie w warun­
kach dobrowolnego charakteru akcji" i ja­
ko przykład podaje dalej, że ubiegłej zimy
osiągnięto w gotówce i naturaliach ponad
41 milionów złotych, co pozwoliło objąć
pomocą

330 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH
ŻYWICIELI RODZIN I 800 TYSIĘ­

CY DZIECI.

Cyfra to imponująca i dobrze świadczy
o ofiarności społeczeństwa.

Udzielił także P. Minister odpowiedzi
tym ofiarodawcom, którzy pod adresem
opieszałych słusznie wołali: „Daję ja, niech­
że daje i mój sąsiad

"
. Wołanie to doprowa­

dziło do pewnych nacisków ze strony po­
szczególnych komitetów — bez presji cen­
tralnej w stosunku do opieszałych i dało pe­
wien sukces, bowiem — jak stwierdza P.
Minister — w końcowym okresie zbiórki

(od 1 maja do 15 czerwca) dochody z ofiar
w gotówce nie tylko nie zmalały w stosun­
ku do poprzednich miesięcy, lecz przekro­
czyły ich przeciętne wyniki. Dowodzi to, że

POD WPŁYWEM GŁOSÓW SPO­
ŁECZEŃSTWA

i opieszali zaczęli wywiązywać się ze swego
obowiązku. Omawiając to zagadnienie P.
Minister Kościałkowski podkreślił, że w ro­
ku bieżącym Komitet dołoży wszelkich sta­
rań, by bez uciekania się do środków nad­
zwyczajnych osiągnąć powszechność świad­
czeń, bowiem tylko taki stan rzeczy po­
zwoli normalnie preliminować 1 ustalać
wysokość świadczeń.

Omawiając zagadnienie wysokości świad­
czeń przypadających na bezrobotnego, czy
na dziecko — P . Minister uznał, że świad­
czenia te są bardzo skromne, ale są one
ustalane w granicach możliwości i wprost
proporcjonalnie do zebranej kwoty ogólnej

i do ilości osób korzystających z pomocy
zimowej. Tu P. Minister zwrócił się z ape­
lem do zrzeszeń pracowniczych, jak i sa­
mych bezrobotnych, by zgłaszali się o po­
moc istotnie jej potrzebujący, gdyż wów­
czas tylko można by było pomyśleć o pod­
niesieniu przeciętnej świadczeń.

W końcu omówił P. Minister kwestię
zapracowywania świadczeń i stwierdził, że
w tej mierze usunięte jur zostały nieporo­
zumienia, przy czym Komitet wychodził z
założenia udzielania w zasadzie pomocy w
formie zatrudniania tam, gdzie to jest mo­
żliwe.

Przemówienie swe wygłoszone na ze­
braniu Komitetu w dniu 14 bm. P. Minister
zakończył stwierdzeniem, że nie wtąpi, iż
komitety obywatelskie zechcą nadal kon­
tynuować tak chlubnie już wykonaną pracę
bezinteresowną w tym poczuciu, że przy­

czyniają się do zrealizowania sprawiedli­
wości społecznej w Polsce.

Piękna uroczystość metalowców
w Dziedzicach

W niedzielę IG października br. robotnicy
Dziedzic i miejscowo obywatelstwo przeżyło
piękni; chwilę, związana z uroczystością po­
święcenia .sztandaru organizacyjnego meta­
lowców Z1'ZZ., zatrudnionych w miejscowej
walcowni metali. Uroczystość zgromadziła li­
cznych przedstawicieli miejscowych władz i
stowarzyszeń i oJcolo dwa tysiące uczestni­
ków. Stawiły się delegacje z pocztami sztan­
darowymi Związku Rezerwistów, Związku
Strzeleckiego, Tow. Polek i straży pożarnej. Z
ramienia władz powiatowych przybył p. mgr.
Jaworski, reprezentujący p. starosto Bocheń­
skiego, z ramienia WF. i PVV . p. mjr. Drabik,
z ramienia OZN p. Sum, z ramienia władz
gminnych p. nacz. Zieleźniak, z ramienia dy­
rekcji walcowni metali pp. dyrektorzy Gru­
chała i Szarewski i inni. Władze organiza­
cyjne reprezentowali: z zarządu głównego Pol
skiego Związku Metalowców ZPZZ. pp. pre­
zes Małysz, sekr. gen. Bajdur, sekr okr. z Ka­
towic Sitek i Goik, radę Okręgową ZPZZ w
Bielsku pp. prezes Jeżycki i sekr. Mędrzyk. U­
roczystości rozpoczęły się mszą św. w miej­
scowym kościele parafialnym w czasie któ­
rej poświęcenia sztandaru dokonał ks. prób.

Karol Franek, wygłaszając piękne 5 podnio­
słe okolicznościowe kazanie poświęcone pa­
triotycznemu robotnikowi polskiemu. Po doko­
naniu aktu poświęcenia ks. Franek wręczy!
sztandar prezesowi Małyszowi, a ten ucało­
wawszy sztandar przekazał go sztandarowym.
Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości U­
dali się pochodem, który przedstawiał się nie­
zwykle barwnie, przed Pomnik Wolności w
Dziedzicach. Tu prezes oddziału metalowców
ZPZZ. w Dziedzicach Kalarus złożył u stóp
pomnika piękny wieniec o barwach narodo­
wych. Po tym akcie hołdu odbyła się defila­
da, a następnie akademia w świetlicy Dom
Rezerwisty. Oficjalną część akademii rozpo­
częła orkiestra odegraniem Pierwszej Bryga­
dy, po czym zagajające przemówienie wygło­
sił prezes Kalarus, witając przedstawię.eli
władz, stowarzyszeń i organizacyj. Skole; wy­

głosili okolicznościowe przemówienia major
Drabik, dyr. Szarewski i sekr. gen. Bajdur w
imieniu Wydziału Wykonawczego Zjednocze­
nia Polskich Związków Zawodowych i Polskie
go Związku Metalowców ZPZZ. Akademię za­
kończyło odegranie przez orkiestrę Hymnu Na
rodowego. Po akademii odbył się wspólny o­

Nieznaczny wzrost
bezrobocia

W okresie jesiennym w związku z ko­
niecznością przerwania szeregu «­Qbót pu­
blicznych wskutek gorszych warunków
atmosferycznych, obserwujemy stale wzrost
bezrobocia. Również w roku bieżącym na­
stąpił w Polsce pewien, nieznaczny zresztą,
wzrost liczby bezrobotnych. Jak wynika z
danych wojewódzkich biur Funduszu Pra­
cy, na terenie całej Polski zarejestrowano
w dniu 1 października rb. ogółem 213.803
osoby pozbawione pracy, podczas gdy na
dz eń 1 września br. liczba bezrobotnych
wynosiła 211.076.

Liczba robotników
na Zaolziu

Jak wynika z badań, przeprowadzonych
przez inspekcję pracy, stan zatrudnienia na
terenie Śląska Zaolzańskiego wynosił ostatnio
przeciętnie w kopalniach 16.600 robotników i
1400 urzędników, w hutach 7.000 robotników
i 600 urzędników, w innych zakładach 12.000
robotników i 600 urzędników. Daje to ogólną
liczbo 35.500 robotników i 2.600 urzędników.

Statystyka powyższa obejmuje jedynie za­
kłady zaliudn.ająie powyżej 10-ciu robotni­
ków.

Wezwanie do robotników
— uchodźców

Zakłady przemysłowe na terenie Śląska
Zaolzańskiego wezwały robotników, którzy
przed r. 1920 zostali z tych zakładów zwol­
nieni ze względów narodowościowych, a do­
tychczas nie przekroczyli 55 lat życia, aby
zgłosili się w urzędach pośrednictwa pracy.

Brak inżynierów —
Poldków na Zaolziu

Na terenie Śląska Zaolzańskiego odczuwa
się wielkie zapotrzebowanie inżynierów. Inży­
nierowie Polacy winni składać podania do
starostw w Cieszynie i Frysztacie.

biad a następnie zabawa ludowa, którą zakoń­
czono tą piękną i podniosłą uroczystość me­
talowców ZPZZ. w Dziedzicach.

if. ftabl

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.
26)

Pan Richard C. Charwood byl już nie­
młody, dobrze ubrany i bardzo poważny;
nosił krótko przystrzyżoną siwą bródkę,
mówił powoli, ważąc każde słowo.

Pan Charwood przyszedł do Scotland
Yardu i zażądał widzenia się z nadinspek­
torem Braddockiem, przy czym nie chciał
się wdawać w żadne rozmowy z niższymi
funkcjonariuszami, oświadczając krótko, że
się zjawił w sprawie Minnie Frugoni, lecz
będzie zeznawał tylko przed nadinspekto­
rem względnie przed jednym z jego prze­
łożonych.

Braddocka nie było w Scotland Yar­
dzie, Wood i Foskins mieli inne sprawy,
więc zabronili sobie przeszkadzać. Wobec
tego pan Charwood udał się do poczekalni
Braddocka i całą godzinę siedział nierucho­
mo na krześle, czekając na powrót nadin­
tpektora.

Braddock zjawił się wreszcie. Przeszedł
szybkim krokiem przez poczekalnię, ob­
rzucając interesanta uważnym spojrzeniem,
a ponieważ otrzymał już meldunek, w ja­
kim celu on przybył, więc poprosił go na­
tychmiast do gabinetu.

Pan Charwood usiadł, wyjął z w«­

wnętrznej kieszeni surduta duży arkusz,
rozwinął go, potem nałożył staroświeckie
okulary i przygotował się do czytania. —

Wszystko to robił bardzo godnie i do­
kładnie.

Zdumiony Braddock powstrzymał go
ruchem ręki, wziął formularz i spisał per­
sonalia. Przy słowach „Właściciel firmy
handlującej kuframi i walizami

"
spojrzał

na staruszka z żywym zainteresowaniem.
— Chcę złożyć niezmiernie ważne ze­

znania — oświadczył pan Charwood, jak
gtiyby odpowiadając na spojrzenie nadin­
spektora. Sądzę, że złowrogi kufer z litera­
mi J. F. A . został nabyty w moim przedsię­
biorstwie.

Pan Charwood powiedział rzeczywiście
, złowrogi" i Braddock uśmiechnął się, wy­

kazując brak należytego szacunku dla sta­
ruszka.

— To się stało piątego maja — ciągnął
pan Charwood spoglądając od czasu do
czasu na rozwinięty arkusz, zawierający
przemówienie, opracowane prawdopodo­
bnie kosztem przynajmniej jednej nocy.
— Do mojego sklepu wszedł wysoki szczu­
pły pan i oświadczył, że chce nabyć duży
czarny kufer. Zdawało się, cena nie odgry­

wała dlań żadnej roli. Proszę zwrócić uwa­
gę, że powiedziałem „wszedł wysoki
szczupły p a n"— pragnąłem w ten spo­
sób zaznaczyć, że to nie był prosty czło­
wiek. Pod tym względem mam wyrobione
oko i doskonale rozpoznaję ludzi.

Urwał i popatrzał na nadinspektora,
jak gdyby chciał sprawdzić, czy jego słowa
wywarły dostatecznie mocne wrażenie

— Słucham pana, panie Charwood —
rzucił uprzejmie Braddock. — Bawił go
ogromnie ten staruszek przemawiający z
namaszczeniem.

Pan Charwood chrząknął znacząco.
— Ubolewam bardzo, że nie mogę po­

dać dokładnego opisu tego pana, ponieważ
miał on wielkie czarne okulary, które —
jak powszechnie wiadomo - - zmieniają
wyraz twarzy. Niestety, adresu też nie
znam. Ów pan zażądał namalowania liter
J F. A., przy czym traktował sprawę jako
bardzo pilną i oświadczył, że zapłaci po­
dwójną cenę, jeśli kufer będzie gotów na
wieczór tegoż dnia. — Spełniłem żądanie
klienta, aczkolwiek mi ono nastręczało po­
ważne trudności techniczne. Ten pan zja­
wił się wieczorem, tuż przed siódmą i za­
brał osobiście kufer, za który mi zapłacił
dwa i pół funta.

— Bardzo wysoka zapłata, prawda? —
zapytał Braddock.

— Pozwolę sobie zauważyć, że to okre­
ślenie jest nieco za mocne — odparł z go­
dnością pan Charwood. — Zapłata nie by­

b bardzo wysoka, iecz po prostu wysoka.
Kufer jest pierwszorzędne) roboty i przy
odpowiednim obchodzeniu się wytrzyma
swobodnie przynajmniej trzydzieści lat.

— Aha... jeśli tak, to co innego... —

mruknął ugodowo Braddock. Wstał, otwo­
rzył olbrzymią szafę, zaimującą całą ścianę
i wyciągnął z niej kufer. — Czy ten? — za­

pytał.
Pan Charwood obejrzał go dokładnie.

Podniósł wieko i z niezadowoleniem pokrę­
cił głową, gdy spostrzegł, że wnętrze jest

zniszczone. Potem ściągnął brwi i oświad­
czył stanowczo.

— Tak, to jest ten!'
— A pan się nie myli?
— Czterdzieści lat sprzedaję takie ku­

fry — odpowiedział wyniośle pan Char­
wood.

— Przepraszam pana... — mruknął uba­
wiony Braddock. Spojrzał badawejo na
staruszka. — A dlaczego pan dopiero teraz
przychodzi, panie Charwood? Pańskie ze­
znania są niezwykle ważne.

— Trochę za późno to sobie uprzytom­
niłem, proszę pana — przyznał szczerze
staruszek. — Bardzo dużo sprzedaję takich
s?mych kufrów. Poza tym musiałem spraw­
dzić, czy nie pomyliłem liter, a potem... —

zamówienie było bardzo pilne, w tym po­
śpiechu wetknąłem gdzieś rachunek i dłu­
go nie mogłem go znaleźć. I wreszcie... —•

zrobił nieokreślony ruch ręką i umilkł.
Jednak Braddock zrozumiał: pan Char­

wood niechętnie tu przyszedł, ponieważ są­
dził, że wszelka styczność z policją uchybia
jego godności.

W publicznym lokalu niektórzy ludzie
muszą zawsze płacić z góry...

Kate weszła do Ritz-Carltona już o wpół
do trzeciej. Miała na sobie zielony kostium
wiosenny, którego jednak nie widać było
pod długim płaszczem zapiętym pod szyją.
Gorąco stawało się bardzo dokuczliwe,
gdyż kostium i płaszcz były uszyte z soli­
dnej wełny, lecz Kate nie mogła się zdecy­

dować na zdjęcie płaszcza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Skład reprezentacji Polski
na mecz z Norwegia

Kapitan sportowy Polskiego Zw. Piłki
Nożnej p. Kałuża ustalił w niedziela wicczo­

Stczyplórnlak
POGOŃ — K . S. CHORZÓW 163 (10.1).

Mecz odbywał s ę pr^y stałej pr/ewadzc
Pogoni, to też wynik dwucyfrowy jest zu­
pełnie usprawiedliwiony. Grę prowadzono
ostro (a co na to sędzia? — przyp. Red),
wskutek czego Kazek z Pogoni i Stelmach I
z K. S . Chorzów zostali skontuzjowani i mu­
sieli opuścić boisko. Sędziował p. Grzyb.

POLE ZACHODNIE - K. S. TRÓJKĄT
Mysłowice 10:6 (4:3).

Techniczną przewagę wykazywała dru­
żyna Pola Zachodniego, zwłaszcza po prze­
rwie. Mysłowiczanic brak techniki nadra­
biali ostrością gry, tak, że Pole Zachodnie
So przerwie musiało grać w dziesiątkę,

zole z K. S. Trójkąt sfaulował ostro Szymo­
chę, tak że musiano go znieść z boiska. Po
przerwie w grze n e brał udziału. Sędzio­
wał p. Mecner.

YORWARTS KATOWICE — R. K. S.
KATOWICE 8:: (5:3).

U czoła tabeli po niedzielnych zawodach
nie zajdą większe zmiany.

KLASA A.
I.F.C. KATOWICE — R.K.S . GISZOWIEC

5:0—w.o.
Drużyna R. K. S . do zawodów się nie

fttawiła.
SOKÓŁ NOWY BYTOM — POGOŃ II

KATOWICE 8:7 (4:6).
A. T. V . KATOWICE — PETER PAUL

KATOWICE 13:5 (7:2).
SZCZYPIORNIAK PAŃ.

I. F . C. KATOWICE — A. T. V . KATOWICE
4:3 (2:3).

Szkoda, że z rozgrywek pań wycofała
•ię drużyna K. K. S . Pogoń. Klub ten dy­
sponuje dość silną drużyną, lecz nie ma lu­
dzi, którzy by się drużyną zaopiekowali. Na
miejsce wycofanej Pogoni irzystąpił do roz­
grywek niemiecki A. T . V .

Czy taki kurs wystarczy?
W ni>. tygodnia odbył sin kurs dla kandy­

datów na sędziów w grach Bporlowych. Ucze­
stniczyło w nim ogółem 25 osób; koszykówka
7, siatkówka 8. szczypiorniak panów 7, szczy­
piorniak pań 3. Organizatorzy zamierzał. W
ciągli 6 godzin (poniedziałek, środa i piątek po
2 gadziny — w sohotę egzamn) nauczyć kan­
dydatów wzorowego sędziowania. Z doświad­
czenia wiemy, że jest to niepodobieństwem.
Taki czas wystarczy jedynie na teoretyczne
przestudiowanie i przedyskutowanie przepi­
sów. Gdzie natomiast ćwiczenia praktyczne?
A tylko praktyczne ćwiczenia w sędziowaniu
mogą z pośród kandydatów wyłonić jednostki,
które sio naprawdę nadają do prowadzenia za­
wodów. Chyba, że Okręg w dalszym ciągu na­
stawia się na produkowanie miernych sę­
dziów. Coprawda zastrzeżono, że na kurs bę­
dą przyjmowani zawodnicy, niestety nasi za­
wodnicy przepisów nawet powierzchownie nie
znają. Poza tym Związek Gier Sportowych na
Śląsku jest zbyt młody, aby dysponował za­
rodnikami — weteranami. Dobrze przeszkolę
ni sędziowie mogą bardzo dużo zdziałać dla
podniesienia poziomu tak sportowego jak i mo
ralnego w swojej dziedzinie. Prócz teoretycz­
nej znajomości przepisów i prócz umiejętno­
ści praktycznego zastosowania tych umiejęt­
ności, trzeba im jednak jeszcze dać należyte
nastawienie ideologiczne do sprawy.

Nie zrobi tego napewno sze ści og odzi nny
kur<. Tak długo trwają często wieczory dysku­
fyjne grona zaawansowanych sędziów. Zoba­
czymy absolwentów tego kursu w roli sę­
dziów na boisku!

rem definitywny skład naszej reprezentacji I Skład ten przedstawia się następująco: Ma­
na mecz międzypaństwowy z Norwegią, któ-1 dejski, Szczepaniak, Gałecki, Góra, Nytz,
ry odbęd/ie się 23 bm. w Warszawie na sta-1 Dytko, Piec I, Piontek, Wostał, Wiłimowski,
dumie Wojska Polskiego c< godz. 12 w poł. | Wodarz.

Policyjny K. S. i Slavia Ruda
prowadzą

X e*te'ola rS:crł« rmłciała W I.iiw Matfctaj
,!- •

­. ­ ., .<,hWpiww^jlldMnaMailu
trzyma! s • wprawce FttteyJBy .KS , ale na
iłru,z e miejsce powrócił inuwu zespól Czarnych.
X o-inrdz latka jest uplasowane sę Lfeoeiflofcl•(5nii.­.u . Sowita przez zwye.cstwo nad
DęfaMD wiał 7 tu i-}<ee a pepnednio z-najdewał
sc ra 9. Do sensacyj sw«g„ rodzaju należy 8-*ne
ni ejseo Naprzodu z Lp n, który z każdą nie­
dzielą posuwa s;ę zdecydowanie ku końcowi ta­
beli. Ocsefciwce nah-ży. że w krótkm czasie Na­
przód zdoła p<'pt<iw i swa loliutę. Również Dąib
po porażce musiał c<istą<p ć 2 wiejące i zadówoi-e
się 4.

W dVqg4«J lidze, jak przewidywaliśmy, Sla.
v',t wyunołl s:c n;j pierwsze miejsce ale tylko
(h>k llłWlMlIO stosunkowi bTfrufc. mając je­
diwk jedną grę nvn

!ej. Sytwcjn w tafodi drugiej
I.,*: minir.ae sc hydro z każdą niedzielą ze

ki na wyrównaną klasę drużyn, to też tru­
dio powi<dz:

eć coś o obecnej sytuacji.
P() uwzględnieniu wesorajszych wy.nków t,v

baia w Id/.e Maatiaj przedstawiają się nastepu­
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o los dzieci rodziców bez pracv­
Nikomu nie powinna być obca — trosrfa

I.nza LIGA:
Stosuncik

K"-'' punki. st. br
1. Pdicyjny KS. 4 7 15:7
2. Czarni 1 1 16:8
a. W«wd ­l ­1 B:8
4. l>ąb tl•

•' .
ł:l

5. L (roe«nka 1 •1 10:«J
8, KS. Chorzów ­t 3 10:13
7. Słowian 4 3 7:11
8,No.'. 7ód

:;
2 4:5

0. BBTa
:'. 8 3:6

10. Concordia 3 l r.iti

H-ga LIGA:
1. S1avia Ruda c r. 12 rl
2. AKS. Tb 1 i; 18:7
8, Pcgoń N. Bytom 4 6 18.8
4. Kop. Ema i B 7:0
5. Naiprzód Ruda •'• •1 7:2
fi. RKSS . Czech, w ce 3 •i 6:;i
7. Nyprzód Katowice •t •i 18:16
8. PPW . Katów,ce •i :: 8:8
0. BHaoia Parasz. ::8 B:7

10. TS . Szcp cnice
;;

i 8:1]
11. 06 Katowice •i g 7:18
12. Strzelec Pickairy •i 0 •liJi

Polki dopiero trzecie
W 3-cim dniu turnieju koszykówki pań o

mistrzostwo Europy drużyna Polski pokonała
Francję w stosunku 24:19.

W pierwszej połowie meczu Polki miały
wyraźną przewagę nad drużyną francuską
dzięki doskonałej technice podań i przerzu­
tów oraz szybkości ataków. Przewagę tę u­
widocznia wynik do przerwy 14:4.

Po przerwie Francuski grały znacznie le­
piej, nie zdołały jednak zapewnić sobie zwy­
cięstwa.

W drużynie polskiej wyróżniły się: Brusz­
kiewiczówna, Kamecka i Brzustowska. Kilka
precyzyjnycha rzutów Jaśnikowskiej wywo­
łało entuzjazm na widowni.

W drugim meczu, rozegianym tego same­

go dnia drużyna włoska pokonała Szwajcarię
59:8.

W ostatnim dniu rozgrywek o mistrzostwo
Europy w koszykówce kobiecej Polska zwycię­
żyła Litwę w stosunku 24:21 (10:7), a Włochy
wygrały z Francja ;M:18. Szczególnie emo­
cjonujący był mecz Polska — Litwa, gdyż obie
drużyny wykazywały przez cały czas gry
świetną technikę i wysoką klasę gry Zasłużo­
no zwycięstwo Polski osiągnięte W ostatnich
minutach meczu publiczność powitała długo­
trwałą owacją.

W klasyfikacji ogólnej przy równej ilości
punktów pierwszych trzech drużyn, pierwsze
miejsce zajęły Włochy, dzięki najlepszemu sto
sunkowi koszy, drugie Litwa, trzecie Polska,
czwarte Francja i piąte Szwajcaria.

I l!fll 111
Unia — Skra 2:1 (0:1).

Bramki dla Unii zdobyli Bartos i Dudek,
dla Skry środek napadu.

Brygada — Sarmacie 5:1 (0:1).
Zagłębianka — Zagłębie 3:0 (1:0)

C.K.8. — Brynica 4:1 (1:1)
Warta — Częstochówka 3:0 w. o .

Polska sztafeta ósma
W ub. sezonie lekkoatletycznym najlep­

sze wyniki w sztafetach uzyskały repre­
zentacje następujących państw:

4X100 m — St. Zjedn. 40 sek. 2) Niemcy
40,3 sek., 3) Szwecja 41,1 sek., 4) Anglia

41,2, 5) Włochy 41,3, 6) Holandia 41,8, 7)
Węgry 41,9, 8) Polska 41,9 sek.

4X400 m — 1) St. Zjedr 3:13,4 min., 2)
Niemcy 3:13,6, 3) Anglia, 4) Szwecja, 5)
Francja, 6) Włochy, 7) Węgry, 8) Norwegia
3:22,6.

Nowy rekord świata w oszczepie
Słynny oszczepnik fiński, Yrjoe Nikkanen

ustanowił w niedzielę na zawodach w Helsin­
kach nowy rekord świata wspania?yrr. wyni­
kiem — 78,80 m.

Dotychczasowy rekord świata w rzucie o­
szczepem należał do tego samego zawodnika
j wynosił 77,87 m.

W tabeli strzelców bez zmian
Po niedzielnych rozgrywkach o mistrzo­

stwo pierwszej ligi śląskiej tabela strzelców
bramkowych przedstawia sic następująco:

8 bramek: Szyjok II (Czarni).
4 bramki: Buczek (Chorzów), Czaja (Li­

gocianka), Kala (Czarni), Musioł (Słowian).
3 bramki: Drozdek (Ligocianka), Herisz II

(Wawel), Hajduk (Concordia) Orlik (Cho­
rzów), Skowroński (Dąb), Żur (Policyjny).

2 bramki: Bucha.ik (Policyjny), Chlebek
(Słowian), Matuszek (Dąb), Neuman (Ligo­

cianka, Piec I (Naprzód), Pytel (Czarni), Rze­
puś (BBTS), Robok (Chor ów), Szuster (Po­
licyjny), Teubei (Naprzód)

1 bramka: Anders (Chorzów) Bielas (Po­
licyjny), Czudaj (Czarn'1 Drzyzga (Dąb),
Grygier (Słowian), Gajda (Concordia), He­
risz I (Wawel), Halama (BBTS), Kopeć (Dąb)
Szablicki (Naprzód), Sobik (Naprzód), Smolin
(Czarni), Zając (Policyjny) Zakrzewski (Li­
gocianka), Warmus (Policyjny).

Samobójcza: Warmus (PKS).

Szwajcaria zamiatt Polski w Berlinie
Polski Zw. Piłki Ręcznej postanowił nie

wysyłać naszej reprezentacji na międzypań­
stwowy sześciomecz koszykówki panów w
Berlinie w dn. 22 i 23 bm. Zamiast drużyny

polskiej grać będzie reprezentacja Szwajca­
rii. Skład uczestników turnieju przedstawia
się więc obecnie następująco: Niemcy, An­
glia, Francja, Włochy, Łotwa i Szwajcaria.

REKORD PŁYWACKI BORGA.
Pływak szwedzki Bjórn Borg ustanowił

nowy rekord Szwecji na 150 y stylem grzbie­
towym, uzyskując wynik 1:38,6 min.

HOLANDIA CZEKA NA EUROPĘ.
Jak donosiliśmy, w dniu 23 bm. w Am­

sterdamie odbędzie się mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Europy i Holandii.
Mecz mieć będzie charakter treningu dla
reprezentacji Europy, która w trzy dni póź­
niej spotka się w Londynie z drużyną An­
glii. Po meczu nastąpi ustalenie składu Eu­
ropy.

W skład drużyny holenderskiej wchodzą:
Dijkstra, B!omvliet, Cerland, Stam, Wallaart,
Bool, Weis, Vente, dc Baer, Spaendonck,
Oems.

BUDGE POKONANY.
Drugiej z kolei porażki doznał w tym

miesiącu najlepszy tenisista świata, Donald
Budge. Tym razem na turnieju tenisowym w
Berkeley o mistrzostwo Pacyfiku Budge po­
konany został przez Australijczyka Hopma­
na w meczu ćwierćfinałowym 2:6, 7:5. L6.
ODWOŁANIE MECZU PRAGA — PARYŻ.

W dniu 4 grudnia odbyć się miał w Pa­
ryżu mecz piłkarski Praga — Paryż. Termin
ten nie został dotrzymany ze strony Cze­
chów, którzy zaproponował' nową datę -•
dopiero w lutym przyszłego roku.

OLIMPIADA W 1944 ROKU.
Pod przewodnictwem greckiego następcy

tronu ks. Pawła i przy udziale ministrów
Oświaty i Turystyki oraz członków Grec­
kiego Komitetu Olimpijskiego — odbyła się
konferencja, na której omawiano projekt po­
stawienia kandydatury Aten na organizatora
igrzysk olimpijskich w roku 1944. Ponowna
konferencja poweźmie w tej sprawie defini­
tywną decyzję.

NOWY REKORD ŚWIATA.
Dwaj kolarze francuscy, Michard i Chaillot

ustanowili nowy rekord świata na tandemie na
dystansie 500 m ze startu stojącego, uzyskując
wynik 34,4 sek. Poprzedni rekord należał do
pary duńsko-francuskiej Falk - Hansen i Gerar»
din i wynosił 35 sek.
MISTRZOSTWA ŚWIATA W PODNOSZENIU

CIĘŻARÓW.
W piątek wieczorem przybyła do Wiednia

pierwsza ekipa zagraniczna n> mistrzostwa świa­
ta w podnoszeniu ciężarów a mianowicie —
Egipt. W sobotę rano na treningu atleci egipscy
uzyskali doskonałe wyniki. Zawodnik Totny w
wadze średniej ustanowił nowy rekord świata
w wyciskaniu oburącz wynikiem 117,120 kg.

SZTAFETA OLIMPIJSKA.
Za wzorem Niemiec, organizatorzy igrzysk

olimpijskich w Helsinkach 1940 r. zamierzają
zorganizować wielki bieg sztafetowy z pochodnią
olimpijską.

Ponieważ jednak zorganizowanie sztafety na
trasie Olimpia — Helsinki pociągnęłoby za sobą
zbyt wysokie koszty, przeto Finnowic rozpatru­
ją obecnie projekt zorganizowania sztafety z
góry Aavasaksa (północna Finlandia) do Hel­
sinek.

W lipcu i sierpniu, a więc właśnie w czasie
igrzysk olimpijskich, świeci zorza północna, w
świetle której odbyłby się ten skrócony bieg
sztafetowy.

MECZE LEKKOATLETÓW ANGIELSKICH.
Angielski Zw. Lekkoatletyczny opracował jut

terminarz swoich imprez na sezon letni roku
przyszłego. Ciekawsze daty notujemy: 7 i 8 lipca
w Londynie międzynarodowe mistrzostwa An­
glii, 3 czerwca mecz reprezentacji związku an­
gielskiego z Oxfordem. 10 czeiwca mecz repre­
zentacji związku angielskiego z Cambridge,
1 lipca w Glasgow trójmecz Anglia — Irlandia.
1 sierpnia — międzynarodowe zawody w Lon­
dynie.

PAŁAC SPORTOWY POWSTANIE
W RZYMIE.

W Rzymie powstać ma wkrótce wielki zimo­
wy pałac sportów Projekt budowy i plan finan­
sowy opracowane zostały przei włoski komitet
olimpijski, po czym aprobowane zostały przez
czynniki państwowe. Pałac przewiduje urządze­
nia dla wszystkich niemal gałęzi sportu Ma on
być wykończony kompletnie przed inauguracją
światowej wystawy w Rzymie.

Garbarnia i Union Touring
w lidze

W wyniku tych finałowych rozgrywek do
Ligi zakwalifikowały się Garbarnia i Union
Touring. Tabelę rozgrywek podajemy poni­
żej.
1) Garbarnia 6 10:2 25:9
2) Union Touring 6 9:3 16:8
3) Śląsk 6 4:8 14:21
4) PKS. 6 1:11 10:27
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BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
„POLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH.

Naszyim alboneoiłam wteietlaniy bezpłatnej po­
rady w Katowicach w czwartiki (z wyjątkiem
świat) do południa, od Sod*. 8 do 12 przy nł.
Ii„*or*g*> nr 2, w podwórza (tyŁny dom I. p .
iia ipra/wo).

Katowice
HOJNY DAR.

(K) Z okazji imienin p. Jadwigi Zbrojowcj,
dyrektorki Szkoły Zawodowej, Gimnazjum Kra­
wieckiego i Bieliźniarskiego Tow. Polek w Ka­
towicach, uczennice tychże szkół składają kwotę
zł 118,95 na żeńskie szkolnictwo zawodowa na
Śląsku Zaolzańskim.

Chorzów
ZA OBRAZĘ PAMIĘCI MARSZAŁKA

PIŁSUDSKIEGO.
(=) Przebywający w ub. niedzielę w restau­

racji Pawlir/ka w Chorzowie niejaki Alfons Bar.
loczek z Chorzowa dopuścił mę w obecności kil­
ku żołnierzy bawiących w lokalu obrazy czci Jó­
zefa Piłsudskiego. Oburzeni żołnierze przytrzy­

mali prowokatora i oddali to w ręce policji. Na
zarządzenie prokuratora Bartoszek został aresz­
towany.

BÓJKA NA ULICY.
(rr) N* «L <łra Grażyńskiego W Chorzowie

Dopadli w ub. niedzielę małżonkowie Józef i Wi­
fctn»ri* Chimiedewie % Ch&rzowa na małżonków
Słanisłarwa i JadrwHgę Czyilów również MTnieis­
kałych w Choraowio. Na miejsce bójki przybył
Podicjafflt. Cbmielowie raucidi się ne stróża bes­
p o-cizeAstwa, jedlnalk tern zdołał awanturniczą pa­
rę poskromić i (prowadzić na ikomisariat^ ed^ic
W/iimoa protokół.

Świętochłowice
POSTRACH LIPIN POD KLUCZEM.

(Ś) Przed sądem grodzkim w Chorzowie sta­
nęli włamywacze: Józef Wawoczny 1 Wilhelm
Długosz, 0baJ * Lipin. Oskarżeni odpowiadali za
szereg zuchwałych kradzieży i napadów dokona,
nych na terenie Lipki ŚL Specjalnością Wawo­
cznego i Długosza były kradzieże drobiu, piw­
niczne i „doliniarstwo". Niebezpiecznych opry­

szków zdołała policja Po drugich i żmudnych do­
chodzeniach przytrzymać. Sąd skazał Wawocz­
nego "a półtora roku więzienia, orzekając prze­
kazanie niepoprawnego złodzieja po odsiedzeniu
kary więzienia d»> zakładu dla niepoprawnych
przestępców. Długosz skazany został na 1 rok
więzienia z zawieszeniem. Ponadto sąd skazał
żonę Wawocznego, Elfrydę Wawocaną na pół
roku więzienia za przechowywanie skradzionego
przez męża łupu.

Rybnik
SAMOCHÓD ZDERZYŁ SIĘ Z FURMANKA­

('R) Przy ufl. św„ Beirbary w Rybnita, jedno­
komna fionmain'k'«, po-wciziona praca Józefa Marce­
la, ederzyła się z samochodem ciężarowym fir­
my Sodomom z Rybnika. WsSoutefk najeeshanio
dyaaftem funmeriki aostała wybiła w semochodz-ie
siz.yfoa pnzyczyim doznał okaleczenia gilowy sie­
dzący obok szofera pracownik wspomnianej fir­
my EmanmeJ Szkaituta. Ceflem ostallenia kt0 w
danym wytpaidfcu ponosi vńn% zarządKono prze­
prowadzenie dochodzeń,

NIE USTĄPILI NAWET PRZED POLICJĄ.
(R) W ob. niedzielę w sali kasyna hutniczego

w Rybniku - Paruszowcu, wywołali gorszącą a
wanturę bracia Paweł i Józef Klemzowie oraz
Eryk Palarz. Przybyły na miejsce patrol policyj­
ny usiłował awanturników uspokoić, lecz d soli­
darnie stawili czynny opór, przyczyni jeden •
policjantów został zwalony z nóg przez uderze­
nie krzesłem w głowę, a drugiemu odgryziono
palec u rekt Dopiero po nżycki pałek gumowych
sprawcy się rozpierzchli.

„CZARNY DZIEŃ" ROWERZYSTÓW.
(R) Przy 'ufl- 8 Maja w Rybniku najechał w

dnk» 16 bm. rowerzysta Józef Pieirchała na kra­
wę*żnik, przyczyni wskutek upadku na ziemie do­
anał złamania noigk — Dnugi wypadek wydarzył
*ie przy ted «aimej Ulicy rowerzystce Annie
Blaic-zkówmie z Jankowie Rybnickich. Spadła ona
z roweru, doznając poważnej Ikcnbuzji głowy.
Obie ofiary wypadków dlokowano w szpiteta Św.
Juflałsaa w miejscu.

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO KON8UMU
(R) W nocy % eoborty na niedzielę dotychcaaa

aieuuawm.i«ni sprawcy włamali ale do Konaumu
Górniczego daiewawioneigo przez Józefa Bairto­
•aa w Knurowie. Złodzieje akradlli i kaay reje­
stracydnaj kwotę- 1 050 wL większą ilość wyro­
bów tytoniowych i BO talMiozek czekolady. Powia
domiona o awcbwałyim występie ałoezyńców po­
licja wdrożył* eaiongicane dochodzenia.

Zaolzie
LICZNE WYCIECZKI NA ZAOLZIU.

(Za) Korzystając z pigknej pogody oraz
pierwszej niedzieli po objęciu Zaolzia przez woj­
ska polskie, przybyły na teren Siąka Zaolzań­
akiogo liczne wycieczki z całej Polski, a szcze­
gólnie z Górnego Śląska i Krakowa. M . in. przy
jechała kilkudziesięciu samochodami wycieczka
Polskiego Tounng Klubu, Liczne wycieczki grupo
we i pojedyncze oraz wycieczki szkolne zdążały
do Cierlieka .gdzie na miejscu katastrofy bohater­
skich lotników Żwirki i Wigury złożono kilka
wieńców. Wszystkie hotele i restauracje w Cie­
szynie Wschodnim i Zachodnim były przepeł­
nio ne.

ODPŁYW CZECHÓW.
(Za) W dalszym ciągu w poszczególnych miej­

scowościach Śląska za Olzą można obserwować
liczne wozy meblowe i samochody ciężarowe, wy­

wożące mienie Czechów, wyjeżdżających do Cze­
chosłowacji. Jak się dowiadujemy z Trzyńca, zgło­
szono ostatnio zapotrzebowanie na 80 wagonów
kolejowych colem wywiezienia ruchomości Cze­
chów.

ORŁOWA UCZCIŁA PAMIĘĆ LEGIONISTÓW.
(Za) W Orłowej odbyła sie, podniosła uroczy­

stość ku czci legionistów, pochodzących z Orło­
wej, którzy w latach 19U-18 zginęli w bojach o
wolność ojczyzny. W godzinach rannych odpra­
wione zostały nabożeństwa w kościołach rzym­
sko-katolickim i ewangelickim, poczym odbyły
się dwa pochody — jeden skierował się na cmen­
tarz rzymsko-katolicki, gdzie spoczywa 7 legio­
nistów, drugi na cmentarz ewangelicki, gdzie zo­
stało pochowanych 6 legionistów. Po przemówie­
niach złożono na grobach wieńce i kwiaty. Uro­
czystość, która odbyła się przy asyście oddzia­
łów wojskowych wywarła na ludności wielkie
wrażenie.

8PRAWA EMERYTÓW.

(7a) Jak się. dowiadujemy, wszystkie osoby
narodowości polskiej, które na terenie Śląska Za­
olzańskiego otrzymywały jakiekolwiek emerytu­
ry od rządu czechosłowackiego, będą je nadal o­
trzymywać ze Skarbu Polskiego. Sprawa ta już
zo st ał a uregul ow ana i urzędy sk arbow e przepro­
wadzają dokładną rejestrację tych emerytur. Na­
tomiast sprawa emerytur dla osób narodowości
nie polskiej będzie rozstrzygnięta w rokowaniach,
jakie toczą się obecnie między rządem polsk.m i
czechosłowackim w Pradze.

CENTRALNY DWORZEC CIESZYNA.

(Za) Wszystkie pociągi z Warszawy, Katowic,
Krakowa, Bielska itd. przybywają obecnie przez
dworzec w Cieszynie Wschodnim na dworzec w
Cieszynie Zachodnim, który w przyszłości stanie
się centralnym dworcem całego Cieszyna.

CZESI ZNOWU AOITUJĄ.
(Za) W zachodnie! czeici powiatu Iryntackle­

oo, w tscseudlaoicl w Orłowej i w Łazach księża
czeskiego kościoła narodowego oraz nancsyeiele
Czesi rozwijają w ostatnich dniach ożywioną agi­
tację przeciw dodatkowym wpisom do szkół. Nie
ulega wąpliwoici, że społeczeństwo polskie uj­
mie odpowiednie stanowisko.

Najistotniejszą formą udzielani i pomocy
bezrobotnym — to praca.
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Reprodukujemy jeden ze wyruszających mo mentów powitania Pana Marszalka Śmigłego­
Rydza przez ludność śląska Zaolzańskiego. Dziecko pobkie wręcza Naczelnemu Wodzo wi

kwi aty.

Zagłębie Dąbrowskie
ZAPOWIEDŹ SENSACYJNEGO PROCESU.

(x) 34 bm. rozpocznie się w Sadaie Okręgo­
wym w Sosnowcu wielki proce* o nadudycia na
kcjei, który zilustruje skandaliczną gospodarkę,
prowadzoną na przestrzeni około 10 lat w od­
dziale drogowym P. K. P. w Ząbkowicach. Na
czoło oskarżonych wybija «!e naawlako Aleksan­
dra Hermana, byłego MMUl oddziała drogo­
wego w Ząbkowicach, któremu akt o*karżen;a
zarz-ucai, iż mając powierzony nadzór nad budo­
wą, i utreytmanem bocznic prywatnych, złączo­
nych x aiecią kolejową oddziału drogowego w
Ząbkowicach, prowadził na własny rachunek
wszelkie roboty z rakre.su inwestycyj bocznico­
wych, łącznie z zamówieniami na projekty i ko­
sztorysami. Tytułem wynsgTodzena od właści­
cieli bocznic Herman miał okoł0 350 000 zł. Ko­
lejnyim głównymi eskerżonym w procesie jest b.
zawiadowca odcinka drogowego Warsrawa Głó­
wna, Wiktor Wróblewski, który odpowiada z&
ipreywła.siczen'e sobie materiałów kolejowych na
kwotę ckcło 300 000 zł, wreszcie 9-ciu funkcjo,
nariuszów P. K. P„ pełniących słuibę w obrębiJ
oddziału ząbkowickiego z zawiadowcami c»dc.n ­
ków drogowych Wiktorem Pawelcem i Bolesła­
wem Balcerem na czele. Listę oskarżonych za­
mykają nazwiska przedsiębiorców warszawskich:
Ka"ziTni«rza KTr.emińskiego Sa3cm>ona Peradi­
staila^ Abrama Ba^lomana ora« kniipca z Dabro^Jfy
Górniczej Iwiaka Borensztajna, którzy brali
wisipóludział w nadiudyci-ach popełnianych na sako
de P. K. P . i działaJi na szkodę wymiaru spra­
wiedliwości po wykryciu nadużyć.

URATOWANA OD SAMOBÓJCZEJ ŚMIERRCI

(x) Miewz-knnka kcł. SuSno w Dąbrowie, 26­
letnia Weronika Korynecka, będąc w stanie siil­
nego rozstroju nerwowego, asiłowała popełnić
samobójstwo. Desperacka korzyistsjąc z nieebec­

Iesapo mnIJknpICTwóllos doi.klasy43Loterii Klasowej
w Katowicach w kolekturze 2880

Kazimierza Koficzaka :.tt',
Każdy los ma równeszanse wvgran(a.

Odczyt ks. Ferdynanda Machay
'
a

w Katowicach
W ŚRODĘ 19 PAŹDZIERNIKA B. R . O GODZINIE 17.30 ODBĘDZIF SIĘ

W TEATRZE IM. ST . WYSPIANSKIECO W KATOWICACH ODCZYT KS . DRA
FERDYNANDA M A C H A Y'A NA TEMAT ZNACZENIA SPISZĄ, ORAWY
I CZADECCZYZNY DLA POLSKI. — WSTĘP WOLNY.

noeci domownków wy*zła na klatkę schodowa
2-go piętra i z o'kna us lowala wyskoczyć na
bruk uiiey. Zamerzena Koryneokej zauwai/ł

D'v po­
wstrzymał ją od popełnienia samobójstwa. Po­
wodem targnięcia się na własne życia był zawóU
miłosny.

Pijak pod kołami tramwaju
Na ulicy Okrzei w Będzinie miał miejsca

nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 42-lel­
ni Andrzej Lorenok. Wysiadając z jadącego
w kierunku Dąbrowy tramwaju, prowadzone­
go przez motorniczego Wincentego Liberę, Lo­
rencik stracił równowagę i upadł na jezdnią.
Upadek był fatalny, bowiem nogi nieszczęśli­
wego dostały się pod kola tramwaju, które mu
zmiażdżyły kolano.

Wdrożone natychmiast dochodzenia usta­
liły, że Lorencik był zamroczony alkoholem i
prawdopodobnie dlalego przez własną nieostro
żność naraził się na slra«zne kalectwo.

Wyjątki potwierdzają
regułę

Gdy pytaliśmy szczęśliwych graczy, któriy
podzieli się milionem w ubiegłym ciągn.eniu
czwartej klasy, czy dawno grają na Loteri: Klaso­
wej — odpow;edż każdogo z nich brzmiała:

— Gram już szereg lat. Dotychczas trafiały mi
sie. tylko czasami najmniejsze wygrane, a teraz
od razu dostałem takie mnóstwo pieniędzy.

Rzeczywiście, prawdziwe szanse wygrania ma
przede wszystkim ten, kto się nie zraża chwilo­
wym brakiem powodzenia, lecz stale i wytrwale
dąży do wytkniętego celu, jakim jest osiągnięcie
jednej z największych wygranych. Wypadki, te
ktoś, kto gra po raz pierwszy, wygra od razu
większą sumę, zdarzają się wprawdzie również,
ale liczyć wyłącznie na takie wyjątkowe szczęście
nie można.

Wyjątki potwierdzają regułę, że grać na Lote­
rii należy stale i nie podawać się zwątpieniu tyt
ko dlatego, że się w tabeli wygranych nie znals^
zlo swojego numeru. Loterią rządzi przypadek i
nikt nie jest w stanie przewidzieć, kiedy on na­
stąpi i co komu przeznaczono.

W dniu 19 bm. rozpocznie się ciągnienie pier­
wszej klasy czterdziestej trzeciej Loterii. Główna
wygrana wynosi sto tysięcy złotych, a poza tym
są jeszcze wygrane po pięćdziesiąt tysięcy, dwa­
dzieściapięć tysięcy, dwadzieścia tysięcy, piętna­
ście tysięcy, dziesięć tysięcy, pięć tysięcy itd. zło­
tych. Jest więc w czym wybierać, a jedynym wa­
runkiem wzięcia udziału w rozgrywce jest posia­
danie losu

Ponieważ jednak pozostało iuż nie wiele czasu,
należy śpieszyć się z nabyciem, by uniknąć za­
wodu. Pośpiech wskazany jest przede wszystkim
dla. tych, którzy mają jakiś upatrzony numer, bo
łatwo może ich uprzedzić kto inny.

Opieka nad dzieckiem w Chorzowie
Magistrat Chorzowa asygnuje poważne

sumy na opiekę nad młodzieżą. Intensywną
działalność, szczególnie w zakresie dożywia­
nia biednych dzieci szkolnych, rozwinął w
Chorzowie Miejski Komitet Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży Akcja dożywiania dzieci
w Chorzowie, na którą wydaje się każdego
roku około 50.000 zł obejmuje 6000 dzieci.
Każdego roku miasto urządza również dla
niezamożnej dziatwy gwiazdki. W ubiegłym
roku obdarowano na gwiazdkę 5000 dzieci
i wydano na ten cel 77.000 zł. Bardzo waż­
ną pozycję w zakresie opieki nad młodzie­
żą są półkolonie letnie, z których w roku
ubiegłym korzystało 3000 dzieci, rozmie­
szczonych w 8 ośrodkach.

Wzorem Katowic, któro posiadają dla
swojej dziatwy niezamożnej letnisko w Go­
rzycach, zakupiło miasto Chorzów przed
kilku laty w Orzeszu (pow, pszczyński) od
barona von Morgenbessera piękną willę za
72.000 zł, w której magistrat chorzowski u­
^tądził twój „ośrodek dożywiania dzieci".

Pragnąc bliżej zapoznać się z tym ośrod­
kiem udaliśmy się do Orzesza. U progu let­
niska wita nas siostra przełożona Hiacenta,
która wraz z kilkoma siostrami Dominikan­
kami sprawuje nadzór nad domem wypo­
czynkowym.

Otoczeni dziećmi, rozpoczynamy od
zwiedzenia pięknego parku, willi, dalej
zwiedzamy słoneczne sypialnie, świetlicę, w
której młodzież spędza dnie niepogodne i
jadalnię. Wszystkie pokoje lśnią czystością.
Wszędzie wiele robótek i zabawek, wyko­
nanych przez dzieci.

Zakład stara się być samowystarczalny.
W obszernych zabudowaniach gospodar­
czych siostry hodują zwierzęta domowe.

Każdego roku magistrat chorzowski prze­
syła do zakładu 11 turnusów po 40 niedo­
żywionych i ubogich dzieci. Naprzemian
przyjeżdżają do Orzesza, raz dziewczynki,
raz chłopcy.

Dowiadujemy się, że koszta wyżywienia
dzieci rocznie wynouą około 21700 aŁ

Suma ta powiększy się do 30.000 zł, jeżeli
weźmiemy pod uwagę koszta związane z o­
trzymaniem personelu zakładu.

Ostatnie lata wykazały, że zakład jest
stanowczo za mały. Wiele dzieci chorzow­
skich z braku miejsca w zakładzie, nie mo­
że skorzystać z dobrodziejstwa wypoczyn­
ku. Władze miejskie miasta Chorzowa za­
kupiły obok zakładu kawał ziemi, gdzie
stanąć ma drugi dom wypoczynkowy dla
dzieci, mogący pomieścić od 80 do 100
dzieci.

Wyżywienie mają dzieci bardzo urozmai­
cone i otrzymują je 5 razy dziennie. Kie­
rownictwo zakładu dba o to, by dzieci prze­
bywały dużo na świeżym powietrzu. W par­
ku spędzają dzieci czas na zabawach. Po­
nadto urządza się wycieczki w pobliskie
okolice, posiadające piękne lasy i łąki. Na
miejscu sprawuje opiekę nad dziećmi le­
karz. Zakład posiada również swoją własną
kapliczkę, w której miejscowe duchowień­
stwo odprawia nabożeństwa.

Każdego roku z chorzowskiego ośrodka
dożywiania dzieci korzysta kilka tysięcy
młodych obywateli miasta.

V. Mikołaje*.
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TEATR N\ PROWINCII.
CllortZOW — wtorek 1P bm o BMt, 15-30 ..Kro! Ste­

fan" dla ttk&l. - O BCHII. ;0: ..żabuila".
KNIKOW — Uroda 10 bm. o godz. Ml „Żitbuala".
kIBLUOWICI — cjwartek » b. ui. o sodz. 10.30:

.Kr,.| Stefan".
UPOI.K — piątek 21 bm. o godi. 30: „Dumy I hu­

MM".

S1KMI tNOWUE — płatek 21 bm. o godz. 19: „Wilki
w tu. >•• dia kMMbetayek. i

H.UUMKI­ ­ aobota '
.

"
.

' bm. o godz. *X>: „Zabua

„Damy bezpłatnie".
Dyrekcja teatru ..\\V*oła »—••**, chcąc dać moi­

no*f iiertiym maaom figla.dnlt.-rla awoloh do»konal>rh
programów rewlowyrh. wprowadza z dniem 1* bm. Ino­
tzrj« w teatrach rewlowyrh. a mianowicie ,.1'amy bez­
płatni e", t. zn. 2 oeohy korzy»taJą z Jedmgo bllrtu.
Pad imy, *e w.zy.cy poaplaaia do teatru ..Wt-tota Ilan­
da" przy ul. Monu «zkl 5. chrac wykorzystać tą jedyna
oka/jc zobaczenia kwietnego teapolu rewlowego | to za
rlukn cenę a mianowicie za Jednym biletem wstepu. Co­
dziennie bez względu na pogodzi I przedstawienia 7.15
I M& W nledzlelt; 1 święta 3 przedztawlt-nla 4.30, 7.15
1 9 30 wierz.

Repertuar teatru „WESOŁA BANDA"
pizy ulicy Moniuszki | boczna Zamkowej.

Wtorek 1S pafdz. „Trzy drzwiach zamkuk-tych" o
godi. 7.15 t (.30.

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
Występ Leona Wyrwicza w Chorzowie.
W lllrtaimi niedzielę wystiipl w auli teatralnej

WlejskleRO nomu Ludowego inakinnity bomoryitl pol­
aki I.eon Wyrwlcz, t nowym programem świetnych
moiwjlou.-.w (Zaolzie — Tarkany - Wybory I In). Abo­
nenci korzystają i 26 proc. znlikl. Dony zniżkowe
wa/ne! *

WAGA ABONENCI ! Trzecie przedstawienie abo­
namentowe odbędzie atej dzlA o gmlz. 211 Teatr kato­
wicki wystawia komedię O. Zapolskiej „Żabuila".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 14 października br.

CATITOI.: „Mściciele".
(SAUNO: ..1

'ricbnminla melodia".
COLOSSEUM: ..Wrioe".
SŁOSCK: „Córka znachora" 1 „Slaak Zaoliańskl

w-rmei do rolzkl".
STYLOWY: „Kobiety nad przepaścią" oraz „świa­tła Bulwaru"
l MON: „Czardasz" I „Marsza na Zaolzie".
ZALĘZK — RAJ: „Księżniczka cygańska" I „Ostatni

pociąg z oblężonego miasta".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Tajemnicze prornle­

»le" i nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Z miłości dla ciebie" 1

„Strzał w nocy".

Inne mie jico w ośc 11
BIAŁA — MIEJSKIE: „2-ga częSĆ Olimpiady".
BIELSKO — RIALTO: „Stalowe hełmy". — APOL­

LO: „Trzej nicponie".
BIELSZOWICE — czwnrtek 20 bm. o godz. 19.30:

„Król Stefan",laolzla". — APOLLO: „Pani Walewska".
CHORZÓW — ATOLLO: „Kobiety nad przepaścią"

I „Kadeci marynarki". — COLOSSEUM: ,,1'tasznlk z
Tyrolu" I „Przestępca". — DELTA: „Dziewczę z No­
wolipek" I „Córka Shanghaju". — ROSY: „Wesoły
włóczęga" I „Wróć moja maleńka". — RIALTO: „Szef
wywiadu" I „Mały czarodziej".

CHROPACZÓW — ŚLĄSKIE: „Hrabina Wladlnow"
I „De-De".

HAJDCKI W. — ŚLĄSKIE: „Małżeństwo i miłości"
oraz „Zaginiona wyspa".

JANÓW — SŁONCE: „Panna LIII" 1 drugi film.
LIPINY — COLOSSEUM: „Pieśniarz Jej wysokości"

I „Tajny agent". — CASINO: „Fortancerki" 1 „Kło­
poty małej pani".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Zew diungll" 1 wesoły nad­
program.

MYSŁOWICE — ADRIA: „Szalona Claudette" —
operetka filmowa.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Historia Jednej nocy"
ł „Nie całuj w klnie".

NOWA WIEŚ — HAST: „Tango Noturno" I „Ka­
wiarnia na granicy". — SIENKIEWICZ: „Paryżanka"
I „Nawrócony grz sznlk".

PIEKARY — UCIECHA: „Pensjonarka" I „Bunt
•alogl".

PIEKARY — APOLLO: „Fort; ncerkl" 1 „Przygoda
pod Paryżem".

PIOTROWICE — PIAST: „Ada to nie wypada" oraz
^Ślepy zaułek".

RADZIONKÓW — CASINO: „Warszawska Cytade­
la" I „Robinson Crusoe".

RUDA — BAŁTYK: „Szczęśliwa 13" I „Władczyni
puszrzy

".
RYBNIK — APOLLO: „Olimpiada" 1 „Zaolzie wra­ea do Polski". — HELIOS: , ^a zasłoną" I „Zdradziec­

ki wąwóz". — ŚWIT: „Z;cle za honor" 1 „Pod fałszy­
wym oskarżeniem".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Przy drzwiach
tomknlętych" 1 „Straceńcy". — COLOSSEUH: „Trojka
hultajska" I „Ostatnia salwa".

TARNOWSKIE GÓRY — ŚWIATOWID: „II aeria
Olimpiady". — EUROPA: „Druga młodość".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Miłość, w dżungli".
ZAGŁĘBIE: „Tygrys Esznapuru".

Komunikaty
Kurs pieczywa.

fk) Stów. Kobiet Zarobkujących aw. Zyty w Katowi­
cach urządza wieczorny kura pieczywa od 24 b. m. —
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Sekretariat
4* • km. H ni. Mariackie] 22. teł. 317-04.

Odezwa
Głównego Homlfelu Pomów dla Spisze, Orauiu I CzatieC......

OBYWATELE!
Na mocy niezbadanych wyroków Sprawiedliwości Bożej, danym było

przeżyć Narodowi naszemu wielkie, historyczne chwile. Zapiszą. s
'e one w dzie­

jach naszych wiekopomnym, najradośniejszym faktem powrotu na tono Ojczy­
zny prastarej Piastowskiej Ziemi Zaolzańskie] i jej wiernego ludu.

ZBIERANIE JEDNAK ŚWU;TEJ ZIEMI POLSKIEJ NIE ZOSTAŁO JE­
SZCZE UKOŃCZONE. Poza nasza dotychszasowa południowa granica pozosta­
ło jeszcze PONAD STO TYSIĘCY RDZENNEJ LUDNOŚCI POLSKIEJ, zamie­
szkałej w zwartej masie na OBSZARACH SPISZĄ, ORAWY I ZIEMI CZA
DECK1EJ. Góralska ta ludność całym sercem wyrywa się ku Polsce. MUSI­
MY JEJ DOPOMÓC ZE WSZYSTKICH NASZYCH SIL!

Spojrzawszy przefo dziś w głąb naszych sumień, obudzić w sobie win­
niśmy powszechna wole pośpieszenia tym DROGIM BRACIOM NASZYM Z
POMOCĄ MORALNA I MATERIALNA, pokrzepić ich na duchu 1 okazać peł­
nie serdecznych uczuć braterskich.

NIE ZADAMY PRZY TYM POWIĘKSZENIA GRANIC NASZYCH
PRZEZ ZABÓR OBCYCH LUDÓW I ZIEM. zadamy jedynie powrotu w gra­
nice Ojczyzny po sklej ludności Spiszą, Orawy I Czadeckiego. Dlatego wzywa­
my ogół społeczeństwa polskiego do WYDATNEGO POPARCIA NASZEJ AK­
CJI. MAJĄCEJ NA CELU NIESIENIE POMOCY DROGIM RODAKOM NA­
SZYM Z TYCH ZIEM.

Aby zrealizować te zadania, utworzył sie w Krakowie GŁÓWNY KO­
MITET POMOCY DLA SPISZĄ. ORAWY I CZADECKIEGO, który zwraca
sie do ogółu Obywateli z gorącym apelem, aby zechcieli UTWORZYĆ WSZĘ­
DZIE LOKALNE KOMITETY o tych samych celach. Komitety te winny zorga­
nizować zebrania uświadamiające szeroki ogół polski o konieczności jednocze­
nia wysiłków w pracy dla dobra polskiego ludu na obszarch Spiszą, Orawy
i Czadeckiego, winny zarazem podjąć AKCJE ZBIÓRKI ŚRODKÓW MATĘ­
RIALNYCH I DARÓW W NATURZE dla tej ludności. Wszelkich wyjaśnień
i pomocy w organizowaniu tej zaszczytnej działalności społecznej i patriotycz­
nej udzieli podpisany Główny Komitet Obywatelski w Krakowie.

Ofiary pieniężne należy kierować na rachunek czekowy Komitetu Nr 483
w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Krakowa, lub na konto czekowe P. K . O .
Nr 410.000 (K- K. O . m . Krakowa). Wszelkie dary w naturze należy również kie­
rować pod adresem wymienionego Komitetu.

I niechaj dzięki temu zbożnemu dziełu przez całą ziemie naszą przeleci
hasło:

Cześć polskiemu ludowi Spiszą, Orawy i Ziemi Czadeckiej!
CzeSć pracy nad szczęśliwą jego przyszłością w wspólnych

granicach Jednej wielkiej i potężnej Polski I
W Krakowie, dnia 10 października 1938 roku.

GŁÓWNY KOMITET POMOCY
DLA SPISZĄ, ORAWY I CZADECKIEGO W KRAKOWIE

Kraków, Rynek Ql. 22. Telefon 161-80 .

Zuchwały napad bandycki
w centrum Sosnowca

Mieszkańcy Sosnowca poruszeni zost ali
niezwykle śmiałym napadem dokonanym na
hurtownię Chrześcijańskiego Towarzystwa
Dobroczynności przy ui. 3­go Maja w Sosnow­
cu. W kilka minut po zamknięciu sklepu wie­
czorem, gdy pięcioosobowy personel zajęty był

sprawdzaniem kasy, do hurtowni wtargnęło
czterech zamaskowanych osobników.

Po steroryzowaniu personelu rewolwerami,
bandyci rozkazali pracownikom hurtowni po­
łożyć się na ziemi, poczem zrabowali przeszło
dwa tysia.ee złotych i zbiegli.

Napad bandycki
w Świętochłowicach

Franciszek Wieczorek zamieszkały na ko­
lonii Niwka w Swętochłowieach, wracający
w niedzielę późnym wieczorem do domu, zo­
stał napadnięty obok cmentarza przez 7 oso­
bników. Napadnięty rzucił się do ucieczki i po
drodze wpadł do głębokiego dołu, doznając
nadwyrężenia kręgosłupa Karetką pogotowia
odwieziono Wieczorka do szpitala. Nazwisk
napastników nie zdołano dotychczas ustalić*.

Tego samego dnia na ul. Marszałka Pił­
sudskiego w Piekarach Śląskich napadł nie­
znany sprawca na Romana Walczuka którego
pchnął nożem w prawą rękę i uderzvł kilka*
krotnie tępym narzędziem w głowę. Wale/ok
osunął się na ziem.ę nieprzytomny Napast­
nik zbiegł niepoznany Neprzytomneiro Wul­
czoka odstawiono do szpitala Stan rannetro
jest bardzo poważny bowiem lęka.ze stwier­
dzili znaczny upływ krwi i wstrząs mózgu

Proszę oosłuchać wyroku

Jłodattu piąci się
bez entuzjazmu

(b) SpołeczcYistwo nasze posiada duie
zdolności przystosowawcze. Z wielu indywi­
dualistycznych wym ag ań rezygnuje się dziś
na rzecz dobra zbiorowego, gdyi tego wyma.
ga potrzeba chiuili. Wychowanie społeczne
w tym kierunku daje wcale ładne rez ultaty.

Jest jednak dziedzina, w które] podpo­
rządkowame się idzie bardzo opornie. Mia'
noieicie płacenie podatków.

Podatków nikt nie płaci z entuzjazmem,
z zapałem, z piosenką na ustach.

Okoliczność tę nader trafnie ocenił p.
Bernard Stachuła z Orzesza, dawniej pokąt­
ny pisarz a obecnie „agent" podatkowy. Prze.
niósł się więc ze skromnego, spokojnego Orze
sza do uprzemysłowionego Chorzowa i tam
zoczął odwi edzać kup ców, proponując im —
dzięki swym rozłeglym znajomościom i ko­
neksjom — wyjednywanie ulg podatkowy ch.

„Spuść się pan na mnie — zwracał się do
tego i owego kupca — ja już się tak zakręcę,
te zamiast 4 tysięcy zapłacisz pan dwa" —

kusił Stacht(ła kupców c horzowskich.

W zastawione przez mego sieci wypadało
wielu. W przeciągu jednego „sezonu" podat­
kowego zdołał wyłudzić ponad 6 tysięcy zło.
tych.

P. Stachuła „rozległych znajomości" wpr a­
wdzie nie miał, tym nie mniej urządzał się
wcale sprytnie. Mianowicie płacił w urzę­
dzie w imieniu klienta np. 2 złote, dopisywał
trzy zera i wręczał pokwitowanie mandanto­

wi jako dowód, że podatek został zapł aco ny.
Zarabiał nieźle i żył na szerokiej stopie. Źró .

ćło dochodu urwało się jednak, gdy poszcze­
gólnych klientów zaczął nawiedzać se kwestr a­

tor, żądając zapłaty całego podatku.
„Podatków płacić nie chcieliście — Pań­

stwo w butelkę nabijać?!" — odg ryzał się
Stachuła nagabujący m go zrozpaczo nym
klientom.

Znalazł się jednak odicaźny, który zrobił
na niego doniesienie i onegdaj p. Stachuła
zainkasował za swe sprawki 2 łata kryminału.

Pan Bolesław
Wspomnienie o i p. B. Reminie, sekretarzu Teatru St. W.

Z końcem września znikła z horyzontu tea­
tralnego w Katowicach popularna postać se­
kretarza Remina. Zabrała go śmierć w kilka
miesięcy po zabraniu mu żony, również daw­
nej pracownicy teatralnej.

Znany był „Pan Bolesław", od dzi esię ciu
lat jako sekretarz teatru Polskiego, przejęty
swymi, niezbyt dla zespołu miłymi obowiąz­
kami stróża Jadu i porządku w świątyni Mel­
pomeny. Do dyrektora nie było łatwo się do­
stać, zwłaszcza dawniej, gdy do gabinetu dy­
rektorskiego musiało się przechodzić przez
sekretariat.

Spokojny, zrównoważony, na pozór zim­
ny i nieugięty, był prawdziwym stróżem dy­
rektorskiego czasu. Pod tymi pozorami kry­
ło się jednak dobre serce, którego jednak sta­
rał się wszelkimi siłami nie pokazywać kole­
gom i koleżankom. Taki był też w domu wo­
bec żony, którą przecież kochał nad wszyst­
ko. Prawie nie odzywał się do niej, gdy po ca­
łym dniu, spędzonym w teatrze, wracał póź­
nym wieczorem do domowego ogniska. Ale
kiedy żona zapadła na zdrowiu, trudno było
by znaleźć więcej troskliwego i oddanego mał­
żonka, niż pan Bolesław.

Teatr był dla niego całym życiem. Przy­
chodził zawsze o 9-tej rano i odbywał inspek­
cję malarni, krawcowni i magazynu, po czym

przygotowaną pocztę zanosił do gabinetu dy­
rektora.

Pan Bolesław7 miał pasję zbierania znacz­
ków pocztowych. Rywalizował na tym polu
ze skarbnikiem teatralnym. I gdy przedkładał
dyrektorowi do przeglądu zamknięte listy, z
pewnym niepokojem obserwował skarbnika,
który zawsze zjawiał się, jak „deus ex ma­
china", przy ceremonii otwierania korespon­
dencji. Obaj obserwowali koperty, na których
widniały więcej wartościowe znaczki i gdy
dyrektor, znający ich zamiłowania, niby to
przez omyłkę chował do szuflady list razem
z kopertą, rzucali niespokojne spojrzenia na
siebie i dyrektora.

Po powrocie do domu pan Bolesław sorto­
wał zdobyte znaczki, kąpał je i suszył z po­
wagą i w głębokim milczeniu.

Drugą pasją pana Bolesława był pudel Fi­
fi, nieodstępny towarzysz i przyjaciel. W se­
kretariacie było specjalne miejsce dla Fifi na
półeczce pod oknem, gdzie psisko wysiadywa­
ło godzinami, mając wlepiony wzrok w stro­
nę, gdzie urzędował jego pan.

Gdy zespół wyjeżdżał na prowincję, pan
Bolesław towarzyszył mu w zastępstwie dy­
rektora na przemian ze skarbnikiem. Czuwał
wówczas nad widowiskiem, siedząc zdała i
nie darując najmniejszego uchybienia. Trzy­

mał, jak to mówią, „krótko przy pysku". Ak­
torzy nie garnęli się do odsuwającego się od
nich sekretarza. Może nieraz nawet mieli do
niego żal za jaką uwagę, ale uznawali słusz­
ność i nie żywili do pana Bolesława urazy.
Po cichu lubili go nawet i szczerze żałowali,
gdy odszedł od nich, tak cicho, spoKojnie i z
godnością, którą umiał zawsze zaznaczyć.

Pan Bolesław zaczął karierę teatralną w
słynnym zespole teatru ludowego pod dyrek­
cją Tadeusza Pilarskiego. To było 23 lata [e­
mu w Krakowie. Remin uczył się śpiewu w
szkole operowej pod kierunkiem prof. War­
mulha. Z tej szkoły wyszła też znana śpie­
waczka operetkowa Maria Korabianka.

Początkowo śpiewał pan Bolesław w chó­
rze, później zaczął dostawać role solistów. Pa­
miętamy go w Zemście Nietoperza, Aidzie,
Strasznym Dworze, Madame Butterfly. Tosce,
Carmen. Śpiewał w operze poznańskiej, po­
tem w Bydgoszczy, wreszcie w operze i ope­
retce katowickiej.

Już jako sekretarz musiał niejednokrotnie
objąć jakąś partię w operze, a nie lenił s:ę,
gdy zaszła potrzeba, zagrać leż w dramacie,
gdy obsada była większa.

Bemin był wzorem sumienności i typem
aktora, dla którego teatr był pierwszą i naj­
ważniejszą sprawą w życiu. Ukochał leż len
swój teatr całym sercem, razem z urządze­
niem i bracią aktorską, której był cichym przy
jacielem. W swojego dyrektora był zawsze
wpatrzony, jak Fifi w swego pana.

Cześć Jego pamięci! Aid.
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Relikwie $w. Andrzeja Boboll
w Rudzie Śląskiej

00. Jezuici w Rudzie Śląskiej czynili usil­
CH> starania o pozyskani© dla swego kościoła
części relikwii wie kieso świętego poUkidgo
Andrzeja BOIMIH. Władze kościelne zgodziły
pic na przekazanie części relikwii świętego ko­
ciołowi 00. Jezuitów w Rudzie Śląskiej. U ­
rr>czyste sprowadzenie relikwii do Rudy na­
fl;ipi w 20-ta rocznicę niepo<lległ»sci Polski,
dnia 11 listopada br. W nadchodzącą środę
odbędzie się w Rudzie zebranie specjalnego
komitetu, który żarnie się organizacą uroczy­
st ości .

Wtorek. drHa 18-go październik* 1038 r. Str tT

Mycie włosów
bft mydła i składników alkalicznychl Dopóki
wierzymy w mycie włosów jedynie mydłem, na­
rażeni jesteśmy na szkodliwe działanie składników
alkalicznych, wchodzących w skład szamponów
niw erających mydło. Lecz to już minęło: na pod­
stawie najnowszych badań udoskonalony nowy
szampon „licz Mydła" Czarna główka, myje wło­
ey bez mydła, nie dz alając alkalicznie. Nie wy­
twarza w najtwardszej nawet wodzie osadu wa­
piennego, dlatego te* nie pozostawia żadnego sza­
mgo nalotu na włosach. Uzyskują one piękniejszy,
naturalniejszy połysk, lepiej się układają i trwa­
lej zachowują ondulapję. Do nabycia w 2-ch od­
manach: do ciemnych i jasnych włosów. A więc,
przy najbliższym myciu wło. ów użyjecie szam­
punu „Bez Mydła" Czarna główka. (o)

Chciał zabić brata siekierą
Na wokandzie sądu okręgowego w Chorzo­

wie znalazła się wczoraj sprawa przeciwko
B8-Mniemu Franciszkowi Papkali zamieszka­
łemu w Kamienicy (Chemnitz — Niemcy), o­
••karżonemu o usiłowane zabójstwo brata Ja­
na. Oskarżony, przebywając od 4 lat nielegal­
nie w Niemczech, przybył w dniu 8 sierpnia
do Polski przez zieloną granicę, chcąc pom­
ścić się na swoim bracie Janie, z którym miał
stare porachunki familijne. Bezpośrednio po
pierwszej rozmowie z brałem udał się on do
sąsiada Wincentego Związka, gdzie zaopatrzył
się w siekierę. W dniu 27 sierpnia br. czato­
wał oskarżony na brata, mając przy sobie u­
krytą pod marynarką siekierę.

Awanturnik sprowokował" przechodzącego
brata, wyrażając się obelżywie o jego zonie
Sprowokowany Jan Papkala uderzył go w
twarz. Wtedy oskarżony wydobył spod mary­

narki siekierę, wymierzył bratu siekierą cios
w głowę. Napadnięty w ostatniej chwili za­
słonił się ręką przed uderzeniem. Ostrze sie­
kiery odcięło mu tylko kciuk.

Na rozprawie oskarżony nie przyznał się
do zamiaru zabicia brata. Zeznania świadków
były jednak obciążające.

W wyniku rozprawy sąd skazał Francisz­
ka Papkalę na 18 miesięcy bezwzględnego
więzienia za usiłowano zabójstwo brata i 1
miesiąc więzienia za nielegalne przekroczenie
granicy.

Która placówka finansowa
w chwilach przełomowych
wykazała sią poparciem

społeczeństwa
lfrjają dni radosne upojenia z powodu przy­

toczenia prastarej naszej dzielnicy zaolzai'iskiej
do Macierzy. Następuje i postępować musi dalej
okres szarej, codziennej pracy, którą wykonać
trzeba celem sprawnego Włączania odzyskanych
obszarów w tryby polskiej machiny politycznej,
wojskowej, administracyjnej i gospodarczej. War­
te przy tej sposobności rzucić okiem wstecz i
przypomnieć sobie postawę społeczeństwa i in­
slytucyj finansowych wobec nieuniknionego —
zdawało się — niebezpieczeństwa wojny.

Z całym uznaniem trzeba podnieść, że ogół
społeczeństwa zachował naprawdę męską posta­
wę. Nie było u nas paniki ani żadnego chaotycz­
nego popłochu. Teren Cieszyna opuściły nielicz­
ne zaledwie kobiety i dzieci. Z prawdziwym u­
znaniem trzeba podnieść, że największa placówka
f<namowa na terenie miasta Sieszyna i powiatu,
mianowicie Komunalna Kasa Oszczędności stanęła
n awysokości swego zadania. Mimo najgroźniej­
szych alarmów wojennych i mimo bardzo silnego
naporu na Wkłady oszczędnościowe. Dyrekcja i
władze K. K. O. nie straciły zimnej krwi i rów­
nowagi. Nie wydano żadnych ograniczeń przy
wypłacie wkładów, ani też nie wstrzymano akcji
kredytowej. Mogła sobie na to pozwolić jedynie
instytucja dobrze zagospodarowana, operująca u­
miejętnie powierzonymi jej funduszami. Świadczy
to o tym, że kierownictwo tej instytucji spoczywa
w rękach ludzi fachowych i rutynowanychż. Ze
specjalnym uznaniem podkreślić należy fakt, że
władze K. K. 0. nie tylko utrzymały kontakt i
ściśle współpracowały z Komitetem Walki o Pra­
wa Polaków w Czechosłowacji, ale współprace tę
zamanifestowały godnie ofiarując na cele Komi­
tetu 25.000 zł. ego pięknego i patriotycznego ge­
stu społeczeństwo nasze nie zapomni.

Jak już zaznaczyliśmy na początku, wracamy
do codziennej, czarcj rzeczywistości. Wracają też
i ci bojaźliwego serca którzy lekkomyślnie podej­
mowali ewe wkłady. Świetnie zdany przez K. K.
O. egzamin przyczyni się t pewnością do podnie­
sienia Jej popularności i podwoi zaufania do niej.

Można sobie wzajemnie pogratulować. Zdali­
śmy wszyscy egzamin. Poczucie godności naro­
dowej I zaufanie w właene siły stuprocentowo
wzrosło, Wiemy, jaką potęgę przedstawia dziś
!>!**•* 3? JG* taniało i » oUchą patrzeć moiemy

Dsli I Jutro
jeszcze można nabyć losy w szczęśffwej kolekturze

Dom Bankowy Sz. Birman i J. Sztybel
Katowice, Dworcowa 9 Oddział: Chorzów, Pocztowa2
gdzie w 42-ej Loterii padła wygranazi 50.000,
oraz wiele innych. Główna wygrana zł 1.000.000,—

Szanse wygrania są kolosalne. Ve lostl 10 7l

Pastor Koderisch przegrał proces
z „Polską Zachodnią

"
Przed sądem okręgowym w Katowicach za­

kończył się wczoraj proces, wytoczony nasze­
mu redaktorowi odpowiedzialnemu przez b.
pastora w Świętochłowicach p. Wernera Ko­
derischa z powodu artykułu: „Bnntowaicia
i mąeioielaka rabota paatoza Kodaziicha" zam.
w numerze „Polski Zachodniej" z 16 grudnia
1937 r.

Nie zdobywając się na odwagę zaczepienia
artykułu w całości, pastor Koderisch powycią­
gał pewne zdania a nawet urywki zdań, które
— jak sądził — nie dadzą się w przewodzie
:ądowym udowodnić i na tej podstawie zbu­
dował akt oskarżenia o zniesławienie. Przez
aalę sądową przewinęło się kilkunastu świad­

ków, którzy zgodnie — nie wyłączając nawet
świadków powołanych przez pastora Koderi­
seba — stwierdzili, że treść artykułu w cało­
ści odpowiada prawdzie. To tai sąd okręgowy
wydal wyrok uniewinniający naasego redak­
tora odpowiedzialnego od zarzutu zniesławie­
n ia.

W uzasadnieniu wyroku sąd podniósł, te
w szkodliwej atmosferze, Jaka na skutek po­
stępowania ks. Koderischa wytworzyła się,
wśród ewangelików świętochtowickioh, obo­
wiązkiem „Polski Zachodniej" było napiętno­
wanie poczynań ks. Koderischa, zmierzają­
cych do wprowadzenia elementów walki w
spokojne tycie parafian.

Inspekcja oddziałów Związku Strzeleckiego
przez nowomianowanego Komendanta Głównego

Katowice, 17. 10 .
Dowiadujemy się, że od kilku dni prze­

bywa na Śląsku Komendant Główny Związ­
ku Strzeleckiego płk Tunguz-Zawiślak ce­
lem przeprowadzenia inspekcji w Podokrę­
gu „Śląsk". Wizyta ta zasługuje na specjal­
ną uwagę, ze względu na pierwszą inspek­
cję, jaką nowowyznaczony na to stanowisko
przez Pana Ministra Spraw Wojskowych
płk Tunguz-Zawiślak odbywa na Śląsku.
Komendant Główny inspekcjonował oddzia­
ły powiatu katowickiego, świętochłowickie­
go, chorzowskiego, cieszyńskiego, żywiec­
kiego, bielskiego, bialskiego, a także Szkołę
Strzelecką w Rybnej, wnosząc wszędzie

swoją osobą dużo zapału do dalszej pracy,
oraz interesując się szczegółowo wszelkimi
przejawami życia strzeleckiego poszczegól­
nych oddziałów.

Na zarządzenie Komendanta Głównego
Z. S. odbyła się w niedzielę 16 bm. w bu­
dynku Komendy Podokręgu „Śląsk" w Ka­
towicach odprawa prezesów i komendantów
powiatów Z. S., na której płk. Tunguz-Za­
wiślak wysłuchał sprawozdań, oraz podał
wytyczne swych poglądów na pracę strzele­
cką, podkreślając w dobitnych słowach ko­
nieczność wysunięcia na plan pierwszy w
wyszkoleniu strzeleckim wychowania oby­
watelskiego i strzelectwo.

KATEDRA w KATOWICACH —
to ozdoba, chluba i reprezentacja
katolicyzmu województwa śląskiego!
Pomagajcie do szybkiego wykoń­
czenia jej!

Z niedzieli na „Jesiennym Pokazie Targowym" w Katowicach
Katowice, 17. 10.

Ubiegła niedziela minęła pod znakiem „Je­
siennego Pokazu Targowego" urządzonego sta­
raniem Śląskiego Towarzystwa Wystaw i Pro­
pagandy Gospodarczej. Wszyscy katowicza­
nie oraz bardzo wiele osób z okilic Katowic
i dalszych stron zwiedziło ubiegłej niedzieli
„Jesienny Pokaz Targowy".

Obecny „Jesienny Pokaz Targowy" zgro­
madził liczne eksponaty, które mogą zainte­
resować wszystkich. Przedmiotami specjalne­

go podziwu były meble ze Swarzędza, 9toiska
Cechu Ślusarzy, wyroby artystyczno-ludowe,
wystawa sztuki, bogate stoiska z radiami oraz
dział wydawnictw, reprezentowanych przez
znane firmy krajowe etc.

„Jesienny Pokaz Targowy" trwać będzie
tylko do 23 października br. Wszyscy, którzy
nie zwiedzili dotychczas jesiennej imprezy,
winni to uczynić jaknajprędzej, bowiem jest
to ostatnia w tym roku okazja do nawiązania
korzystnych tranzakcji handlowych.

0 zespolenie zachodnio-polskiego
obozu niepodległościowego

Katowice, 17. 10.
Walny Zjazd Związku Powstańców Ślą­

skich, odbyty w dniu 16 października br. u­
chwalił następującą rezolucję w sprawie ze­
spolenia zachodnio-polskiego obozu niepodle­
głościow ego.

„Związek Powstańców Śląskich jest orga­
nizacją żywą i interesującą się wszystkimi za­
gadnieniami narodowymi i państwowymi. Ma
my to przeświadczenie, żeśmy tu na tej ziemi
kresowej współdziałali wybitnie przy załat­
wianiu przerwszorzędnych problemów. Mogliś
my wiele zdziałać dzięki temu, że mieliśmy
jasno określony program i zwartą organizację

Byłoby rzeczą niezmiernie pożyteczną,
gdyby na zachodnich ziemiach polskich wy­

tworzy! się jednolity front niepodległościowy.
Z końcem bieżącego roku mł|a JM) lat od wy­

buchu powstania wielkopolskiego. Byłoby rze­
czą wskazaną, aby rocznica ta została wyzy­

skana do pewnego organizacyjnego zespolenia
powstańców wielkopolskich i pomorskich I
powstańcami śląskimi przy zachowaniu od­
rębności form związkowych.

Walny Zjazd wzywa Zarząd Główny do
podjęcia starań w tym kierunku i apeluje do
swych braci powstańców z Poznańskiego i
Pomorza, by w zrozumieniu naszych uczuć i
ideowych celów odpowiedzieli pozytywni© na
naszą inicjatywę".

Na tymże Zjeździ© powstańców śląskich
przyjęta została rezolucja w której powstańcy
śląscy w 20-tą rocznicę bohaterskich walk o
Lwów przesyłają obrońcom Lwowa wyrazy
•••IBWHIBII paiiwwiaola i zapewnienia, i*

powstańcy śląscy zawsze znajdą się n boku o­
brońców Lwowa, gdy tego zajdzie potrzeba.

Utworzenia politechniki
w Katowicach

domagają się powstańcy śląscy
XVI Zjazd delegatów Związku Powstań­

ców Śląskich odbyty w ub. niedzielę w Ka­
towicach wysunął ponownie postulat utwo­
rzenia politechniki w Katowicach. W uchwa­
lonej w sprawie tego kapitalnego dla Ślą­
ska zagadnienia rezolucji Zjazd podnosi, że
stworzenie trzeciej politechniki krajowej w
Katowicach umotywowane jest nie tylko tym,
że obie nasze politechniki nie zaspakajają
już obecnie istniejących potrzeb w dziedzinie
przysporzenia przemysłowi polskiemu dosta­
tecznej ilości sił fachowych — w szczególno­
ści inżynierów i techników, ale także tym. że
młodzież śląska czująca się nierozerwalnie
związana z warsztatami przemysłowymi na
ojczystej ziemi i nosząca w sobie gorące umi­
łowanie pracy w przemyśle — z powodu ni­
kłego udziału jej rodziców w dochodzie spo­
łecznym — wyjątkowo tylko decyduje się na
studia techniczne w Warszawie, Lwowie czy
Gdańsku. Utworzenie politechniki w Kato­
wicach przyczyniło by się także do intensy­

fikacji życia umysłowego a tym samym do u­
mocnienia i podniesienia kultury polskiej na
Śląsku, wreszcie miało by wielki i różnorod­
ny dodatni wpływ na rozwój sąsiadującego
ze Śląskiem Zagłębia Dąbrowskiego. Zagad­
nienie jest tym kapitalniejsze i domaga się
szybkiego rozwiązania, że ostatnio przyłą­
czone zostały do województwa śląskiego
przemysłowe obszary Zaolzia, co stwarza z
Katowic stolicę największego centrum prze­
mysłowego Polski a co ułatwiło by ogromnie
nowej uczelni pracę pedagogiczną. Zjazd
zwraca się do Pana Wojewody i do Sejmu
Śląskiego z prośbą o szybkie podjęcie na no­
wo starań w kierunku ukończenia badań i
wszelkich prac przygotowawczych, związa­
nych z uruchomieniem w jak najkrótszym
czasie wyższej uczelni technicznej w Kato­
wi ca ch.

Ponadto Zjazd przyjął również w formie
tez rezolucje w sprawie żydowskiej, w spra­
wie świata pracy, w sprawach przemysło­
wych oraz w sprawie funduszu koleżeńskie­
go. Rezolucje te omówimy przy sposobności.

Z wydawnictw
„WIARUS"

Wyszedł z druku numer „WIAItCSA", organ Korpu­
su Podoficerów Zuw., poświęcony armii Jugosłowiań­
skiej. 84 stronnlcnwy zeszyt, wydany na luktueowym
papierze, bogato Ilustrowany, zawiera Btereg artyku­
łów w Jeżykach polskim i eorhskim, Informujących o
organlzncjl wojskowe), tyciu społecznym, kulturalnym
1 gospodarczym obu narodów. — Cena numeru zł 1J0
Zamawiać można w redakcji „WIARUSA" — Warsza­
wa, ul. Nowy Ćwlat 23,25.

Humor
PRZED WALKĄ.

— Tatusiu, dlaczego państwo młodzi
podają sobie przy s'lubie ręce?

—i To tylko formalność, mój synu, po­
dobnie, jak bokserzy przed walką podają
sobie dłonie.

B

RADIO
Wtorek 18 października

'.
KATOWICE. Godz. 5 .30 ­ 8.00 Audycja poranna.

8.0 01 11.00 Audycje dla szkół. 31.15 Popularne sonaty
fortepianowe Beethovena — płyty. 11.57 Sygnał czasu
12.03—13,00 Audycja południowa. 14.00 Wiadomości goa­
podaroze lokalne. 14.05 ' oncert zyczefl. 14.35 „Kukieł­
ki śląskie: Bajka o złotym liściu". 14.56 Wiadomości
bieżące i giełda. 15 .00 Marr 18 lat — powieść Janiny
Morawskiej dla mlodzleły, 1M6 Gawęda o llteraturie— prof. Alfred Jeelouowsfcl. W .SO Muzyak obiadowa
w wykonaniu M Szel.g. na trganaeh Wurlltzera. IB.00
Wiadomości gospodan 16.15 Prt gląd aktualności
finansowo ­ goapodarczyoh. 18.25 Kamil Salnt-Snene:
Sonata klarnetowa op. 1C7 Bs-dur. 18.50 Litwa współ­
czesna — reportat. 17.06 Pleśni. 17.80 ,,Z pleśnią po
kraju" — audycja. 18.00 Z zyola województwa kielec­
kiego. 1«.» NOWO.JI i płyt. 18-26 Wiadomości sporto­

18.S OAudyeJa dla robotników. 10.no Muiyka lekka
I taneczna. 19.86 Muzyka • płyt. 20.40 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości epor­
towe. SIO OKoncert symfoniczny. 22.00 Odczyt. 2216
Koncert kameralny. 22 .56 Komunikat bleiąoy, 23.00­

S3.0B Oatatnle wiadomości dziennika wieczornego i ko­
ukat meteorolo Iczny.

środa 19 października.
KATOWIC*. — Oodł. SBO —7,*S Audyoja poranna. —

8.00 J 11.00 Audycje dla eakół. 11 .25 Płyty. 11 .S7 Sygnał
esaou. 11.08—18.00 Audycja południowa. 14.00 Mułfka
owiaoawa w wykonaolw orkiestry reagtotoi knsowtafcla,.

14.40 „Nasi koledzy"— pogadanka dla młodzieży. 14.50
Wiadomości bieżące i giełda. 25.00 Kasz koncert — au­

dycja dla dzieci. 15 30 Muzyka obiadowa. l«.0O Wiado­
mości gospodarcze. 16.15 „Clenie współpracy" — odczyt.
18.30 Koncert. 17.00 W 125-tą rocznice, bohaterskiej
śmierci ks. Józefa Poniatowskiego — odczyt. 17.15 Au­
dycja słowno-muzyczna. 18.00 Koncert kameralny. 18.25
Wiadomości aportowe. 18.30 Nasz język — audycja.
18.40 Dyskutujmy: „Gospodarczy czy epołeczny punkt
widzenia". in.OO Pociąg - nieznane — koncert rozryw­
kowy. 20.35 Informacje. 11 .00 Koncert choplaowekl. 21.30
Wieczór autorski Stanisława Wnzyleweklego. 22.00 Z ty­
cia gospodarczego śląska: „Szlak handlowy Śląsk —
Litwa" — pogadanka. 22.10 Konoert popularny. 2300—
23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 ko­
munikat meteorologiczny.

Śląsk Zaolzański słucha rozgłośni
polskich.

Na Śląsku 2aoUań»klm trwa w dakwym olągn nio­
zwykłe, a w całej pełni zrozumiałe aalntereeowanle
programem rozgłośni polekloh, a w plarwnym rządzie
Katowic. 1 Warszawy

Od niedzieli dn-n 13 października wszystkie kioski
i gazetami na Sitaku Zaolzańaklm rozdają bezpłatnie
egzemplarze popularnego dwutygodnika radiowego
„Radio dla wszystkich" zawierające obok Interesującej
1 ożywionej treśot program ogólnopolski I wybór audy­

oy) i programów rozgłośni regionalnych. Zawdzięczając
te] akcji mieszkańcy Sląeka Zaolzanaklago orientują
ale dokładnie w programie nadawanym prze* waayatkla
rozgłośnio Polskiego Radia,



Słr. T2.
Wtorek, dnia 18 -go paźdzlcnitita 1938 r. Nr. 296

Komunalna Kata Oszczędności miasta Cieszyna
w Ciesiynie - Zachodnim (za Olza) przy ul. Dworcowej Kasie Oszczęanosci

w Triyncii w lokalach byłej Frydeckiej Kasy Oszczędności
a kantor wymiany z Zebrzydowic przeniesiono na stać ą kolejowa do Bogumina

mmmmm
ZAWSZE NAJLtrSZS

Firma poUka i chrześcijańska.
IIKm.555!

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik lada OrOdaklffO w Tarnow­
aklcb Ooraeh, rawira li, Kaalmieri tubr,
majury kancelaria, w Tum. ll..rn .h. ulica
Opolska nr 1T, n» podatłwli nu. t»U kpj
podaj* do publicznej wtadomoaci. te 21-go
października li».l» r. o sod/. M'. » Orz.chu.
ul. PlkrodaklifO nr N, odbedala ale. l- -,-.i
licytacja ruchomości. milczących do Ro­
berta Jueta. składając) eh ale ai

1 niaazyny do azycla marki ,,S ngar" I
I radlo-aparatu marki „Telatunkan" —

OłMrowiini. h BI ląoaoą sumę. zl 600.IIKm.INM — dnia U października
1»» r. o Rodź. li -tej w •agacie Dwór, od­
bcdile ale. 1 -aaa licytacja u., homo-.. 1. na ­
leżących do Konrada. Karola t Mikołaja
Baronów, tkatdających nic Z:

10 furmanek tyla w słomie — oszacowa ­
nych ua EMM4 •>i">* »' •<*>.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w mlejacu 1 czasie wyżej oinaezo­

Tam. Góry, dnia 9 października 1181 r.
KOMORNIK BADU ORODSKICBO

Go 11.

IKm.laliIUaM.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkieso w PalCtyoU,
I-go rewiru, mający kancelarię w Sądzie
Grodzkim, ul. Ku. Iloedalna nr 1. na pod­
stawie art. «K kpc. podaje do publłcanaJJ
wiadomości, te dnia JO paż.dz.ernika 1988
r. o godz. 11 -teJ w Porębie, odbędzie «IQ
lezą licytacja ruchomości, należących do
Józefa Wałeckiego w Porabia, ekladaja­
eych alq z:

1 maszyny do szycia Singer, 1 szafy na
ubrania, 1 szafy za szkleni, 1 roweru
•tarszego, 1 sanek, 1 bryczki, 1 wialni,
około 6 fur ov sa nlemłóconego — osza­

cowanych n alącenn. sumę zł 1090.
Ruchomości powyższe można oglądać w

djnlu licytacji w miejscu I czasie wyżej
•znaczonym. (23H~

PłłWBla, dnia H października 1938 r.
FR. LOSKA, komornik.

Przetarg
Dyrekcja Okrggowa Koili Pańs-t­

i» owych w Katowicach cglcsza pu­
bliczny przeteng piseiminy na W7W0­•c cent ral nego ogr eewania i urzą­
dzeń sanitarnych w demu adiminis.tra
cyjmym przy Sanator^uim P. K. P . w
Wilkowicach - Bystrej.

WanOBlki prze>ta.ngowe ora® ko**"
•orysy są do ncibycia, w pokoju 308
Dyrekcji przy ufi.c Dworcowej nr 1 za
•iplatą 3.— Śł,

Wedi'U>m cbowią-zuje 2 proc. od 0­
ferowanej sorny.

Otwarć c ofert nastąp; w dn'u 2 H­
•tcipaida ib. (2389)
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwow.

w Katowicach.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Clc-s;yn!c,
Gllttaw Sl»y. m«jącv klllleelal la w Clc/y­
nie, ul. Chrobrego nr I, na podBtawie art.
t>7« I 1179 k|ic. podaje do publiczne! wiado­
mości, że (/mu u liatnpatlu HU r. w Sądzie
Orodaklm w Cteairn.*, iklt nr 66 odbeda,
•li sprzedaże w drodzo publicznego pize­
taigu nasiepulącyd. nlaruanotnoecl:

Km. TM 38 - 1) o godzlnlu Ul tej, lwh.
399 gin. kat. Zebrzydowice iKilne. składa­
j.oa tli z paneli budowlanej Ml z domem
micezkaluyui nr 312, stajnia wraz z sto­
dółką, oraz parć.U (rumowej 1343 14 rola
do polowy ogród o ogólnym obszarze IM]
ml, stanowiąca właaaoM Franciszka Matu­
•aynaklafo w Zebrzydowicach liolnych. —
Suma oszacowaniu wynosi 1S.T1I zl, wywo­
łań.a 11.Ul .34 zl, rękojmia wynosi l.BTLM
złotych.

Km. r.'Sl 38 — 2) o godzinie 12.30. lwh.
Łi gm. kat. Cieszyn, Krysztuckie 1'r/c.l­
mlaicla stanowiąca własność Amalii Kołder
w Cieszynie, składającej się z parceli bud.
Ul 1 oarterowym domem mieszkalnym
murowanym z ceglet nr 18. obejmujący 2
mieszkania jednopokojowe z kuchnią I roz­
lewnią piwa z dwu ubikacji oraz z dobt­
dową na stajenki I pralnię, dalej z parceli
gruntowej 111 3 (ogród), Ul/6 ogród o
olwzarze 8u b9 iu2. — Suma oszacowania
wynoal '.».HH> zl, wywołania 6.-\*i.i>7 zl, rę­
kojmia wynosi 940 zł.

Km.MlH — 3) o godz. 13-te), lwh. 271
gni. kat. I'uńc6w, stanowiąca własność An­
ny SzczukoweJ w Pumnwle, składujące) się
z parceli hudowi. 198 1 o obszarze C a 79 m2,
na której znajduje się murowany partero­
wy budynek inteazkalno-przemyatowy za­
wierający lokal przemysłowy (piekarnię!,
złożony z pomieszczenia na piec. piekarski,
I magazyn..w . sklepu, mieszkania z pokoju
1 kuchni, Jednego pokoju dla służby pie­
karskiej I dalszo mieszkania jednopokojo­
we z kuchnią l Jeden pokój mieszkalny,
lludynek )<st pułożony przy drodze powia­
towej. Na nieruchomości tej ciąży prawo
nnjmu piekarni od 1. 8. 1941 za czynszem
miesięcznym zl W. —, z prawem do potrą­
cali a 1. leslęcznle kwoty Z! 41.70 ai do cza­
su zaspokojenia roszczenia naje m cy w
kwocie od 1. 5 . 1938 r. wynoszącej Jeszcze
1. SM.80. — Suma oszacowania wynoil —
10.371.110 zł. wywołaula 6.914,40, rękojmia
wynosi 1.037,16 zl.

Nieruchomości te mają urządzoną księgę
gruntową przechowaną ad 1) 1 3) w Sądzie
Grodzkim w Cieszynie, ad 2) w Sądzę i
Okręgowym w Cieszynie.

Przystępu fary «n przetarrin Ucytnnt
winien zloiyć M*ieo!en<4 Urzędu Woj*­
triuUkiego tliizkirpo ic Katowicach na ni­
in/i f« tych nitruchomoioi,

Uękejimę należy tlotyd w gotowlzme
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu­
cji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich Pap.ery wartościowe przyjęts
będą » wartodc) trzech czwartych czeScI
ceny giełdowe).

Przy licytacji beda zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pn
1.licznym obwieszczeniem ole będą podane
do wiadomr.se' warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie beda przeezkodą
do licytacji I przysądzenia wla6no*cl na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przełamu nie złoża
dowodów te wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub lej czeski od egze­
kutii, oraz te uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu. nakazujące zawieszens eg­
tekucjl.

w ai»»n ostatnieł dwflch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-tej,
akta zaS nost^-owanla egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Cie­
szynie, ul. Chrobrego nr 2, sala nr4:>.

Cieszyn, dnia 14 października 1:138 r
(MM) G. SIWY, komornik.

II Km. 1101 37.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­

wie, rewiru II, VI, 1'aw.I l .ech, mający
kancelarię w Chorzowie, ul. Dra Urbano­
wicza nr 18, utupeln.ając obwieazczenle z
dnia 26 września 1938 r. o licytacji nieru­
chomości Iiolne Hajduki, tom 7, wykaz. 2M,
należącej do dlużniczkl Heleny liclitblau,
położonej w Wielkich Hajdukach, ul. U.
Piłsudskiego 107, wyznaczonej na dzień 5-go
listopad* 1»M r. o godz. 1<I.3U w Sądzie
Grodzkim w Chorzowie, podaje do publicz­
nej wiadomości, io postanowieniem Sądu
Grodzkiego t dnia 8 pazdzleriitka 1938 r.
ustawowe war unki licytacyjne zostały
zmienione w ten sposób, te Sąd Grodzki
w Chorzowie postanowieniem 111 B. 1696.81

1) obnlźu rękojmię do Jednej dwudziestej
części oszacowuula uleruchomości t. J . do
kwoty 6.100 ił,

2) odracza termin uiszczenia ceny naby­
cia na okres trzech miesięcy po uprawni
nlenlu'slę przybicia. (23»8)

Unia 13 pażdzleru.ka 1938 r.
wz. LSCH, komornik.

Posłukiwani:
technolodzy elektrycy,
technicy elektrycy,
monterzy obeznani z wysokim napięciem
księgowi,
rachmistrze.

Podatra wraz z życiorysem, odpisami świadectw i dokumentów, oraz
podaniem żądanego wynagiodzenia, należy wnosić pod adre-em:

Zarząd Przymusowy Secl Elektrycznych
Morawsko-Siasklch E ektrownl, S . A.

Ciesiyn, ul. Mostowa 3.
Priybycie osobste — bezcelowe.

v. Km. H/M,
OBWIESZCZENIE

o II licytacji nieruchomości.
Koi

Wezwanie do składania ofert
Gnilna ŚWIĘTOCHŁOWICE w najbliż­

szym czasie. WYDZIERŻAWI

masywną poczekalnię
na przystanku przy ul. Wolności przed mo­
stem ulicy Nowowiejskiej, w której prze­
widziana jest sprzedaż, gorących napojów
I alkoholowych tylko do 4,5 proc, owoców
oraz. wyrobów mięsnych.

Oferty należy złożyć w Urzędzie gmin­
nym pokój 10 do dnia 20. 10. br. do godz.
10-łeJ.

Świętochłowice, dnia 14. 10. 1938 r.
KOM. NACZELNIK GMINY

(—) Koranzewski. (3125)

lorr.lk Sądu Grodzkiego w Clu
V-go Paweł L*Cb, mający k

w Chorzowie, ul. Dąbrowskiego nr 20,
podstawie urt. 676 I 679 k. p. c. podaje

do publicznej wiadomości, żo dnia 3 grud­
nia 19:18 r. o godz. 10 .30 w Chorzowie w Są­

Grodzklm przy pi, Marsz. Piłsudskiego
I sala nr 9 odbędzie się sprzedaż w dro­
publlc zne gc prz et a rgu należącej do

dlużniczkl Anny Moj w Chorzowie, ul. Lig.
i nr H nieruchomości, składującej

się z domu III piętrowego mteuzkalnego z
izopą drewnianą, położonej w Chorzowie
przy Ul, Lig. Górni' zn nr .r>8 powierzchni
203 m', zapisanej w księdze wieczystej Kró­

.v skn Huta ni. Chorzów tom 63 wyk. 169,
ira przechowana Jest w Sądzie Grodzkim
Chorzowie. Nieruchomość położona Jest
pasie granicznym, wobec czego do naby­
i Jej wymagane jeat zozwolenie wlaści­
go wojewody.
Nieruchomość oszacowana została na

sumę zl 41.614 »r 50, cena ia« wywołania
ynosl zl 27.743,—.
Przystępujący do przetargu obowiązany

[ lest złożyć rękojmię w wysokości zl 4.161
1 gr 45.

Rękojmie należy ilotvć w goiowiżnie al
> w talirh papierach wartościowych badł

książeczkach wkładkowych Instytucy)
w których wnlro umieszczać fundusze ma
lo let n lch. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości tr-ech czwartych części
ceny giełdowej

Przy licytacji hęda zachowane ustawo
ił e warniki licytacyjne, o i* dodaiknwyn
publicznym obwl«szczeniem nie beda po
Isne do • ladnmoścl w- runkl ndiirenne

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
da do licytacji I przysądzeniu własność
na 1. cz nalowcy bez zastrzeżeń, jeżel'
osiby te przed rozpoczęciem przetargu nu
złożą dowodu, te wniosły powództwo <
zwolnienie nieruchomości lub Je) cześć
•>d egzekucji 1 że uzyskały poslanowlenn
właściwego Sądu. rakazujące zawieszeni'
e gz eku cji.

W clngu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacja wolno oglądać nieruchomości w
i i oowszednie od •Q4! » e) dc, lk ej akta
t!>< pns< nwanli egzekucyjnego mo tne
prezglądnć w Sądzie Grodzkim W Chorzo­
wie, pi. M PltaUdikiegO nr 18 sala nr 9

Dnia 5 października 1938 r.
(23 91) LECH, Komornik rew. V,

Linoleum I chodniki kokosów
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego

'
\

Repertuar Hinoiealroiu od 18 X 1938
KINO CAPIT0L

al. Plebiicvtowa 31

KINO CASIN0
Pieiackieac 17 19

KINO COLOSSEUM

al. 3Maja7
KINO .SŁONCE'

dnwn Rialtn

KINO STYLOWY
Stawowa 19

KINO UNION
3 Mała 2f<

BITWA NA BROADWAYU
w Tcli glówinej Wiotor Mac La^len

WIĘZIENIE BEZ KRAT

WRZOS

1. CÓRKA ZNACHORA pmbnsow
2) Śląsk Zaolzański wraca do Polski

1. KOBIETY NAI) PRZEPAŚCIĄ
2. ŚWIATŁA BULKARÓW.

1. CZARDASZ — (prnkr. jr owanyi2. MARSZ NA ZAOLZIE

LICYTACJA.
I. Urząd Skarbowy w Chorzowie

o«o;la«z.a nostcipiUGąct} fir>rzed-3Ż rucho­
mości w drodze egzekucji w Chorzo­
wie, dini? 20 p.aźd'z:'eirn. 'ki3 1&38 r. o
godz. 13 przy ul. Grażyńskiego 57:
2 ni'B.S'zyny do c:e.c'a desek, 2 maszy­
ny d0 prasowani descik, 1 maszyma
do borowania desek, 1 m*seyna do
gia'd

'z«in:«ł desek, 5 mcto.ww eilektry­
cznych, 30 m desek, 3 maszyny do
he/Mcwcniai, 1 SMfa ogniotrwała.

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

"

WOLIM EPOSAD
2 fryzjerKi

pierwszorzędne na
wielką pensje mo­
gą się zglos ć. Of
do P. Z. ped 1875

Szofer
•uczciwy bes noło
gów z świadectwa­
'ini po.s2ui'<iw?:

­
y.

Chorzów II, 3 Ma­
ja 1. (3134)

Praktykant
biurowy ze znajo­
mością języka pol
skiego, nieimiec:'iie­
go oraz p:samia na
m-asizynie poszuki­
wany. Pierwszeń­
stwo ze ssfeoła han
dlową. Oferty z cd
pi.somi świadectwdoP.Z, pednr
..1443" (3127)

PraKtykantka
do skileipu branży
ch'ipuii>g

'c'zne.j, bar­
dzo intelgeintna., d.;
brej prezencji, w!'3
~<&t,\ąca język, pol­

skimi i nieimeoiom
w słowie i p.śm;e
najchęlmiej z śre­
dni m w ykształce­
niem, powyżej lat
18, znajdzie atał^
posadę.. Zffłcs.z«nia
pod 1876 E. (3132)

Tokarza
do rebót precyzyj
Dych poszukują Za
Wady Przemyslo
we CoLman, M'<ko­
łowiska 19 (3131)

WSHSBB
Dom

w śródmieściu Ka­
towic kupimy od
za raz. Oferty do
Administracji P.
Z. pod „Zw. Druk.
100.000".

Kupę debrą parę
młodych

koni
do pociągu i powo
ziu, Mcżiiiwa za ma
na za dopłatą. Po­
śred n:cy wyklucze­
ni. Zglcszeira do
P. Z. Chorzów I,
ped „Komie".

tSSSBBSBM
Samochód

marki Griift Stift,
po generalnym re­
moncie (sporttwy)
nadaje się również
na pótaiężaTÓwkę
na nowych oponach
tanio do spraeda­
n'a. Katowce II ul
Krakowska 38.

Kuchnia
szafa, łóżiko i in
meble ta>nio de
siprzcdania. Kato­
wice I. Styczyń
skiego 3, m. 4.

Żywe karpie
iny, św.eża ryba

morska, zielone śl?
dzie dziennie św;t.
ża smaczna ryba
Fr. Drescher, Cho­
rzów I, Hajducka
10, tcl. 408 01.

(30431

Konfekcja
dam.sko - męska,
palta najnowsze

modele kuip:sa naj­

taniej w anenaj
firmę
KONFEKTOPOL

Chorzów I, Wolno.
4 (obok pocz­

ty. (2913)

Futra
tanio w solidnym
wykonan;u w w.el­
k.m wyborze, sta
le nowe modele —
zakupisz debrze w
firmie M. Baumin.
ger, Katowice, Ko­
chanowskiego 2, 1.
p. Chorzów I,
Wolncśo. 37.

Futro
115 ik z imufką,,
ezaipką, nowe Ka­
towice, Andrzeja
7—1 . (3122)

gnmtgaa
Poszukiuję

5—6 pokoi
z łazienką w Cho­
rzowie. Wiadome ść
bet. 402­75.

Radioodbiornik
źle działający sta­
je się dzięk facho­wemu badaniu • na
prawie w nasrychwarsztatach A S.
O. znowu pełno A ar
toścowym. AS
O. Firmy Grimm
Kam ński, Katowi­
ce, 3 Maja 23, te­
lefon 324 -55

(2779)

Gra] Cyganie
wszystkim znaną
jest piosenka, ale
nie wszyscy wiedzą
że w „Hungare
Csarda" w Katowi­
cach gra 1 śp ewa
ją prawdziwy Cy­
gan ulubieniec Bu­
dapesztu Csoka Fe­
renc.

PENSJONAi
..ŚLAZACZKA­

K. Mączyńskiej\
WISŁA

Dziechcinka
Telefon nr 66.

Otwarty
przez cały rok.

Ceny przystępne .

PoDierai orzemvsl
krai owv?

iimiiimiiiiiiiiiiiii

Redakcja:
Katowice, ni. Batorego 3, L p.

Telefony: do godz. 18-tej 337-67 i 350-86
po godz. 18 tej 304-26 i 308-78

Rękopisów nie zwraca się.

Administracja:
Katowloe, ni. Koicinaaki 15, ofie, n. p.

Telefo n: 337-67, 350-85.
P K. O. Katowice 303.551 .

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: ul Pocztowa 2, tal. 411 33.
Bielsko: Nad Niprem 2, teł. 36-57.
Lubliniec: ul Ogrodowa ?,.
Cieaayn: Stary Targ i, II. p., taj, 13-24 .
Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, lei. 11­37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

ml««l«canl« 2 łł 50 9W
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenci i Kioski

<MNUM»H1A W TEKŚCIE (1 lam = 70 mm?
M 1 m/m Jednotomowy aa Uronię tytułowej ti 1.00
aa 1 m/m Jeinołamowy w t«kficl« aa łal­
mwah atraoMb . < ale

.M>

m BZIAUC OOŁO8KENI0WTM (1 Iam=28 mm)
»• 1 mfm J««iK>lainowy ....... •! <.J6

Bozmlar «trony: wy«okoM 410 tn^n. M»roko«« 290 m/m.
— ftrona takstowa ma 4 lamy (1 lam _ 70 m/m),

atrona os4«az«Blowa ma 10 lamńw (1 lam — 38 m/m).

CENNIK OGŁOSZĘ
DROBNE OGŁOSZENIA ptaei się aa słowo 20 gr

«la po.jiikujących pracr • • •
a•'.U (r

matrymonialna >••aaaa • 0,30 ar
ttuatya druklaa i i t I II IIMlf

N'iijnl»aia aaoa drobnogo OKloazenla tł 5.60 — Ma po­
aiukujacyeb pracy ił 1,60.

NEKROLOGI
w tekacla do 3M m/m aa 1 m/m Jednotamowy 0,00 «T
w tek«cla ponad ZOO m/m ta 1 m/m Jednołaro. 0,80 sr
w darala oeloazdBlowym ta 1 m/m Jadnołam. a .28 ar

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-teJ dnia poprzedzającego

WARUNKI OO0LNE:
Omyłki w •gioatMiiaeb ala apowałnlaJM ao ładanla
iwrotu gotówki, ani tet ula obowlaauja Adminieiraeja
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia a Ile treeo I aena
ogloazenia ale zostały wypaczona Zaatrzetenle mtejaat
bywa awaglednlona a tyle, • 1U aaawaiają aa u wagi*

dy redakcyjne • teehnleana.

Nie prayjmujemy odpowiadaialnoiol aa omyłki
powalała pnes nadanie tekatn telefonem.


